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WIELEIE KS. POZNAŃSKIE. 


Bydgoszez, 17 czerwca. Fa- 
bryczne miasto Piła zapaduje się 
częściowo wskutek wiercenia arte- 
zyjskiej studni. Mieszkańcy zagro- 
żonego okręgu będą musieli swe 


k: domy opuścić. Rząd wysłał do Pi- 


anżynierów, którzy mają zapo- 
edz spustoszeniu miasta. 


PRUSY ZACHODNIE. 


Gdańsk, 13 maja. Około 20080- 


alno-demokratów wtargnęło wozo- 
j wieczorem dosali, w której kon- 
serwatywni mieli posiedzenie. Kon- 
serwatywni mało stawiali oporu. Za 
radą przewodniczącego Putkamera 
opuścili halę jak najprędzej. 

"Tymczasem przybyła policya, któ- 


'ra zażądała, aby socyaliści opuścili 


halę, co ci nie chcieli uczynić, Po- 
łicyanci wydobyli pałasze i wypę- 
dzili socyalistów, z których wielu 


z 


Tolegramy Zagraniczne. 


drogich kamieni. Naczynia te by- 
ły jeszcze krótko przedtem używa- 
ne przy przyjęciu cara i nie zosta- 
ły umieszezone w sklepieniu, w któ- 
rem zwyczajnie są przechowywane 
i wartość skradzionych  przedmio- 
tów i pieniędzy wynosiła 2,500,000 
do 3,000,000 rubli. Dzisiaj uwięzio- 
no wszystkich mnichów należących 
do kłasztoru a przeszukanie ich ce- 
li okazało, że oni sami byli zło 
dziejami. W celach znaleziono u- 
kryte dyamenty i inne drogie ka- 
mienie, które w pośpiechu wydłu- 
bano z naczyń i przyrządów używa- 
nych przy mszy św. Przeciw mni- 
chom wniesiono skargę o Święto- 
kradztwo. Ciężka kara oczekuje w 
Rosyi świętokradzcę. Niektórzy z 
wianych niezawodnie pójdą na całe 
życie na Sybir. Szkandal powstały 
przez rabunek i aresztowania zo- 
stał jeszcze powiększonym przez 
pogłoskę, że policya przeszuknjąc 
lasztor przekonała się o fakcie, że 
od dłuższego ezasu mnóstwo kobiet 
żyło potajemnie z mnichami. 


Chicago, Illinois, Czwartek 22-go Czerwca, 1893 roku. 
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nym. OE - demokraci nie tyl- 
ko zdobyli dawniejsze swe krze- 
sła, lecz uzyskali 30 nowych. 
Zachodniej Prygnicy (na Szlązku) 
został wybrany Podbieski (konser- 
watywny) na miejsce Jagow’a, tak- 
że konserwatywnego. 


Berlin, 16 czerwca. Sprawo- 
zdania o wyborach w prowincyi i 


z mniejszych miast az Ro. 
woli tylko. Zdaje się, że rząd do- 
znał porażki. W 125 wypadkach 
będą powtórne wybory potrzebne- 


«mi. Tyle jest pewnem, że wczoraj- 


sze wybory można uważać za zwy- 
cięztwo socyalno - demokratów. 

O godzinie 10tej było rzeczą za- 
pewnioną, że konserwatywni wybra- 
li 17 posłów do sejmu niemieckie- 
go, socyalno - demokraci 23, Cen- 
trum (liberai) 20; partya kraju, 
wolno - konserwatywni 4, Polacy 8, 
partya luda 5; anti - semici 2, tak 
zwani dzicy 2, Centrum 1 członek 
sprzyjający rządowi. 

W Katowicach został wybrany 
ponownie posłem Letocha. 


przeciw 114. Skład sejmu będzie 
jak następuje: Centrum (zwolenni- 
cy Lieber'a) 68, socyalno - demo- 
kraci 29; konserwatywni i agrary- 
anie 44; narodowo - liberali 18, ra- 
dykalni unioniści, którzy będą gło- 
sowali za wnioskiem 4; Polacy 13; 
wolno - konserwatywni 10; kleryka- 
li (za wnioskiem) 11; Alzaczycy 7, 
południowo - niemieccy pyzy 4 
partyi ludu 4; antisemici 3 (z tyc 
2 sprzyja wnioskowi wojskowemu); 
bawarscy agraryanie 2; 1 Guelf, 1 
Duńczyk; 1 bawarski separatysta. 

W 181 przypadkach odbędą się 
ponowne wybory. Kandydatami są: 
10 Polaków, 52 konserwatywnych, 
9 agraryanów, 7 wolno - konserwa- 
tywnych, 72 narodowo - liberałów, 
30 klerykałów, 77 socyalno - demo- 
kratów, 11 radykalnych unionistów, 
55 Richteryanów, 16 antisemitów 
i 8 Guelfów. 

— W Grudziądzu chodzi o wy- 
bór Różyckiego, Polaka, lub Kries- 
sa, konserwatywnego. 


BELGIA. 


Mgła była przyczyną zderzenia. 
Dwoje ludzi utonęło. 


HISZPANIA, 


Madryt, 14 czerwca. W Hisz- 
panii zastrajkowali adwokaci, po- 
nieważ rząd chce zmniejszyć ich 
dochody. ŹŻ tej więc przycz”ny pra- 
wie wszystkie procesa są £ zawie- 
szeniu. 


GRECYA. 


Ateny, 16 czerwca. Kiika mil 
ztąd wyleciał w powietrze maga- 
zyn rządowy prochu. Dwadzieścia 
osób, pomiędzy nimi oficerzy i żoł- 
nierze, zostało zabitych. Strata wy- 
nosi 3,000,000 franków. Magazyn 
znajdował się w Scaramenga. 


TURCYA. 


Konstantynopol, 18 cozer- 
wea. Proces Ormian oskarzonych 
o udział w przeszłej wiośnie w roz- 
ruchach w Cezarei i Marsoven, u- 
kończył się w Angorze. 17 oska- 
rzonych, pomiędzy nimi profesoro- 


aby się przedstawili w całej ich o- 


| Korespondencye Gaz. Pol” 


kazałości i żeby dobrze u nas żyli, 
lecz nie możemy pozwolić, aby 
prawa stanu Illinois były deptane 
nogami, jedynie dla „sportu”. 
John P. Altgeld, gubernator. 


Springfield, Ills., 14 czerw- 
ca. Gubernator otrzymał dzisiaj 
następujący telegram od jen. adju- 
tanta Orendorff'a: 

Lemont, Ills., 14 czerwca: 

Gub, John P. Aitgeld: Ludzie 
w Lemont, Ills., postanowili po- 
wrócić po $1.59 dziennie do pracy. 

Springfield, Uls, 16 czerw- 
ca. Legislatura stanu Illinois od- 
roczyła się dzisiaj. „sine die”. 


Rocznica bitwy pod Bunker Hill. 


W Boston, Mass., i okolicy ob- 
chodzono dnia 17-go czerwca ùro- 
czyście rocznicę bitwy pod Bun- 
ker Hill. Był to w ay czyć ob- 
chód, jaki kiedykolwiek w Bosto- 
nie widziano. Dzień ten był uwa- 
żany za ogólne święto. Wieczorne 


Pano-mania Manitowocka. 


Tam na wschodzie — hen da- 
> leko! 
Kędy ziemia bujna w płody, 
Gdzie wyborny miód i mleko 
Szczęsny czuł się kmiotek młody. 
Tam za morzem — oceanem — 
Żył w pan chłopek nasz 
I nie marzył już być panem, 
Bo, panowie, on był wasz. 
Tam zdobiła go sukmana 
I czerwona wraz czapeczka, — 
Był buńczuczny — słuchał pana... 
Ach, bo Polska to mateczka! 
Tam nad Wisłą, gdzie stolica, 
Chłopek nie znał co jest bieda 
I krasnego jest on lica, 
Byle komu zwieść się nie da. 
Urodzony w prostej chacie,” 
Był szczęśliwy w swej zagrodzie, 
Choć sig wyspał gdzieś na macie, 
Nie zazdrościł wojewodzie. 
Niechże zwróci swe sukmany — 


pondencye i pieniędwe winne być aóresowiĘ 
, 


Chicago, til. 


zakres drukarski, po najtańszej 0. ada, sig wszelkie reboty, Czbodzące w 


wił uroczystą sumę w asystencyi 
Przew. ks. 3 J. r dż aiie: 
ryusza jeneralnego, jako dyakon, 
Przew. M. Clune, proboszcza kate- 
dry, jako subdyakon, Przew. ks. 
F. McEvvy, kancelarza biskupa, 
jako mistrz ceremonii. Obecnymi 
= ke także: ks. J. Hulany, ks. P. 

egee, ks. J. Renland, ks. F. 
Dohortty, ks. J. Hopkins; ks. pro- 
boszcz miejscowy wygłosił piękne 
kazanie po polsku i angielsku a 
przy zakończeniu nabożeństwa ks. 
biskup bardzo pięknie pochwalił 
Polaków, zachęcał do zgody i ĵe- 
dności, a osobliwie do posyłania 
dzieci do szkoły. Po zakończenia 
nabozeństwa lud się zebrał przed 
plebanią, gdzie muzyka kilka mar- 
szów zagrała, dzieci szkolne śpie- 
wały, i piękne deklamacye i prze- 
mowy wypowiedziane były, a osobli- 
wie przemówił paaie pan Stani- 
sław Statkiewicz. Kościół był bar- 
dzo ślicznie ustrojony wewnątrz i 
zewnątrz także i plebania i sąsie- 
dnie domy. Biskup się bardzo ucie- 


Wok A. 


w Chicago jak najchętniej się na 
to zgodzą. 

„Od czasu istnienia naszej Orga- 
nizazyi żaden Sejm może nie był 
tak ważnym, jak będzie obecny. 
Od ostatniego zjazdu naszego w 
Detroit powstała wskutek wspa- 
niałego daru czcigodnego dr. Hen- 
ryka Kałusowskiego nowa instytu- 
cya „Biblioteka i Muzeum Naro- 
dowe”, wymagająca obmyślenia pla- 
nu prowadzenia i przyszłego roz- 
woju; w łonie naszej Organizacyi 
było tyle burzy; powstaje wiele 
projektów co do zmiany konstytu- 
cyi a nawet zreorganizowania Zwią- 
zku; pozostaje wiele dotychczas nie- 
rozstrzygniętych kwestyi tak, iź 
Sejm przyszły będzie wymagał za- 
pewne wiele głębokich i bardzo 
poważnych a sumiennych badań, 
by uzyskać jak najzbawienniejsze 
rozstrzygnięcie dla dobra drogiej 
nam Organizacyi. Dla tego upra- 
szam Was, Szanowni Rodacy, aby- 
ście przy wyborze delegatów dali 
mandaty tym ozłonkom, których 
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dość radykalnymi, zalali miasto ty- 
siącami pism ulotnych, w których 
regularnych socyalistów nazywali 
zdrajcami i tchórzami i wzywają 
lul, aby w walce dla międzynaro- 
dowej socyalno ~- demokracyi się 
przyłączył do niezawisłych. 


Z WATYKANU. 


Raym, 13 czerwca. Jedenastu 


| byłych uczni tutejszego araerykań- 


Maksymilian Emanuel, brat Elżbie- 
ty, cesarzowej austryackiej, umarł 
wczoraj rano nagle, gdy przyjechał 
z wyjażdżki konnej w Monachium, 
wskutek zerwania gS arteryi pro. 
wadzącej do serca. Książe urodził 
się w r. 1849 w Monachium i oże- 
nif się w r. 1875 z księżniczką A- 
malig z Sachsen - Koburg - Gotha. 

— Przeszło 8000 robotników w 
kopalniach węgli i żelaza w Kła- 
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sejmu  Folkenthalem a Rogaliń- 
skim, Polakiem. Jeden i drugi gło- 
sowałby, gdyby został wybrany, za 
wnioskiem wojskowym. 


W Inowrocławiu został wybrany 
Kościelski, przywódzca Polaków, 
w Gnieźnie wybrano ponownie Ko- 
mierowskiego, w Wrześni Dziem- 
bowskiego, w Krotoszynie dr. Jaż- 
dżewskiego, w Kościanie księcia 
Czartoryskiego, w Odalanowie księ- 


mieszkaniem prokuratora stanu, 
wzburzyła wszystkich mieszkańców 
miasta. Kksplozya była tak silną, 
że kilka sąsiednich domów. zostało 
zniszczonych. Na szczęście nikt nie 
został uszkodzony. Zdaje się, że au- 
torem jk był zbrodniarz, któ- 
ry nienawidził prokuratora stanu. 

Londyn, 14 czerwca. Rada 
miejska w Brügge postanowiła o- 
fiarować dwa miliony franków na 


rio, Jora grze po 15 lat wiezienia, 
!8 zostało skazanych na 7 do 10 
lat więzienia, a 15 uwolnic? 4, 


4 
INDYE. 4 
Raj 


Kalkutta, 17 czerwca. Miasto 
Sutchana nad rzeką Catch *mnó - 
stwo sąsiednich wsi zostało /pusto- 
szonych przez ulewy. Pięciu ludzi 
zostało podczas burzy zabitych przez 
piorun. 


mieniła się na niedzielę. 


Febra nerwowa pod kształtem zarazy, 


Z Ironwood, Mich., donoszą 17 
czerwca: W stanie Michigan nie 
było dotychczas epidemii takiej, 
jaka obecnie panuje, i to febra 
nerwowa. Szkoły publiczne zosta. 
ły już 10 dni temu zamknięte. 
„Zbrojownia”, jako i inne budyn- 
ki publiczne zostały zamienione na 


ny? — 
Wszak się pyszni jakby tk, = 
Niech opuści swe zagrody 
I popłynie gdzieś za morze, 
Już się obcej trzyma mody, 
Wszak i on być panem może. 
Wiemże może — czemuż nie? 
Jest to droga wszem otwarta, 
O tem marzy nawet w Śnie, 
Chociaż kieszeń jest podarta. 
Mniejsze o to, że dziurawa! 
Za to będzie z niego panek, 


Poląków dzień ten będzie pamię- 
tnym, a na zakończenie „Bóg Wiel- 


ki zapłać” naszemu kochanemu pro- 


boszczowi za jego pracę i trudy o- 


koło nas i dzieci naszych. Oby go 
Bóg jak najdłażej w pośrodku na- 
szym zostawił: 


Jan Lewandowski, 
Roman Lewandowski, 
Piotr Edanietz, 

Jan Kostąnnyk, 


chą a wytrwałą pracą zasłużyli so- 
bie najwięcej na Wasz szacunek. 
Szukajcie między Wami na de- 
legatów ludzi jak najwięcej świa- 
tłych, sumiennych i niezależnych. 
ybierajcie przedewszystkiem lu- 
dzi zdolnych, godnych Waszego za- 
ufania, dobrych patryotów, jednem 
słowem takich, o których jesteście 
przekonani, że połączone z tym 
ważnym urzędem obowiązki wy- 
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ło błogosławieństwo Ojca św. Mło- 
dzi ci kapłani wyjadą wkrótce do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie w 
różnych miejscowościach będą dusz- 
pasterzami. 

— Tytalarny arcybiskup Larissy, 
podsekretarz kongregacyi Propa- 
gandy, został zamianowany sekre- 
tarzem kongregacyi biskupów ire- 
gularnego kleru. Dotychczasowym 
sekretarzem był arcybiskup Gran- 
niello, który na najbliższem „Con: 
sistorium otrzyma godność kardy- 
nała. Kanonik Paolo Emilio Berga- 
maschi został zamianowany sekreta- 
rzem Propagandy dla spraw ko- 
ścielnych w Canadziei Svanach Zje- 
dnoczonych i biskupem w Terra- 
cina, 

Rzym, 14 czerwca. „Corriere 
di Napoli” powiada, że ogłoszenie 
encykliki papiezkiej zostało odłożo- 
nem, gdyż Watykan się dowie- 
dział, że większość duchowieństwa 
w Ameryce chłodno ją przyjmie, 1 
ponieważ msgr. Satolli uwiadomi 
papieża o trudnościach, jakie napo 
tyka w Ameryce. Watykańskie cza- 
sopiama zaś opiewają, że ktoś wy- 
myślił sobie wiadomości podane w 
„Uorriere”, 


Londyn, 14 czerwca. Korespon- 
ent rzymski telegrafuje, że ks. dr. 
eGlynn miał długą audyencyę u 
Papieża, który go przyjął serde- 
cznie. Papiezki sekretarz stanu Ram- 


Strajkierzy mie chcieli usłuchać, 
lecz zostali rozpędzeni przez poli- 
cyą, która używała broni. 30 do 40 
strajkierów zostało ranionych. 

Wiedeń, 18 czerwca. 5000 ro- 
botników miało dzisiaj pomimo po- 
licyjnego zakazu w Weissenberg w 
pobliżu Bruenn zgromadzenie na 
korzyść zaprowadzenia ogólnego 
prawa głosowania. Policyę, która 
chciała rozpędzić zgromadzenie, 
przyjęto wystrzałami rewolwerowe- 
mi i kamieniami. Komisarz pol» 
cyjny został zabity a pięciu poli- 
cyantów odebrało Śmiertelne rany. 
26 robotników zostało mniej lub 
więcej niebezpiecznie  ranionych. 
W Pradze wydarzył się podobny 
wypadek. 13 policyantów i 14 ro- 
botników zostało ranionych i je- 
den robotnik zabity. 


NIEMCY. 


Hamburg, 18 czerwca. Ponie- 
waż zakazanym jest wywóz rosyj- 
skich emigrantów z tego portu, na- 
jeli Scharlach & Co., agenci kilku 
linii parowcowych z Liverpoolu 
parowiec „Red Sea” i wyślą na nim 
z Bremen około 800 pasażerów mię- 
dzypokładowych, po większej czę- 
ści rosyjskich żydów, do Nowego 
Yorkn. 

Berlin, 14 czerwca. W Alza- 
cyi - Lotaryngii rozdano mnóstwo 
pism ulotnych, które zacięcie za- 
czepiają rząd niemiecki i które ra- 
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Berlin, 17 czerwca. Według 
wiadomości nadeszłych aż do go- 
dziny piątej z 38 okręgów wybor- 
czych zostało wybranych 49 człon- 
ków partyi „Centrum”, 37 konser- 
watywnych, 24 socyalno - demokra- 
tów, 17 narodowo - liberałów, 9 
członków „Centrum” sprzyjających 
wnioskowi wojskowemu, 3 zwolen- 
ników partyi Eugeniusza Richter, 
4 członków partyi ludowej, 13 Po- 
laków, 6 Alzaczyków, 3 antisem!- 
tów i 3 „dzikich”. 

— Dotychczas wybrano po wię- 
kszej części do sejmu niemieckiego 
ludzi nieprzyjaznych  wnioskowi 
wojskowemu, lecz dopiero powtór- 
ne wybory w okręgach wątpliwych 
rozstrzygną, czy wniosek przejdzie 
lub nie. 

— W Toruniu odbędą się po- 
wtórne wybory, aby rozstrzygnąć, 
czy Polak Ślaski, lub konserwaty- 
wny Krahmer będzie posłem do 
Sejmu. 

— W Chojnicach został wybra- 
ny Wolszlegier, Polak. 

— W Raciborzu są potrzebne po- 
wtórne wybory pomiędzy Fran- 
kiem, konserwatywnym, i Robotą, 
Polakiem. 

— W Opalnicy został wybrany 
Wolny, klerykał. 

w Nowem Mieście, na Szląz- 
ku, odniósł zwycięztwo Cytrono- 
wski, klerykał. 


nazwane prawo ograniczenia. 


miasto handlowe, tak iżby mogło 
współzawodniczyć z  Antwerpią, 
Gandawą i innemi miastami w Bel- 
gii, które posiadają podobne sztu- 
czne drogi wodne. 


FRANCYA. 


Paryż, 14 czerwca. Nakolei po- 
między Thonon i Belle Garde w po- 
łudniowej Francyi, wykoleił się 
dzisiaj pociąg, wskutek czego wie- 
lu ludzi utraciło życie, a inni zo- 
stali pokaleczonymi. 


Paryż, 15 czerwca. Sąd kasa- 
cyjny zniósł wyroki zapadłe w spra- 
wie Panama kanału. Eiffel znajdu- 
je się już na wolności, a Charles 
de Lesseps otrzymał wiadomość, że 
także jest wolnym, lecz jest zacho- 
rym, aby mógł opuścić szpital. Wy- 
rok został zniesionym, gdyż w o- 
bec przestępstwa, o które chodziło 
w procesie, było można użyć p 
wolnionym zostali także Ferdynand 
de Lesseps, Marius Fontane i Hen- 
ry Cotta, którzy udowodnili, że ich 
podobno zbrodnicze czynności mia 
ły miejsce przed rozpoczęciem pro- 
cesu im wytoczonego i że odnoszą 
się do prawa zadawnienia. Sąd ka- 
sacyjny uznał słuszność ich twier- 
dzenia i kazał ich uwolnić. Tak 
więc zakończył się jeden z najwie- 
kszych procesów kryminalnych, ja- 
ki kiedykolwiek w Francyi się wy- 
darzył, proces; w którym ludzie 


AE śmierci na chorobę podo- 
ną do cholery wydarzyło się dzi- 
siaj w mieście Alais w południowej 
Francyi. W ogóle umarło tutaj 16 
osób na tę zarazę. i 

Hamburg, 14 czerwca. Senat 
miasta Hamburga rozporządził, że 

olicya ma ściśle uważać na to, 4- 
>y rosyjscy emigranci nie przyby- 
wali do miasta ani lądem, ani też 
drogą wodną. Nie będzie się na- 
wet przyjmowało takich emigran- 
tów, którzy są zaopatrzeni w zna- 
czny zapas pieniędzy. Rozporządze- 
nia te nie dotyczą się emigrantów 
podróżujących pierwszą klasą, 

Londyn, 14 czerwca. Od piąt- 
ku umarły w Cette cztery ot by na 
cholerę. z: 

— W Mekce umarło od piątku 
155 osób na cholerę. 

Paryż, 18 czerwca. W Avignon 
umarł jeden człowiek na chole- 
rę, w Privateuległo 2, w Montpel- 
lier 3, w Cette dwóch ludzi na tę 
zarazę. 


Ze stolicy stanu Illinois. 


Springfield, Ils., 13 czerw- 
ca. Następująca proklamacya zo- 
stała dzisiaj ogłoszona przez gu- 
bernatora Altgeld: 


Do wszystkich urzędników prawa! 


Ponieważ mi doniesiono z do- 


osób, a dziennie umiera 6 do 10. 
Środki używane dla wstrzymania 
zarazy, nie skutkują. 


"LE 


ŻYWOTY 


ŚW. PAŃSKIGH 


X. P, SKARGI 


są na ukończeniu. 


Po zniżonej cenie. 


Potrzebujące jeszcze pienię- 
dzy na dokończenie księgi 
«Żywoty Świętych Pańskich“ 
i na oprawę — obecnie zbie- 
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży 


po zniżonej cenie 


z mego wielkiego zapasu ksią- 
żek do nabożeństwa, history- 
cznych ,powieściowych i wszel- 
kich innych podanych w ka- 
taloga, 

Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 


„Tobie teraz, Księże wara! 


Boć biedakiem wielkim byłem, 
I wolności tej nie znałem — 
Ziemniakami tylko żyłem. 
Teraz ze mnie wielki zuch: 
Jestem panem swego domu, 
Mam pieniądze — inny ruch, 
Czyż się kłaniać będę komu? 
Inny zemnie teraz znawca: 
Żyję sobie już wolnością, 
Jestem księży chlebodawca — 
Precz mi z oczu z Jegomością! 
Jestem panem sobie sam — 
Nie mów mi już o kościele, 
Wsząk PZ dużo mam, 
Jestem wesół — zdrów na ciele. 
Niech tam sobie księża bają, 
Że pochodzę z podłej chaty, 
Niechaj głupców nauczają, — 
Jestem mądry, bom bogaty. 
Nie chcę słyszeć o pokucie, 
Skoro chleba mam dostatkiem, 
Wolę pieniądz zbierać w hucie, 
Innych jeszcze darzyć datkiem. 
Niedbam także o ofiarze, 
Co w, kościele ludzie daje, — 
Ten mądrzejszy, który bierze, 
Tamei za to nie nie mają.” 
Taka jest metamorfoza, 
Kto doczeka z chłopa pana; 
Cuohnie on już niby koza, 
A naturę ma barana, 
Kto jest chwat, 
Sapienti sat! 
- Ks. H. Cichocki, 


raczy 
Grup Z. N. P. Pozwalam sobie 
przeto uprzejmie poprosić Waszą 
Gazetę o gościnne dla niego miej- 
sce. Zwołując 
czyli kilka dni prędzej niż uchwa- 
ła sejmowa na to zezwala, miałem 
do tego ważne powody, których 
nie omieszkam w swoim czasie i 


STAN MICHIGAN, | 


County Bay fs 


Zeznanie pod przysięgą. - 
Znany mi osobiście p. W. V, 


Przybyszewski zeznał i przysiągł w 
dniu dzisiejszym przedemną 
ryuszem Publicznym, że poniższa 
odezwa dosłowną jest kopią ode- 
zwy do Grup Związku Narodowe- 
go Polskiego w 
czonych Północnej 
zwołania przyszłego Sejmu. 


ota- 


tąnach Zjedno- 
Ameryki dla 


Rzeczona odezwa wysłaną była 


do druku na ręce p. St. Nickiego 
w Chicago, Ills., 6 czerwca 
r. z prośbą o umieszczenie tejże w 


1893 


najbliższym numerze ”Zgody”. 
V. W. Przybyszewski. 
Prawdziwość zeznania urzędowo 


stwierdzam pieczęcią i własnorę- 
cznym i 


isem. 
Augustus Ellas, Notary Publie, 
Bay Co., Mich. 


Bay City, Mich., 16 czerwca 1893. 
Bay City, Mich., 19 czerwca 1893. 


Szanowna Redakeyo! 


Organ Związkowy „Zgoda” nie 
umieścić orędzia mego do 


Sejm na 21 sierpnia, 


rzucających się Wam, by tylko od 
Was mandat pozyskać, bo tym nie 
o dobro publiczne, nie o sprawy 
ojczyste się rozchodzi, lecz o swe 
„ja”, już to by błyszczeć, lub sma- 
czną upiec dla siebie pieczeń przy 
narodowem ognisku. 

Wychodźtwa naszego coraz tu- 
taj więcej, większa też i cięższa 
staje się praca. Przytem zwraca na 
nas oczy i kraj rodzinny. 

Starajmyż się przeto odpowie- 
dzieć zadaniu jak na prawych sy- 
nów przystało, 

Dla dobra i wzrostu Związku bę- 
dzie potrzeba w konstytucyi poro- 
bić niektóre zmiany. Powszechnem 
jest życzenie, aby zarząd powię- 
kszyć i w- miejscea_ dzisiejszego 
składu wybrać dziewięciu dyrekto- 
rów. 

Projekt ten, aczkolwiek nie no- 
wy, bo już na przeszłym sejmie 
przedstawiony, poleciłbym Szano- 
wnym Grupom do szczególniejszej 
rozwagi. Dziś przy zwiększonej w 
Związku pracy potrzeba też więcej 
urzędników, ażeby  podzieliwszy 
pomiędzy siebie pracę, tem skate- 
czniej mogli działać w myśl kon- 
stytucyi naszej organizacyi. 

Mamy w naszych ustawach wie- 
le pięknych celów, które niestety 
dotychczas wciąż jeszcze pozostają 
literą martwą. 

Czas najwyższy pomyśleć o ich 
wykonaniu. Jednem z najpierw- 
szych i najełówniejszych zadań 
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. Y., móg PS Szanown, 


i2go czerwca rb. oświadczyć, że 
nie pojedzie do Rzymu, lub poje 
dzie tylko wtenczas, gdy sam ze- 
chce, a 14go czerwca miał już au- 
dyencyę u papieża, bawiąc w Rzy- 
mie pięć dni. Zdaje się, że cokol- 
wiek za rychło jeszcze na „kaczki 
dziennikarskie.” My z naszej stro- 


lotne zostały przemycowane z Fran- 
eyi, 

Berlin, 14 czerwca. Książe 
Bismarck oświadczył dzisiaj, że jest 
za tem, aby armia niemiecka zo- 
stała powiększoną, lecz nie zgadza 
się z rządem co do sposobu powię- 
kszenia armii. Muiema, że ani ple- 


— W Lubawie odbędą się także 
ponowne wybory. Kandydatami są: 
Oldenburg, konserwatywny i dr. 
Rzepnikowski, Polak. 


— W Olsztynie chodzi o Rako- 
wskiego, klerykała, i Wolszlegie- 
ra, Polaka. 


zydenta Carnota jest bardzo kryty- 
cznym. Lekarze obawiają się o je- 
go życie. 

Paryż, 18 czerwca. Stan zdro- 
wia prezydenta Carnota polepszył 
się znacznie. 


WIELKA BRYTANIA, 


zgroza przejmuje ludzi—i ponieważ 
mam dalsze powody do wierzenia, 
że tym przedsięwziętym wyścigom 
będzie towarzyszyło podobne lub 
jeszcze większe barbarzyństwo i 0- 

rucieństwo i ponieważ takowe się 
sprzeciwia prawom tego stanu — 
dlatego udaję się do urzędników, 


opłacimy, 

W obecnym czasie każdy 
jeden ma sposobność do na= 
bycia tanio książek a osobli- 
wie dla swych dzieci przy- 
stępujących do pierwszej Ko- 


święcił nowy kościół polski, pod 
wezwaniem Najśw. Serca Jezusowe- 
go. Około 8:30 a. m. bractwa ko- 
ścielne zorganizowały się przed ko- 
ściołem; w oznakach swoich z cho- 
rągwiami i piękoą muzyką na cze- 
le udali się do rezydencyi biskupa. 
Przed kościołem urządziły się bra- 


Rodacy! 

Stósownie do polecenia ostatnie- 
go Sejmu, podług przysługującego 
mi prawa, zawiadamiam niniejszem 
Szanowne Grupy Zw. Nar. Pol. 
iż Sejm nasz dziesiąty w Chicago 
w stanie Illinois rozpocznie się w 


hasłem uciśnionych ludów”, ale a- 
ni jedna ani druga nie zakwitną 
bez oświaty. 

Dla tego też, Bracia Związkow- 
cy główne nasze dążności ku temu 
skierujmy celowi. Jakże pięknym 
byłoby to czynem świadczącym o 
dojrzałości i świadomości potrzeb 
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WERNYKORA 


WIESZCZ UKRAINSKI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z R. 1768. 


=— PRZEŁ — 


MICHAŁA CZAJKOWSKIEGO. 


a a przypieczętowane krwią moskiewską. chłopi radziby z duszy ich przyjąć po brater- | cju jeźdzeów z regimentu przedniej straży, Jakiś popłoch w wiosce; Gonta skoczył eye: go na kawałki rozrąbać, ale Pano - 
(Og diar Kiedy Nekrasa na przemiany przechylał to skn, oni boją się zagościć, uciekają a Lackie którzy przyszli zapisywać kwaterę dla Brani- | od stołu: wie Porucznicy Zółkiewski i Czajkowski już 


bisz? 


łem się dowiedzieć, — 


Już zniknęli z oczu kobietom, fartka o- 
demknęła się i zatrzasła, głos jakiś krzyknął; 
— Kto idsieł — potem coś jęknęło i wszy- 
stko ucichło; kobiety wróciły do pokoju, 
Ksiądz Anzelm do furtki dochodził, kiedy 
się ztamtąd wysunął Gwardyan z latarnią. 
— Księże szafarzu, tak późno co tu ro- 


Revcrendissime Pater, niespokojny byłem 
o zdrowie Pani Grłubernatorowej, przyszed- 


— Dobrześ zrobił; cóż tam Z niemi się 


mógł. Pan 


ogrodem Kapucynów. Księdzu Giwardyanowi 
ani przez myśl przeszło, aby ktoś furtkę ot- 
worzył, oprócz niego i ojca Anzelma nikt o 
niej nie wiedział, a przed okiem Moskali tak 
dobrze ukryto tarniną, że chodząc do koła, 
ani domyśleć się o jej istnieniu żaden nie 
Tamara srożył się czas jakiś, że 
miasto każe spalić, zrabować; ale kiedy przy- 
szły kobiety, a Panna Magdalena nawet się 
uśmiechnęła, ułagodził się i kazał podać ra- 
portem: że żołnierz stojący na szyldwachu 
nagłą śmiercią umarł, Ksiądz Anzelm sam w 
sobie tylko powtarzał: Lubię takie zaręczyny 


kielich zwycięztwa, to kielich miłości, Gon- 
ta jak utrapieniec boży z garstką niedobit- 
ków manowcami uciekał ku Dniestrowi, Cię- 
żkie wyrzuty ciągle mu kołacą do sumienia: 
zdradziłeś Pana, szlachtę, a nie umiałeś być 
wodzem ludu. Spojrzy na młodego Mładano- 
wieza, którego stary kozak wiezie przed sobą 
na koniu, i zaraz mu przyjdą na pamięć wła- 
sne dzieci pomordowane własną ręką; klnie 
przeklętegn popa, co w zamian zbawienia 
przy spowiedzi wymógł na nim przyrzeczenie 
zbrodni, a łza gorzkiej boleści ciśnie się do 
ojeowskiego oka. Spojrzy na czaple pióro 


du. — 


słowem utnie: 
— Nie podobna, — 


nie śmie iść, o świcie 


Branicki; 


pod sam Szarogród. 


Z drugiej strony Stiahajło w ucho mu 
kładzie: — Wróćmy nad Roś, tam Ojciec 
Bazyli przybędzie, dostaniemy nowych ludzi, 
Ojcze Atamanie, nie trać padziei, silny ten, 
kto chce walczyć w imię wiary, w imię lu- 


Ale Atamar już losem znękany, krótko 


Nie śmie zatrzymać się w wiosce, i dniem 
staje w lasku, albo 
w  jarze, o zachodzie w pochód rusza; jak 
złodzieje żywią się hajdamacy, choć wszędzie 


wojsko ślad w ślad za nimi goni. Uderzyli w 
stronę Szarogrodu, tam powiedziano im: ciągnie 
obwieścił zagładę hajdamakom, 
skręcił się nazad ku Perewala lasowi, ale i 
tam wieść przybyła, że regiment Królowej 
Jadwigi nad Bohem się rozłożył, a tymcza- 
sem kawalerya narodowa nadchodzi, już tak 
blizko, że z wiatrem dolatuje granie trąbek, 
a kiedy wychodzą z dniówki, zajrzą czasa- 
mi na górach migające proporce towarzyszy. 
Nie ma ratunku — musiał Gonta 


— Ja pojadę do Pana Branickiego, o- 


znowu się 


ciggnąć 


szki przybywaj co prędzej. p 

— Choćby przyszło ćwierć dnia wódki 
nie ko ztować, to praybiegnę. 

Hajdamacy pokluczyli w lewo, w prawe: 
przez chłopów nasłali mnóstwo wieści myl- 
nych 'Lachom, a sami poszli na Szarogród. 
Dniem obchodzili w koło miasteczko, widzie- 
li proporce ułańskie, okiem rozróżniali zielo- 
ne kurtki i ponsowe obsziegi, ale nikt im 
nie nie mówił, czy ich nie widzą, czy też 
mają zaksz, aby nie widzieć; poszli dalej, 
skręcili, 
przed nimi się wynieśli Dońce i kilkudziesię- 


zaszli do Serbów, ta 


ckiego i Podhoroczaniua, Jenerałów dwóck 
przyjacielskich monarchów, dwaj wierni słudzy. 
Spieszą w parze gnębić Hajdamaków; ale tą 
razą Rotmistrz Janikowski, dowódzca tej 
przedniej straży, chociaż w sile, dowiedziaw- 
szy się o ciąguięciu Hajdamaków, kazał wyjść 
za wieś i stanąć zdaleka na polach. Gonta to 
widzi, otucha mu 
szedł Serby i spokojnie pociągnął do Grusz- 
ki; tam pozwolił konie rozsiodłać, a groma- 
da z cechem cerkiewnym wyszła na powita- 
nie Atamana. 

Ohoć w nieszczęściu, lud nie odbiega te- 


wstąpiła 


do serca, prze- 


cie co żywiej a milezcie. — 


nami, gromada was prosi 


m 
pogląda. 


— (o to jest? — 
Zakrzyczeli hajdamacy: 


krzyk: 


kowskiego was dognały, to i ja wtenczas bę- 
dę mordował; szubienicą pachnie żeście kpy, 
trzeba było bić, a nie dać się zlusić, umykaj- 


` Gonta się zasmucił i kazał konie siodłać, 
ale gromada przyszła z prośbą. 


pośniadać z sobą; 
nie daleko do Dniestru, przed wieczorem je- 
szcze będziecie na tamtej stronie. — 

Śniada Gonta ale niespokojny, i Szwacz- 
ka bezprzestannie, to w kielich, to na strony 


od Czerniejowiec Lachy idą! — 


Murachwy Lachy jak szarańcza suną! — 


— Dziękuję wam Panowie Gromada, 
bywajcie zdrowi. Za mną chłopey! — 


zwie się Szwaczka, choć Lach, może przypo- 
mni sobie dawne przehowory i przepuści za 
Dniestr. 

— Jedź, przyrzecz wieczne milczenie, nie- 
chaj tylko nas puści, 

— Ale przed Dniestrem zaczekasz na mnie 
Ojcze Atamanie, bo ja wolałbym jeszcze z 
wami spijać i zjadać jak z Lachami, 

— Zaczekam, słowo Ątamańskie, do Gru- 


przy swojej czapce, złamane, zwieszone, tak 
jak oszukane nadzieje jego dumy. Darmo 
Szwaczka pociesza go słowy: 

— Za Dniestr dostaniemy się, mamy do- 
syć złota, aby sobie żyć uczciwie, spijać mio- 
dek i wódkę, a przyjdą lepsze czasy, znowu 


dzieje? płaczą, modlą się? j 
— Rwverendissime Pater, nie śpią: — 
Podszedł Gwardyan pod okno, zobaczył 
że wszystkie trzy klęczą, wrócił nazad: — 
Modlą się, daj im pokój, niechaj tylko w 
dzień głupstw nie robią, — I obadwaj wró- z 
cili do celi, zaśpiewamy na pohybel Lachom i Żydom, 
Nazajutrz dzień, wielki hacmider w kla- — Bóg to wie, czy się za Dniestr prze- 
rze, Znaleziono trupa moskiewskiego za | bierzemy, wszędzie są wojska. 


go w którym wyobraził sobie obrońcę swo- 
ich swobód, swojej wiary: bankietem chcą u- 
ruczyć przybyłych braci. Nadjechał Szwacz- 
ka, wziął Gontę na stronę. j 
— Panie Atamanie wypijmy, taj ruszaj- 
my. Pan Branicki powiedział: uciekniecie za 
Dniestr, a ani pies za wami gonić nie będzie, 
tu ja i nasi przyjaciele Moskale was przepu- 
ścimy; ale gdyby wojska regimentarza Stęp- 


uszy hajdamakom, 


Już Lachów pełno w wiosce, szable bły- zza ner 
szczą, furkoczą proporce, trąbki grają: na- | TZucił się mu na szyję i płakał, Gunta go po- 
cierają, a wrzask hura! w imię Boga! bij! | całował. 
morduj! jednem silnem brzmieniem odbił się 


w powietrzu, i zabrzęczat pieśnią śmierci w | ścisk boleśniejszy sercu jak tortury ciała; weź. 


Ze wszech stron uderzyli 


pa uśliznęła 


mu się puściły z 


chłopcy! i pomknął koniem na przód; szka- 


w kałuży i padła na bok, haj- 


damacy wrzasnęli, 

Ataman zabity! — i poczęli pierzchać po 
dziedzińcach, po ogrodach; sle Lschy tuż im 
na karkach siedzą, rąbią, kolą. Gonta z pod 
— Ojcze Atamanie, godzinkę zostańcie z | konia się wydobywał, czapka mu zleciała; 
już powstawał, kiedy przyskoczył Horoszkie- 
wicz namiestnik chorągwi Czajkowskiego i z 
konia capnął za czupryaę. 

— A tuś mi szeimo, wraży synu! — 

Nie bronił się ani prosił Gonta, stał jak 
osłapiały: szeregowi wiążą mu ręce, nogi, 


tam nadbiegli, i kazali jeńcowi nie złego nie 
robić, Scigają bajdamaków ; przestraszeni chło- 
— Ueiekajmy Ojcze Gonto, z pod lasa | pi wydają wszystkie kryjówki gdzie się po- 
chowali, i Pan Szwaczka jak nie pyszny wy- 

Hajdamacy do koni się biorą, a tu znów | lazł z lochu opity miodem i wódką, nie krzy- 
„| czy już: na pohybel Lachom i Żydom! ale u- 

— Uciekajmy Ojcze Gonto, brzegiem | niżenie się kłania, Darmo Panowie Starszy- 
zna Lacka pytają Gontę, on nie nie odpo- 
Szwaczka do resztki miodek popija, a | wiada, milczy i potrząsa głową; ale kiedy 
gromada woła — Ojcze Atamaaie my ciebie | przyprowadzono małego Mładanowicza, łzy 
przechowamy, ale już Gonta na koniu: 


Malec nawykły kochać chrzestnego ojca, 


— Weźcie go na miłość Boga, jego u- 


cie go, zaklinam was! — 


kawalerzyści 


M5 % ` ppr oronna = E ai oniim 


w go are 


Szeregowce odprowadzili płaczącego mal- 
narodowi, bronią się hajdamacy i giną, Gon- | ca; Gonta czas jakiś łzę ronił, a potem zatręt- 
ta woła: — przebojem do Jarugi, za mną|wizł i był niemy i głuchy jak głaz, Znoszą 


oczu, — Panowie bądźcie 
mu opiekunami, to szlacheckie dziecko! syn 
Mładanowicza! — zamilkł, 


RES BANKOWY. |iie preni 
INTER A 

które wysełam do Europy jest fia 

stępującym: 


Kurs pieniędzy , 


Kurs. Portoryum. dyańskiego został razie Świ] 
Cesars jemieckie W. rzony daleki zachód, a osiedlenie, 
Marka do sos gpg s 94! 15 które dotychczas się ograniczało 
K. P., Prus W. i Z. i Szląska - z tylko na wybrzeże siyas, Ken- 
A Cesarstwa Austrya- tucky i Tennessee, rozszerzało się 
Sunon a = ej Czech Morawii i pi? coraz bardziej ku wybrzeżu 
ckiego (Galicyi, zeca, nad oceanem spokojnym. W chro- 
Węgier) = z E x a 41 25 nologicznym pane, iape 
i i i się stany ku zachodowi, jak nastę- 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy 1 5 zaje: Ohio 1821, podczas „gdy na 
Polski pod Moskalem z 6 533 2: południu przyetępiey do LT 
`; i i i ii 5 i 1812, Mississippi 7 i Ala- 

Frank do Francy!, Szwajcary! i Belgii ać A wra dpi 03 PP 
Gulden do Holandyi > N, +» eta a Żydowscey osadnicy znajdowali się 
Kron ji, Szwecyi i Norwe ə omiędzy pierwszymi pionierami 
we P> > À z = 19! 25 NIDA i pomagali przy otwiera- 


Lira do Włoch 


Kalendarz Tygodniowy. 


Do pierwotnysh trżyna- 
jęszaze pięć, 
w krótkich 


bardziej: 
stu stanów przybyło j 
a później jeszcze więcej 
przerwach czasu. 


Przez uśmierzenie powstania in- 


nia niezmiernych tych obszarów 
dla cywilizacy!. Józef Simon, przed- 
siębiorczy kupiec w Lancaster, ro- 
bił, jak już powyżej wzmiankowa 
no, jeszcze przed francuzko - indy- 
ańską wojną częste ekspedycye bi- 


przekazała nam historya, CO okazuje, 
że duch Makkabejczyków jeszcze 


dla pomyślności broni, nim mu po: | burza więć szła 
zwołono piłyczynić się do popiers: 
nia niepodległości, to też źle wy: 
glądałoby, gdybyśmy dzisiaj prze: 
mówili do człowieka, który nam po* 
mógł nosić ciężary walki: Ty nie 
jesteś jednym z nas, ponieważ nie 
jesz tego samego chleba i nie pi- 
jesz z tego samego naczynia.” 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— a 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Reszkowie w Warszawie doznali 
olbrzymiego powodzenia. O pier- 
wszym występie znakomitych gości 
donosi „Kuryer Warszawski”: Te- 
atr przepełniony, publiczność jak 
najżyczliwiej usposobiona, wykona- 
nie artystyczne — pierwszorzędne — 
oto ogólne wrażenie, z jakiem wra- 
camy z wczorajszego przedstawie- 


Zakłady d 
nii warszawskiej. 


zostających pod 


szami instytucyi 
W  powiegje 
warku Chyliczki 


chorych 
dnych dzieci, 
sztem zakładów 


ochrona dla 120 


wsiach Łanięta, 


dzięki temu, w Okolicach tfiiasta 
straty na polach nie są znaczne. 


kładów dobroczynnych szpitali, po- 


runkiem i opieką warszawskiej ra- 
dy gubernialnej dobroczynności pu- 
blicznej, w obrębie gubernii war- 
szawskiej istnieją następujące za- 
kłady dobroczynne i szpitale, u- 
trzymywane z zapisów lub fundu- 


warszawskim na fol 


dnych dzięci imienia Władysława 
hr. Plater Zyberg i we wsi Derby 
dom schronienia dla 45 starców i 
kalek; w pow. błońskim w osadzie 
fabrycznej Żyrardów szpital na 40 
i ochrona na 1000 bie- 


pow. gostyńskim we wsi Sanniki 


prowadzona kosztem miejscowej 
cukrowni; w pow. kutnowskim we 


wąskim pasem i | Dniew.” jednak powinien b$ł spro- 
stować „łoskot frazesów” ,¿ Kurye- 
ra Pol.”, przytaczając pewniki hi- 
storyczne z rosyjskich historyków: 
Tatarzy—mówi jeden z nich —o- 
panowawszy Ruś, szokali tylko da- 
nin dla siebie i zdobyczy; dobie 
rali się, że tak powiem, tylko do 
materyalnej strony narodu, „nie 
dotykając ani wiary, ani języka, a- 
ni obyczajów narodowych...” Jere- 
monach Władimir, w „Wołyn e- 
parch. wied.” r. 1890, nr. 33 stro- 
na 1119. 
O Rosyanach Polacy „„muszą” 
wiódsieć: EnS 
„Rosyanie, opanowawszy Polskę, 
nie tylko danin i zdobyczy ciągle 
szukają,1) nie tylko obdzierają ma- 
teryalnie, ale jeszcze prześladują 
za wiarę, za język, za obyczaje na- 
rodowe. Oby wróciły dla Polaków 
przynajmniej takie czasy, jakie 
mieli Rosyanie pod Tatarami! 
Inny historyk rosyjski powiada: 
Tatarzy, po zawojowaniu księstw 
ruskich (w XIII wiek.) nie wtrą- 
cali się do spraw wewnętrznych; 
ograniczali się tylko zbieraniem 


obroczynne guber- 
Niezależnie od za- 


bezpośrednim kie- 


i osób prywatnych: 


ochrona dla bie- 


utrzymywane ko- 
fabrycznych; w 


biednych dzieci, 


Ostrowy, Walen- 


nie zaginął. Mayer Moses z Char- 
leston i Mordecai Mayer z New- 
port brali w wojnie udział jako ka- 
pitanowie. Ten ostatni został ra- 
nionym w bitwie pod Chrystlers 
Field i Abraham Mitchel, później- 


Czerwiec 1893. 
N T ESENE e 
2ą Czwartek, Paulina b., Albinusa. 
23 Piątek, Edeltrudy. 


24 Sobota, Jana Chrzciciela. szy przewodniczący | izraelickiej 
25 Niedziela, Febroni p. ! m., Pro- gminy w Nowym Yorka był żoł- 
spera. nierzem na okręcie „Argus”. Pod- 

26 Poniedziałek, Jana i Pawła m., | czas „potyczki z angielskim okrętem 
Benignusa. „„Pelican” w kanale angielskim zo- 


stał wraz z okrętem zabrany; 088- 
dzono go w więzieniu w Bradmoore, 
lecz uwolniono później. Będąc mło- 
dym porucznikiem został wskutek 
pojedynku, w którym „przeciwnika 
ołożył trupem, zdymisyonowany, 
Jos wstąpił znów do wojska, gdy 
wojna wybuchła. Miasto Nowy 
York w uznaniu jego zasług nada- 
ło muobywatelstwo honorowe. Ści- 
śle był zaprzyjaźnionym z Toma- 
szem Jefferson, który mu odstąpił 
włość Monticello, którą obecnie po- 
siada bratanek jego mieszkający w 
Nowym Yorku. Na jego nagrobku 
na cmentarzu Cypress Hill znajdu- 
je się napis: „Był ojcem prawa dla 
zniesienia barbarzyńskiej kary cie- 
lesnej w flocie Stanów Zjed. 

W _ tem samem więzienin w Brad- 
moore znajdował się także inny ży- 
dowski marynarz, Levy Myer Harby, 
który ubiegł z więzienia. 

Trzech bratanków znanego już z 
wojny o niepodległość Jakób J. 
Cohena z Baltimore odznaczało się 
jako wolontaryusze w kompanii ar- 
tyleryi Nichollona Przy bombar- 
dowaniu twierdzy Fort McHenry 
odznaczyłi się chwalebnie: 18letni 
Mendez Cchen i brat jego. 

Jos. P. Nones licząc dopiero lat 
17, towarzyszył jako sekretarz pry- 
watny Henrykowi Clay do Londy- 
nu dla zawarcia pokoju. Potem przy- 
łączono go do sztabu komodora De- 
catur, pod którym brał udział w 
wojnie przeciw Algierowi, w któ- 
rej ciężko został raniony tak, iż w 
r. 1822 musiał się podać do dymi- 
syi. Umarł w r. 1887 w Nowym 
Yorku licząc lat 91. Nones zajmo- 
wał przez 45 lat urząd kómisarza 
dokumentów Stanów  Zjednoczo- 
nych. Jeden z jego braci był ame- 
rykańskim konsulem jeneralnym w 


27 Wtorek, Władysława kr. 
28 Środa, Leona II., Ireneusza. 


histo dów 
mazi 4 


(Ciąg dalszy.) 


Z przystąpieniem Rhode Island 
do Unii w sprawie konstytucy! zo- 
stało zawieszenie zniesionem 1 wszy- 
stkie stany w liczbie i3 zgodziły 
się nareszcie w r. 1790 na przyję. 
cie konstytucyi i utworzenie unii 
federatywnych stanów. Jerzy Wa- 
shington został jednogłośnie obra- 
ny prezydentem, Tomasz Jefferson 
już w r. 1785 uczynił przez swój 
słynny wstęp do konstytucy! pier- 
wszy krok do zniesienia | ościoła 
państwowego i do ustalenia ogól- 
nej wolności religijnej. 

Naczelnik głównej władzy wyko- 
nawczej m. ele okazywał dobrą 
swą wolę pomagania do zwycięz- 
twa duchowi tolerancyi i brater- 
stwa przez swe czynności, jak to 
można poznać z wszystkich jego 
czynności i odpowiedzi na powin- 
szowania doń adresowane przez ży- 
dowskie gminy. W odpowiedzi do 

iny Newport zachodzi następu- 
jące piękne wyrażenie się: Nie mó- 
wi się już więcej o tolerancyi, Ja- 
ko o litosciwem uwzględnieniu je- 
duej klasy ludu w obec drugiej pod 
względem wykonywania 1 używania 
jej właściwych i naturalnych praw. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie u- 
Biępuje miejsca bigotery! party- 
zanckiej i nie daje pomowy religij- 
nemu prześladowaniu i żąda tylko, 
aby pod jego opieką żyjący ludzie 
udowodnili, że są dobrymi obywa- 
telami przez to, iż udzielą im po- 


mocy w każdej potrzebie. Niech 
dzieci z plemienia Abrahama, któ- 
re w tym kraju mieszkają, dalej 
sobie zasługują na dobrą wolę in- 
nych mieszkańców i niech się cie- 
szą z tego, że każdy siedzi bez- 
piecznie pod swoją winną macicą 
i drzewem figowem i że nikt ich 
nie niepokoi. 

W tym samym biblijnym do o- 
wych czasów zastósowanym stylu 
odpowiedział gminie w Savannah. 
Powiada tam przy końcu: „Niech 
to samo cudowne bóztwo, które 
przed dawnym czasem żydów wy- 
swobodziło z ma jarzma Egipcyan 
i ich przeniósł do ziemi obiecanej, 
które w mądrej swej Opatrzności 
zezwoliło, że Stany Zjednoczone 
stały się niezależnym narodem, da- 
lej ich napawa rosą niebios i niech 
udzieli ezłonkom każdego stowa- 
rzyszenia religijnego i doczesnego 
i niebieskiego błogosławieństwa te- 
go ludu, którego Bogiem jest Je- 
hovah. 

Gminy w Nowym Yorku, Phila- 
delphii, Richmond i Charlestown 
odebrały także bardzo grzeczne od- 
powiedzie dzięczynne. Podezas krót- 
kiego jego pobytu w Easton, Pa., 
przyjął Washington zaproszenie na 
lunch” w domu Michała Hart, za- 
możnego żydowskiego kupca, jak 
się okazuje z dzienvika córki te- 
goż. 

W Richmond, Va, ustalila sig w 
r. 1791 gmina Beth Szolem, a w 
Charleston odbyło się w r. 1794 
poświęcenie pięknej świątyni, przy 
którem byli obecnymi jen. Moultrie 
i inni dygnitarze. 

Washington złożył w r. ) 796 swój 
urząd i umarł wielce żałowany 
er eały naród, 14 grudnia 1799. 

vmijamy wypadki pod następne- 
mi prezydenturami, gdyż nie do- 
starczają nie dla naszego tematu. 

Drugą wojna z Anglią 1812-1814 
znalazła żydów ponownie w szere- 


Portngalii. Podczas dyplomatycznej 
podróży na morzu Śródziemnem za- 
brali korsarze okręt, na którym się 
znajdował i uszedł tylko pewnej 
śmierci przez to, iż zrobił znak wol- 
nomularski. Jeszcze pięć innych 
członków familii służyło z odzna- 
czeniem w flocie amerykańskiej i 
dyplomacyi. 

Pomiędzy ręczycielami za pożyez- 
kę wojenną w r. 1812 znajdujemy 
Harmona Hendricks z $40,000. Jest 
on przodkiem firmy sprzedawającej 
jeszeze dzisiaj w Nowym Yorku to- 
wary wyrabiane z różnych metali. 
Bernard Hart z Nowego Yorku był 
kwatermistrzem pewnej brygady i 
odznaczał się w r. 1795, gdy tam 
żółta febra panowała. 

Przy bochaterskiej obronie mia- 
sta New Orleans przez Andrew'a 
Jackson w r. 1815 stał Judah Touro, 
syn znanego nam już Izaaka Touro z 
Newport, który na ostatku żył w 
Kingston, Jamaica, w szeregu o- 
brońców ojczyzny, i został przez ku- 
lę armataią tak raniony, iż przyja- 
ciel jego Shephard musiął go na 
swych ramionach unieść z pola bi- 
twy. Dwaj ci związani ścisłą przy- 
jaźnią wspólnie prowadzili pomyśl- 
ny handel i stali się milionerami. 
Zobaczymy później, jak Judah Touro 
użył swego majątku. 

Szczęśliwy wynik wojny i świe- 
tne czyny wojenne młodej rzeczy- 
pospolitej zwróciły na Amerykę u- 
wagę całej re taż Strumień Imi- 
gracyi powiększał się i liczba miesz- 
kańców wzrosła w czwórnasób pra- 
wie, bo dochodziła do 94 miliona. 
W tym stopniu powiększyła się tak- 
że imigracya żydów, którzy zwła- 
szeza w Nowym Yorku się osiedla 
li, gdzie na końcu pierwszego dzie- 
siątka lat tego stulecia się około 
3000 żydów znajdowało. Charakter 
nowej imigracyi jest specyficznie 
niemieckim. Sephardyczny czyli por- 
tugalski pierwiastek key À po- 
woli niemieckiemu i ztem zaczyna 


się nowa era w rozwoju żydowskie- 
go życia gminnego w Ameryce. 


h wojowników amerykańskich. 
Piękny wzór żydowskich wojowni 


ków, którzy się w wojnie zasłużyli, 


sznury do wiązania hajdamaków, spędzają 
podwody na ich przewózkę, a ci ludzie co 
przed chwilą żyli krwią i mordem, teraz nie 
klną, nie srożą się na Lachów miotających i 
pięścią i słowami obelgi: zapiekli się milcze- 
niem, zwyczajnie jak ludzie co gotowi pome 
ścić się gdyby się nadarzyła po temu chwila* 

Nadbiegli jeźdzce regimentu przedniej 


znesowe aż do rzeki Ohio i dorze- 
ki Mississippi. Po krwawych wy- 
pes plemion 


osadnicy ucierpieli i utracili swe 
mienie, nastąpił w r. 1768 traktat 
z 6 złączonemi plemionami indyań- 
skiemi. Wielkie obszary nad rzeką 
Ohio, obejmujące całą zachodnią 
Virginię dostały się wskutek tego 
w ręce kolonistów, pomiędzy któ- 
rymi się znajdowało wielu żydów. 
W r. 1773 nabyłi osadnicy z Lan- 
caster, pomiędzy nimi ośm wiary 
mojżeszowej, przez zakupno całą 
dolną część teraźniejszego stanu Tli- 
vois, lecz nie mogli się ucieszyć 
należycie z nabycia wskutek wybu- 
chłych wojennych wypadków. 


gdybyśmy chcieli śledzić krok za 
krokiem przebieg osad na zacho- 
dzie. Pomiędzy pierwszymi imigran- 
tami w Cincinnati w Ohio znajdu 
jemy w r. 1816 Józefa Jones z Ply- 
mouth w Anglii, gdzie był zegar- 
mistrzem. Po nim przybyli wnet 
inni Izraelici, a Cincinnati stało się 
środkiem dla żydów z blizka i da- 
leka, którzy się tam zgromadzali na 
nabożeństwa podczas wielkich świąt. 
Gmina B'nai Israel, 
ła w r. 1822 miewała nasamprzód 
nabożeństwo w domu: wzmiankowa- 
nego Jonas'a a potem u niejakiego 
Pincas'a Moses na Main ulicy, po- 
między trzecią i czwartą ulicą. Wiel- 
ce wrażliwe przemowy miał tam 
miewa Johnson, krewny Beacon- 
field'a. Drugą większą osadę na za- 
chodzie założyli żydzi w St. Louis. 


indyańskich do 
ennsylvanii, gdzie także żydowscy 


Zaprowadziłoby nas za daleko, 


która powsta- 


Nim się atoli tem zajmiemy, mu- 


simy zwrócić naszą uwagę na ruch 
nieprzyjazny żydom w Maryland, 
który dziwnie stał w przeciwieństwie 
z konstytucyą i z nią zabezpieczo- 
ną wolnością religii. Dom repre- 
zentantów w Baltimore nie chci:ł 
uznać, że obywatele żydowscy po- 
siadają wszelkie prawa obywatel- 
skie, jak inni, zwłaszcza nie chciał 
ich dopuścić do dzierżenia urzędów 
stanowych. Zacięta walka rozpo- 
częła się dla tego w sesyi grudnio- 


wej w r. 1818. Przytaczamy tutaj 
wyjątek z okrzyku boleści przewo- 
dniczącego izby niższej (speaker) 
Kennedy”a, który w mowie zawie- 


rającej 30 drukowanych stronnic 
podjął się obrony żydów: zał 


nieszczęśliwy ludu żydowski, ja 

nizko upadłeś! Kiedyś byłeś ludem 
Boga, cieszyłeś się jego łaską, je- 
go ochroną i bezpośrednią jego o- 
beenością, błogosławionym byłeś 
krajem, w którym płynie miód i 
mleko, klimatem, miłym jak rosa 
niebjeska, ziemią dostarczającą wszy- 
stkiego pod dostatkiem — obecnie 
rozproszony, prześladowanym, u- 
ciemiężonym, bez kraju i ojczyzny. 
Spełniłeś puhar gorzkości i niena- 
wiści aż do dna. Lecz rozproszony 
i znany wszędzie, jednakże wśród 
wszystkich twoich trosk i cierpień 
wyznawałeś wiernie wiarę twych 
przodków, Boga Abrahama i do- 


czekałeś się upadku twych prześla-, 


dowców. — Nie obawiajeie się wy 
synowie Jakóba, nie traćcie ufności 
dzieci Izraela, godzina waszego wy- 
bawienia się zbliża, dzień waszego 
oswobodzenia nadchodzi a Ten, któ- 
ry prowadził waszych przodków 
przez pustynię, i was dotychczas 
zachowywał jako naród, jako lud wy- 
brany, zaprowadzi was znowu prę- 
dzej lub później do ziemi obieca- 
nej... 

Apeluję do was, jako prawodaw- 
ców, w których rękach leży głos 
wolnego i szlachetnego ludu, aby- 
ście mu wymierzyli sprawiedliwość. 
Apeluję do was jako do chrześcian. 
Pytajcie się sami siebie, cobyście 
życzyli i czegobyście się spodzie- 
wali, gdybyście byli na miejscu 
tych ludzi. Bądźcie sprawiedliwy- 
mi! Niczego więcej nie żądam!” I 
prasa trzymała stronę żydów. Pe- 
wne czasopismo donosi pod tym 
względem: „Gdy żołnierza werbo- 
wano do armii rewolucyjnej, nie 
pytano go się, jakiej jest wiary, 
nim pozwolono wylać swoją krew 
w obronie wolaości. Ponieważ tak- 
że obywatela nie pytano, gdy żąda- 
no, aby majątek swój oddał na u- 
trzymanie bochaterów walczących 
w polu, do jakiego Boga się modli 
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zem się rozłożyła, reszta jak powódź do wio- 
ski wali się Szarogredzkim szlakiem, w pie- 
chocie brzmi i brzęczy janczarska muzyka, 
w jeździe trębacze rżną w trąby, pałkierze 
w srebrne kotły walą, sztandarowi porozj'u 
gzczali na wiatr chorągwie, na których sre- 
brne orły sutym haftem błyszczą a czarne la- 
ski gęsto żółtemi gwoź lziami nabijane. Nie 


straży i dońce Moskiewscy, Pan Rotmistrz Ja- | jeden tam Król, nie jeden stan rycerski wbił 


nikowski okazał obudwom Porucznikom roz- 
kaz Pana Jenerała Braaickiego, którym wy- 
, raźnie polecał wszystkim oficerom, nie wcho- 
dząc w ich stopnie, aby wydawali w ręce 
Rotmistrza Janikowskiego połapanych hajda- 
maków bez żadnej zwłoki; rozkaz był podpi- 
sany w Szarogrodzie przez Jenerała, Czajko— 
wski który już znał sprawki Rotmistrza zim- 
no go powitał, 

— To weź Waćpan ich sobie — i wy- 
dał rozkazy aby hajdamacy byli wydani ko- 
mendzie Rotmistrza Janikowskiego. — 

Jauikowski nie dając czasu wytchnąć 
swoim żołnierzom, natychmiast ruszył drogą 
do Serbów, gdzie spodziewał się już zastać 
Jenerała z wojskiem. Szeregowcy słyszeli jak 
przejeżdżając koło Gonty z uszczypliwym uś 
miechem Rotmistrz mówił: 

Milcz a ocalisz się! — Obaj Porueznicy 
potrząsali głowami. 

— (oś to tam się święci, znowu jakieś 
łotrostwo Pana Branickiego. — 

Żółkiewski dodał — nieszczęście ta służ- 
ba, inaczej nauczylibyśmy tych szubieaników 
— i kazali w chorągwiach konie popaść i lu- 
dzi trochę podkarmić, a potem poszli do Ser- 
bów 


cić, 


w Serbach część wojska p: lskiego obo= 


ćwieczek swoją :ęką; 
czystego srebra biały orzeł siedzi;: czerwone z 
białym proporce migocą pod promieniem słoń- 
ca, i lśknią się jak maki na polu; mundu- 
ry różnej barwy, konie różnej maści, złoto, 
srebro, stal, wszystko to bawi oko, a muzy- 
ka łechce ucho. Pierwsze regimenta wielkiej 
buławy, Czapskich, Ostrogskich; i strzelcy 
węgierscy we wsi się rozłożyli; ułani, kawa- 
lerya narodowa, 
Granoscy Kozacy po za wsią stanęli; arty le- 
rya z armatami i wozy woj:kowe zajęły wy- 
gon. Moskali nie przyszło tylko cztery szwa- 
drony karabiaierów i pułk dońców, reszta w 
Szarogrodzie została i ci jak błędne owce na 
boku odosobnieni przy-tanęli. Choć Jenerał 
Branicki z moskiewskimi 
nie bracie, choć polscy żołaierze z jego roz- 
kazu walczą czasami obok niewoluików Cary- 
cy, jest niechęć między nimi; krzywo na sie- 
bie patrzą. Polak burczy i głośno grozi, Mo- 
skal z podełba okiem rzuca i wyputruje chwi- 
li kiedy będzie mógł potajem Lacha schwy- 


nad laską na gałce z 


regimeat przedniej straży, 


Jenerałami za pa- 


Nadjechały dwie kolasy. Pierwszą ciąg- 
nęło siedm koni tarantowatych, przybranych 
w czarne rzemienne szory, gęsto żółtym mo- 
siądzem przetykane, naczółki mosiężne, a vad 


nia „Romea i Julii”. 

Jan Reszke— to idealny Romeo, 
a raczej ideał Romea sceniczny, 0- 
perowy! 

Artystów przyjmowano owacyj- 
nie: po każdym akcie zasypywano 
ich kwiatami, wieńcami i bukieta- 
mi, które rzucano z lóż partero- 
wych, z lóż pierwszo- i drugopię- 
trowych. 

Wyróżniano rzedewszystkiem 
braci Reszków i Fisnik któ- 
rym wręczono wspaniałe wieńce i 
kosze kwiatowe o szarfach ze stó- 
sownemi napisami. 

Warszawa miała prawdziwą u- 
cztę artystyczną. > 


wickim we 


na dla i o dzieci, 


— Wystawa.—- Według dokona- 
nych w ostatnim czasie obliczeń 
komitetu organizacyjnego w Wil- 
nie, zapowiedziana ną wrzesień wy- 
stawa tamtejsza zapowiada się świe- 
tnie. Współudział zadeklarowało 
wielu obywateli ziemskich. Z War- 
szawy nadesłano liczne deklaracye 
drobniejszych producentów.  Szy- 
dłowiecka fabryka powozów budu- 
je osobny pawilon. W obec na- 
pływu eksponentów przestrzeń, wy- 
znaczoną początkowo pod wystawę, 
znacznie rozszerzono. 


skiego i w pow. 


— Kościół powązkowski. Zapo- 
wiedziane na rok b. w większych 
rozmiarach dalsze roboty przy po- 
większeniu kościoła powązkowskie- 
go rozpoczną się w przyszłym mie- 
siącn ze znacznem jednak ograni- 
czeniem, a to z powodu szczupłe- 
go bardzo funduszu, który zaledwie 
starczy na wykończenie kopuły i 
pokrycia dachem, co też jest naj- 
pilniejszem z uwagi na potrzebę 
rozebrania górnego rusztowania. Po- 
mimo braku funduszów, komitet 
badowy czyni możliwe starania O 
przyspieszenie innych robót, wszy- 
stko jednak zależy od spieszniej- 
szego nabywania katakumb, obe- 
cnie zupełnie wykeńczonych pod 
nową częścią kościoła. Katakumby 
te dozór kościelny obowięzuje się 
na zawsze utrzymać w należytym- 
porządku bez żadnych dodatkowych 
dopłat. 


— Jubileusz kapłański. W Sto- 


syonarzy z żapisu Lasockiego. 


ny w r. 1820 w Staszowie, 


rubli. 


tynów i Dobrzelin szpitale ogółem 
na 60 chorych, utrzymywane przez 
miejscowe zakłady cukrowniane i 
we wsiach: Łanięta przytułek dla 
8 starców z zapisu Gliszczyńskiego; 
w Głogowicach ochrona dla 20 bie- 
dnych dzieci, utrzymywana kosz- 
tem p. Zakrzewskiej; w osadzie Dą. 
browicach przytułek dla czterech 
starców, kosztem mieszkańców tej- 
że osady i we wsi Kaszewy Ko- 
ścielne, przytułek dla 6 starców z 
zapisu Kretkowskiego; w pow. ło- 
si Nieborowie ochro- 
kosztem 
Maryi ks. Radziwiłłowej; w pow. 
nieszawskim we wsi Witowo i w 
osadach Raciążek i Radziejowo o- 
chronka dla starców i kalek, pierw- 
szy na 8 pensyonarzy z zapisu Pło- 
szyńskiego, drugi na 4 pensyona- 
rzy, kosztem mieszkańców osady i 
trzeci na 8 pensyonarzy z zapisu 
Agnieszki Radzianek i takież przy- 
tułki w osadach Służewie i Lubo 
nie, kosztem mieszkańców; w pow. 
radzymijskim w osadzie Klemko 
wie schronienie dla 8 starców i 
kalek z zapisu kasztelana Czoscow- 
) skierniewickim 
we wsi Młodzieszynie szpital i o- 
chrona, kosztem miejscowej cukro- 
wni i we wsi Jeżówka ochrona dla 
80 biednych dzieci, kosztem Ma- 
ryi ks. Woronickiej; we wsiach 
Szymanowie i Brochowie i w osa. 
dzie Iłowie przytułki dla starców 
i kalek, pierwszy na 5 starców z 
zapisu Cieląckiego, drugi na 4 z 
zapisu Dąbskiego i trzeci na 6 pen- 


— Jubilefisz kapłański. Piszą z 
Jedlni (gubźradomska): W pierw- 
szym dniu Zielonych Świątek, pro- 
boszcz miejscowej parafii, ks. Jan 
Starski, święcił pięćdziesięciolecie 
pracy kapłańskiej. Jubilat, urodzo- 
otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w r. 1842, 
od lat zaś 7 zarządza dużą parafią 
jedlińską. Mimo podeszłego wieku, 
z młodzieńczą energią zacny ka- 
płan zajął się przedewszystkiem re- 
stauracyą ziiszczonej tutejszej świą 
tyni, za jego też pieczołowitem sta- 
raniem wyjednanym został na ten 
cel fundusz, wynoszący 40 tysięcy 


podatków. (Briancew, Istoria go- 
sudarstwa litow., Wilno 1889 r.) 

A dziś w Polsce co?... 

Rząd prawosławny pilnuje ko- 
ścioła, pilnuje ołtarza, pilnuje kon- 
fesyonału; odpycha kapłana od U- 
nitów; nawet umierać po katolicku 
nie wolno tym, których on skazał 
na prawosławie; itd. itd. 

Nainowsze „posiagatelstwo” (za- 
mach) na seminarya duchowne; 
rząd chce najprzód osadzić w nich 
inspektorów prawosławnych, profe- 
sorów prawosławnych; a potem?... 

Naturalnie przecie, że inspekto- 
rowie i profesorowie prawosławni 
nie będą się starać o utrzymanie 
ducha katolickiego w alumnach; 
będą ich htczyć teologii, lecz nie 
katolickiej. 

Tatarzy nie kazali Rosyanom mo- 
dlić się za chanów; nie ustanowili 
ani jednej galówki; nie pędzili Ro- 
ayan do meczetów; a dziś Rosyanie 
w Polsce?... 

O ile znam prasę rosyjską, mu- 
szę jej oddać sprawiedliwość, że 
nie zaczepia ona dzienników zakor- 
donowych, gdy głoszą fakta pe- 
wne, albo ukazy jakiekolwiek. Za 
to znęcają się bez miłosierdzia, je 
żeli gdzie znajdą frazes, który rze- 
czywiście zasługuje na krytykę. 
Przytoczony wyżej ustęp „„Kuryera 
Pol.” rzeczywiście jest, jak wyka 
zaliśmy, pełen frazesów, bez ści- 
slości historycznej. Niekiedy tylko 
w rozumowaniach swoich dzienniki 
rosyjskie udają, że nie wiedzą o 
czemś, albo, licząc na niewinność 
Polaków (która pod względem re- 
ligijnego prześladowania jest o 
gromną), blagują zaprzeczaniem. A- 
le blaga jest pospolitą wszędzie. 


— Rządzcy cudzoziemscy. „„W:r. 
Gubern. Wied.” piszą, co następuje: 

Przed pewnym czasem władza 
guberuialna otrzymała wiadomość, 
iż na folwarku Chodów, w powie- 
cie kotnowskim, należącym do ma- 
jątku von Treskowa, rządzca, wbrew 
przepisowi z dnia 14 marca 1887 
roka, jest poddany pruski, Frydo- 
ryk Preissendorf. Przeprowadzone 
na miejscu śledztwo wykazało, iż 
Preissendorf do prowadzenia intere 


pnicy ks. Erazm Józefowski, do 
ostatnich czasów gwardyan klaszto- 
ru OO. Reformatów, obchodził 50- 
letni jubilensz kapłaństwa. Jubilat 
urodzony w r. 1819, wyświęcony 
przez ks. Mateusza Wojkowskiego, 
biskupa lubelskiego, w r. 1845, za- 
rządzał klasztorem stopnickim przez 
lat 30. : 


-— Powódź w Łodzi. Powódź w 
mieście, nieposiadającem żadnej rze- 
ki—to zjawisko niebywałe. Powo- 
dzią jednak, w całem tego słowa 
znaczeniu, była piątkowa burza, 
która w godzinach popołudniowych 
przeciągła nad Łodzią, zamieniwsz 
całą środkową dzielnicę w formal- 
ne jeziora i rzeki. Po półgodzin 
nej ulewie, woda zalała wszystkie 
suterenowe składy i mieszkania, 
niszcząc cały dobytek ubogiej lu- 
dności, która z nor piwnioznych 
zaledwie z życiem wydostać się 
zdążyła. W jednej z suteren przy 
ul. Kamiennej straż ogniowa wy- 
dobyła nawpół utopione niemowlę, 
które woda zalała w kołysce. Do- 
szczętnemu zalaniu uległy piwnice 
i sutereny przy ulicach Zawadzkiej, 
Południowej, części Piotrkowskiej 
i Konstantynowskiej. W piwnicach 
tych znajdowały się, prócz mie- 
szkań, również i sklepy, oraz skła- 
dy towarów. Z tych ostatnich naj- 
więcej ucierpiały składy Scherble- 
rowskie, Prusaka i Hermana Kon- 
stadta, gdzie woda zalała paręset 
sztuk bojek. Na ulicy Konstanty- 
nowskiej, z potoku płynącej wody, 
wydobyto na wpółżyjącą dziesięcio- 
letnią dziewczynkę. Doszczętnemu 
niemal zniszczeniu uległ piękny 
ogród warzywny i kwiatowy 
pana Giernotka ogrodnika. Stra- 
ty spowodowane tą prawdziwą po- 
wodzią, obliczają na przeszło 100,- 
000 rubli. Przez ca'y wieczór i noo 
straż ogniowa pompowała wodę z 
zalanych piwnic.  Charakterysty- 
czną jest ta okoliczność, iż pod- 
czas gdy dzielnice śródmiejskie i 


sów nie został upełnomocniony zu- 
pełnie, niemniej jednak faktycznie 
zarządza folwarkiem i rozporządza 
w nim, według jego słów własnych, 
podług wskazówek właściciela. Je 
dnocześnie w dobrach von Tresko- 
wa w tymże powiecie zauważono 
stopniowe wzrastanie liczby prze- 
bywających tam cudzoziemców, z 
których czterej: Ferdynand Szatz, 
Henryk Eckart, Tauchert i Michał 
Gustowski, zajmują stanowisko ta- 
kież co Preissendorf, co jest przeci- 
wne prawu z dnia 14 marca. Dla 
tego główny naczelnik kraju, po 
przedstawieniu mu całej sprawy, 
rozkazał usunąć wspomnianych pię- 
siu- cudzoziemców od zajmowanych 
przez nich obowiązków, pozostawi- 
wszy właścicielom majątków ter- 
min trzymiesięczny do zastąpienia 
ich poddanymi rosyjskimi. 


Jubileusz proboszcza obchodzono 
nader uroczyście; prócz tłumu ko 
chających swego pasterza parafian, 
przybyli wszyscy niemal koledzy 
duchowni, ofiarując mu na pamią- 
tkę ozdobnie oprawny i artystycznie 
wykonany mszał z odpowiednim 
napisem. 

W imieniu ks. biskupa sando- 
mierskiego,, który osobiście przy- 
być nie mógł— ks. prałat Kijanka, 
jako delegat pasterza dyecezyi, ser- 
decznie przemówił do sędziwego 
jubilata, dziękując mu za dotych- 
czasową owovodajną pracę i życząc 
długich lat słążby w winnicy Pań- 
skiej. Cały nastrój zebrania był 
nadzwyczaj uroczysty i serdeczny. 


— Za Tatarów, a dzisiaj?!... „Ku- 
ryer Polski”, mówiąc raz o poło- 
żeniu Polaków pod rządem rosyj- 
skim, pisał: 

„Obecnie ani rząd, ani naród 
(rosyjski) nas nie uznają; jesteśmy 
helotami. Rosyanie stali się pana- 
mi, władzcami i chcieliby nas u- 
czynić tem, czem byli sami, kiedy 
noga hana tatarskiego pląsała po 
ich głowach, albo kiedy ich nogi 
przebijał żelaznym końcem swego 
pastorału Iwan Groźny. Cały na- 
ród rosyjski i cała jego działal- 
ność przemieniły się teraz w Iwa- 
na Groźnego.” i 

„Warsz. Dniew.” (27 kwiet. 1893 
nr. 99) na to tak odpowiada: ; 

Gazeta jednak nie przytacza anı 
jednego faktu na objaśnienie tego 
„grzmotu frazesów”, uderzających 
na czułą stronę... 


— O miliony. Z Wilna piszą, 
co następuje: f 

Nie pamiętamy, aby jakakolwiek. 
sprawa wywołała u nas w ostatnim 
czasie tak wielkie zainteresowanie 
w szerszych kołach ziemiańskich, 
jak będący obecnie na porządku 
dziennym głośny proces o miliono- 
wy spadek. 

Oto na czem polega główna treść 
sprawy rzeczonej: 

Jednym z najzamożniejszych zie- 
mian gubernii kowieńskiej był on- 
gi Stanisław hr. Manuzi; należały 
do niego olbrzymie a pięknie za- 
gospodarowane dobra: Belmont, O- 
psa, Łódź i inne, których wartość 


go do hr. Manuziego należał duż 


„Warsz. Dniew.” ma racyą; bo | majątek ziemski w powiecie dzi- 
rzeczywiście Rosyanie nie pląsają | śnieńskim w gub. wileńskiej, Bo- 
po głowach Polaków; ani Tatarzy | hiń. Wszystko to były dobra na- 


byte przez hr. Manuziego. 


nie pląsają po głowach Rosyan. 
d W r. 1822 Starłsław hr. Manu- 


Oo do przebijania nóg przez I- 
wana Groźnego, historya podaje 
jeden tylko fakt—jeśli się nie my- 
Jẹ. No, to jeszcze nie wiele!... 
Czy Rosyanie teraz czynią to Sa- 
mo Polakom? — nie wiadomo; fa- 


1) Fakta na to: ze skonfiskowanych mająt- 
ków utworzono majoraty i rozdano darmo pra- 
wosławnym; odebrano wszelką własność du- 

| chowieństwu katolickiemu 1 sprzedano prawie 


dosięgała miliona. rubli. Oprócz te- 


północne stały pod wodą, południo- | 
we oieszyły się zupełną pogodą; 


p ONE 


oczyma czworograniaste kapy mosiądzem ob- 
wiedzione; dwa konie przy dyszlu, trzy w 
lejcu, dwa na przodzie, na lewym foryś sie- 
dział, furman z kozła poganiał i palit z bicza, 
przodem kozak bieżał, a za kolasą stało 
dwóch rosłych hujlamaków, Druga kolasa 
waliła pięcią pstrokaczami, krakowskie cho- 
monta błyszczały mosiężnemi konikami na 
kleszczach, brzęczały kółkami i dzwoneczka- 
mi; w miejssu płatów wisiały borsucze skóry; 
krakowiak w granatowej ferezyi, czerwonem 
wykładanej, naszywanej sznureczkami, pod- 
pięty pasem skórzanym, z konia jednym lej- 
cem gon}, biczem trzaskał z ręki i na odlew, 
krzyczał hou! hou! a czerwona czapeczka z 
pawiem piórkiem jak szalona dyndała na gło- 
wie: do koła na koniach adjutanci, pieczenia- 
rze i dwornia Pana Jenerała, Wszystko to się 
zawaliło do dworu. Z pierwszej kolasy wy 
siadł Pan Jenerał Branicki i Jenerał moskie- 
wski Podhoroczanin, z drugiej niemiec Wejs- 
man w służbie Pułkownikowskiej u Carycy 
i Pułkownik Baniewski przyboczny powiernik 
Branickiego, 

Pan Branicki pięknej urody, zamożnego 
wzrostu, oko błękitne, lice białe, ala dusza 
czarna; przyjął raporta od dowódców brygad 
i regimentów. - 

— Gdzie jest Janikowski? 

Byszewski Rotmistrz ulanów stanął przed 
nim. — Panie Jenerale poszedł do Gruszki i 
już ztamtąd przysłał wiadomość, że dwie cho 
rągwie kawaleryi narodowej brygady Pana 
Jerlicza, osaczyły i zabrały co do nogi Haj- 
damaków. 

— To dobrze! — obrócił się do Jenera- 


łów moskiewskich — prosimy Panów do iz- ! 


ktu żadnego nie znam. „Warsz. za darmo tylko prawosławnym; 1 wiełe innych. 


z 


by — sam wziął na stronę Baniewskiego: - 
— Jedź Waćpan co tchu do Janikow- 
skiego; jeźli Gonta żyje to mu język i prawą 
rękę zaraz urżnąć, a zwalić wszystko na za- 
wziętość dońców, 
chwała Bogu 
— Rozumiem, niech Pan Jenerał będzie 
spokojny, — 
Na pierwszego osiodłanego konia siadł i 
jak wiatr kopnął się ku Gruszce, 
cki powrócił do Jenerałów Moskiewskich, 
Jeszcze wówczas Branicki nie zaprzedał 
się na poddanego Carycy, służył j:j w na- 
dziei, że korona polska może i na jego pokur- 
czej głowie spocząć może, 
kiedy Stanisław Poniatowski tchórz, niewieś- 
ciuch, mógł osiągnąć berło Piastów, dlacze- 
góżbyn ja, odważnego s rea, silnej dłoni, nie 
mógł po nie posiągnąć? Przekona się też Ca- 
ryca, że pokątny intrygant co się cienia swe- 
go lęka, nie potrafi tak dobrze wspierać jej 
zamiarów, jak człowiek, który jawnie jej woj- 
ska posiłkuje, Konfederatów gubi, pozwala 
tępić szlachtę krnąbrną, przed nikim i niczem 
kroku się nie cofa; przekona się, że do poli 
tyki tchórzowaty gach wcale niezdolay, — 
Kiedy tak Branicki marzył o tronie pol- 
skim, nadszedł Podhoroczanin, 


rozumiesz? źli zginął to 


a Brani- 


— Nasza matuszka Kkateryna będzie u- 
miała zawdzięczyć się Panu Jenerałowi za po- 
moc nam daną w Barze; 
tych Konfederatów, Niech Pan Jenerał spo- 


dziewa się z Petersburga orderów i rubli — 
dodał z westchnieniem. 


Branicki zmarszczył się. 


tęgo pańscy łupili 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Myślał sobie: ` 


zi umarł, nie pozostawiając po 80: 
bie potomstwa. Jego aan S ko- 
bieta znacznie młodsza od nieboż 
czyka, otrzymała dożywocje na tych 
rozlezłych majątkach i korzystała 
z niego w przeciągu lat przeszło 
50, gdyż do roku 1874. W tym ro 
ku hr. .Konstancya Manuzi umiera, 
a sgyadek w obec braku na razie 
kandydatów, ogłaszają za wakują- 
cy. Za jedynych spadkobierców 
hr. Stanisława Mannziego podali 
się bracia Strutyńscy: Kazimierz 
Józef i Franciszek. Ponieważ ci 
panowie podali się za jedynych 
krewnych, a więc 1 jedynych spad- 
kobierców niebożczyka, a nikt wię- 
cej do spadku nie pretendował, 
przeto sąd przychylił się do sta- 
rań Strutyńskich i uznał ich za 
właścicieli Belmontu, Łodzi, Bohi- 
na i innych dóbr ziemskich. Nie- 
długo jednak pp. Str. cieszyli się 
spokojnem posiadaniem tych pię- 
knych włości. Pojawił się bowiem 
nowy kandydat do spadku milio- 
nowego w osobie p. Józefa Sarne- 
ckiego. Ten ostatni również się 
podaje za jedynego krewnego nie- 
bożczyka, a raczej niebożczki hr. 
Konstansyi Manuzi i twierdzi u- 
porczywie, iż Strutyńscy to „nzur 
patorzy”; celem zdobycia olbrzy- 
miego spadku; mieli oni jakoby 
sfałszować dokumenta i tym jedy- 
nie sposobem stali się krewnymi 
rodziny Manuzich. Powództwo Sar- 
neckiego do Strutyńskich nie zdą- 
żało jeszcze wejść na wokandę 5ą- 
du okręgowego w Kownie, gdy oto 
do sprawy wpływa trzecia osoba— 
Juliusz hr. Strutyński, kuzyn dale- 
ki poprzednich. Ten ostatni wystę- 
puje z całym arsenałem zarzutów 
przeciw Strutyńskim i' Sarneckie- 
mu, twierdząc, że spadek jego nie- 
podzielną stanowi własność, on bo- 
wiem jest jedynym krewnym hr. 
Manuziego, a tamci nie posiad :ją 
żadnego prawa do spadku. 

Proces pomiędzy tylu „jedynymi” 
pretendentami do milionów zbli- 
żał się już ku końcowi, gdy do tej 
sprawy wmieszał się skarb pań- 
stwa w osobie przedstawiciela swe- 
go Baranowa, urzędnika wileńsko- 
kowieńskiego zarządu dóbr pań- 
stwa. Ten ostatni w akcyi cywil- 
nej, wniesionej do sądn okręgowe 
go kowieńskiego w roku 1886 a o0- 
szacowanej na 400,000 przeszło rs., 
zaznaczył między innemi co nastę- 
puje: Zadnego z kandydatów, któ- 
rzy się dotychczas zgłosili do spad- 
ku po niebożczykn Manuzim, nie 
można uważać za pretendenta po- 
ważnego: Pretensye swe opierają 
oni na pokrewieństwie z matką o- 
statniego z Manuzicb, br. Stani- 
sława, ze Strutyńskich hr. Jadwi. 
ga Mannuzi, żaden zaś z nich nie 
jest krewnym samego Manuzi'ego. 
Tymczasem wedłag prawa, które 
obowięzywało do r. 1840, dobra 
nieruchome ziemskie i miejskie, o 
ile stanowiły własność ojca (rodo 
wą lub nabytą), winny przechodzić 
w drodze spadku na krewnych te- 
goż, dobra zaś matki pozostają w 
jej rodzie. W danym wypadku 
Strutyński i Sarnecki domagaj? się 
z im praw do dóbr hr 

anuzi'ego, chociaż nie są jego 
krewnymi, lecz przez Strutyńskich 
-- Zważywszy te okoliczneówi, żą 
dał przedstawiciel skarbu państwa, 
aby dobra Belmont, Łódź, Opsę, 
Bohin i inne uznano za bezdziedzi 
czne i prawo do ich własności 
przelano na skarb. 

Kowieński sąd okregowy, który 
rozstrzygał tę sprawę w pierwszej 
instancyi, (na początku 1591 r.) 
przychylił się do żądania p. Bara- 
uowa i dobra po hr. Manuziun, ja- 
ko bezdziedziczne, przyznał na wła- 
sność skarhu. 

Strutyńscy (bracia), Sarnecki i 
hr. Strutyński odwołali się w dro- 
dze apelacyjnej do wileńskiej izby 
sądowej, gdzie ich reprezentowali 
adwokaci petersburscy Gerard, Ol 
szamowski i Berszadzki, tudzież a. 
dwokat kowieński Czarnecki. 

Proces miał tu być rozstrzyga- 
nym przed paru dniami; ponieważ 
jednak niektórzy przedstawiciele 
stron pragną złożyć sądowi nowe 
dokumenta z akademii duchownej 
katolickiej i biblioteki petersbur- 
skiej, przeto sprawę tę odłożono 
na czas powakacyjny. 


— Zawsze to samo. Pismo „Ki- 
jewskaja Starina” ogłosiło kilka 
niedrukowanych dotąd listów Sze 
wczenki do księżnej Repnin. Je 
den datowany z. r. 1847 z więzienia, 
do' którego sig oeta ukraiński do- 
stał wraz z Kuliszem i Kostoma 
rowym, brzmi jak następuje: „Ro- 
ześmiałabyś się pani, gdybyś mnie 
zobaczyła w tej chwili; wyobraź 
pani sobie niechlujnego sołdata, 
niegolonego, z cudackiemi wąsami, 
a będzie to mój obraz. Smieszne to 
—a łzy mi płyną. Widocznie ma- 
ło jeszcze cierpiałem w mojem ży- 
ciu i prawda, że poprzednie moje 
cierpienia nazwać można dziecin- 
nemi w porównaniu z obecnemi. 
Gorzko, nie do zniesienia, gorzko! 
W dodatku surowo zabroniono mi 
rysować i pisać wiersze. Tadwie 
na listy pozwalają. Jednak, w po- 
równaniu z Kuliszem i Kostomaro- 
wem, mogę się nazwać szczęśli- 
wym. Pierwszy pozostawił śliczną, 
młodą żonę, drugi biedną starą ma- 
tkę— spotkał ich ten sam los, co 
mnie, a ja nie wiem, za jakie prze- 
stępstwo tak gorzko pokatają W 
drugim liście powiada, że po 3 ch 
latach więzienia nie czuję ani bó- 
lu, ani radości, a w żyłach płynie 
krew rybia. Jestem tylko cieniem 
dawnego Szewczenki. Działo się to 
za panowania niezapomnianego Mi- 
kołaja. Porównując to z tem, co 
się dzieje obecnie, można do Ro- 
syan przemówić, jak oni tak czę 
sto z wyrzutem przemawiają do nas, 
że „o niczem nie zapomnieli i ni- 
czego się nie nauczyli”. 


— Nowe środki ucisku kościoła 
katolickiego i duchowieństwa pod 
zaborem rosyjskim. Zdawało się, 
że rząd carski wyczerpał już mial: 
kie sposoby gnębienia narodowoświ 
polskiej; —można było przypuszczać, 
że w tym Systemie nastała przy- 
najmniej stagnacya, jeżeli się nie 
chciano łudzić nadzieją jakiejś ul- 
gi. A pokus do takiej nadziei roz- 
siano niemał» rozmaitemi drogami, 
nawet za pośrednictwem  dzienni- 
ków rzymskich. Jakby dla wyszy- 
dzenia tych łatwowiernych i roz- 
wiania ich mrzonek, wkrótce po 
d'ręczeniu papieżowi darów car- 
skich z okazyi jego jubileuszu‘ 
„Dziennik Warszawski” ogłosił wła- 
śnie szereg nowych ukazów, któ- 
rych celem jest zacisnąć jeszcze 
bardziej pęta, jakiemi biskupi i 
duchowieństwo katolickie jest skrę- 
powane. 


— Kara. Z Łodzi donoszą do 
„Kur. Codz.”: Za przyjęcie dwóch 
majstrów, nie władających dosta- 
tecznie językiem rosyjskim i pol- 
skim, wbrew rozporządzeniu wła- 
dzy, skazano na kary po 350 rs. 
fabrykantów Markusa Fraenkla z 
Konstantynowa i Ende et Sp. z 
Żabieńca pod Łodzią. 


-- Wyścig za złodziejem. W Ka- 
liszu, jak donosi „Gazeta Kaliska”, 
policya otrzymała wiadomość, że 
znany złodziej pobytowy Badecki 
z Sieradza przybył do Kalisza, 
Wsławiony ze swych sprawek a- 
mator cudzej własności zabrał się 
już do operacyi w domu p. Par- 
czewskiego przy ulicy Babinej w 
Warszawie; dostał się do mieszka- 


| DARMO! 


DARMO! 


DARMO! 


WIELKA EKSKURSYA 


w Niedzielę, dnia 25 czerwca o godz.1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chicago, Milwaukee i 
l : i li; 5 > ee i St. < 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile emia 
; ; granic miasta, 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 


i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 


darmo z każdą lotą. 


Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty: 


Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 


Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii 
Central i Grand Ave's, 6 i pół mili od Gi 


ulicznej Fullerton; 
w 27 wardzie, o 20 


minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 


szkołą, kościołem, składami i 


Dwiema wielkiemi fabrykami. 


Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 


300 do 500 ludzi się buduje. 
Metropolitan waniosła kolej, 
chodziła do tej własności. 


kolei znajdują się tuż przy tej subd 
tej samej kolei zostaną w pobliżu z 
Jest to wielka sposobność do nabyci i 
t to ycia własnego ognisk 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi okami i 'w 


miejsca gdzie można dostać pracę, 
to obecnie czas do kupowania i otr 
nia cen w tym sezonie. 


która się obecnie buduje, będzie do- 
Podwórce towarowe Hika i SL Paul 
ywizyi a wielkie fabryki wagonowe 
budowane. 


dogodną 
pobliżu 


wartość wnet się podwyższy. Dob 
zymania całej ana poisis 


Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskursyę w niedzielę i i 
5 3 i 7 edziel 
się tej szybko wzrastającej osadzie, gdzie śbechie ra A ET arie. i 


po łatwych warunkach. Pociąg opuszcza Union dworzec 


1:30 w Niedzielę 25 czerwca. 


o godzinie 


Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze, 


SCHWARTZ & REHFELD, 162 Washington Str 
Rooms 57 — 8 — 9) z 


E. M. Dyniewicz & Co., 
. Jeneralni agenci. 
532 Noble Street 


(Nov 18) 


Józef Mazurkiewicz, 
50 Sloan Street. 
Fr. Pokorny. 


cena 
$11.25; 

cena 
klejnotni- 


ryi hanı 


Darmo i wszystkie koszta ekspresowe zapła- 
cone za każdego czytelnika Gazety. 
Nigd 


'rzedtem nie zrobicno podobnej oferty w histo- 


i I 

in: lu zegarkami. Wysełamy zegarek zupełni 

abyście mogli go zbadać, i nie kosztuje was ui mie 
mu *ię przyjatrzeć, Damskie lub męzkie zegerki, koper- 
ta łoweza, nakrycane i nregulowane i $ 
to tania iie orzana koperta, 
szwajcar-ki, lecz pięknie r 2 
co do widoku z Ee Tip nana; Koperta 


rzonkiem Nie jest 
eni nic nie warty ruch 


równająca się 


14 k dobrą złotą kopertą 


a jest o wiele trwalszą. 


20 letnia gwarancya z każdą kopertg. Ruch 
jest czysto amerykańskim, z pięknemi kieno 
tami, skrzydłem bezpieczeństwa  zagwaranto- 
wany szybkim pociągiem i innemi wybornemi 
prz;ymiotami znsnemi tysko u tego ruchu — 
faktyczne jest to dokładny czasomierz na całe 
życie, i możecie zwrócić każdego czasn, jeżeli 
znajdziecie że nie jest tem, za co jest przed- 
stuwiony. 


Wytnijcie to i przyklijcie z waszem imieniem 
i nazwiskiem i adresem, a przyśli my wam ze- 
garek ekapressm DARMO abyście go zbadali. 
Jeżeli znajdziecie, że jest tym, co się o nim 
twierdzi i równy każdemn $38.00 zegarkowi, 
jaki kiedykoiwiek widzieliście, to zapłacicie 
azentowi ekspresowemu $11.25, a zegarek b 
aaa waszym; w przeciwnym razie nie płacicie 
MC. 

Jeżeli chcecie przysłać 50 c. w znaczkach 
cztowych z waszem zamówieniem, to przyśle- 


my wam jeden z naszych elegancko-rytowanych łańcuszków stósowny d e Š 
jest warty $3.00 w jakimkolwiek skłudzie klejnotnickim w Ame psy pitopaikan ehaner 


Lub jeżeli przyszlecie $11.25 z waszem zamówieniem i ccalicie ram powrotny k 
a 2 nf J oi 6 
SOWY, przyślemy wspomniaay łańcnszek darmo. RE y Aut ekapre 


Przyślijcie pieniądze w regi-trowanym liście, przez money order, postal note lub express order. 


GUARANTEE WATCH CO. 


Inkorporowana. 


100 Washington str., Chicago, Ills, 


Czysto-śrebrny zegarek z śrebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cóż kupować tylko pozłacany zega- 
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze- 
daważą od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy "można dostać 8 uncyowy czysto-śre- 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 


czysto-śrebrny 


łańcuszek, wszystko tak 


jak przedstawia obrazek za $15.00, który 
się nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 


-Gwarantujemy 


ten zegarek iłaficuszek na ME 


całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko R 
M przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 


a poślemy wam ten 


zegarek i łaficuszek 


na Express ofls gdzie wam pędzie wolno 


go obejrzeć, a jak się spodoba to, 
dopłacicie i zegarek odbierzecie. Zegarek 


resztą 


7 tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
2% dolary. Adresować należy: 


NALEPINSKI MERCHANDISE C0., 


441 Noble Street, = -~ 


Chicago, His. 


to nam przyśle 2 centową markę temu 
my nasz katalog polski o 40 stronach. 


nia pewnej żydówki, gdzie zdołał 
schwycić srebro stołowe, lecz spło 
szony, porzuciwszy łup, przez o- 
kuo ratował się ucie'zką. Podczas 
tego nadszedł strażnik Poraczenko, 
a dostrzegłszy Badeckiego ucieka- 
jącego, puścił się za nim w pogoń. 
Złodziej, jako dzielny „steeplecha- 
ser”, przesadził płot i bojąc się 
wracać do miasta, skręcił w lewo 
brzegiem rzeki Prosny ku wsi Maj. 
ków. a wreszcie widząc, iż ujść nie 
zdoła, rzucił się wpław po za za- 
kładem gizowym Strażnik, widzące 
to, zdjął ubranie i poszedł w ślad 
za uciekającym, który tymozasem 
na polach majątku Majków szukał 
schronienia. Tataj przy pomocy 
przejeżdźającego p. Radkiego zło- 
dziej został schwytany i areszto- 
wany. Dodać tu jeszcze należy, iż 
strażnik, który w negliżu gonił za 
uciekającym, powróciwszy dla przy- 
odziania się w miejscu, gdzie gar- 
derobę pozostawił, połowy swego 
ubrania nie znalazł. Wido :znie ja- 
kiá kolega ściganego zemścił się w 
ten sposób na ścigającym. 


POD PRUSAKIEW. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Gniezno. W więzieniu tutejszem 
powiesił się więzień Jędrzej Kała- 
żny ze Skotnik w powiecie wrze- 
sińskim, który miał być w tych 
dniach przewieziony do Koronowa, 
jako skazany na 12 lat ciężkiego 
więzienia za kłusownietwo i zamie- 
rzone zabójstwo. 


— Piła. Głośny niegdyś Jan 
Czerski, który 22 sierpnia 1814 r. 
wystąpił z kościoła katolickiego, 
skończył 12 zm. 80 rok życia. Po- 
chodzi on z Warlubia. Jest obe- 
enie bardzo osłabiony. 


— Zaniemyśl. Przed kilku dnia- 
mi szalała nad miastem naszem i 
okolicą straszna burza. Piorun w 
kilku miejscowościach trza»ł, po- 
między innemi także w Czarnot- 
kach w dom mieszkalny tamtejsze- 
go gospodarza Seiferta. Cały dom 
spalił się doszczętnie. Prawie za 
cud uważać można, że choć w do- 
mu znajdowali się ludzie, nikt z 
nich nie został zabity. 


- Krotoszyn. Już przed półto- 
ra rokiem kilku obywateli miasta 
naszego złączyło się z czcigodnem 
duchowieństwem miejscowem w ce- 
lu sprowadzenia do nas Sióstr El- 
żbietanek. Hojny dar przewiel. ks. 
kanonika Kegla ułatwił przedwstę- 
pne kroki działania — stanął pię- 
kny klasztorek z obszernym ogro- 
dem. Kuratoryum już w lutem r. 
b. zaczęło się starać o pozwolenie 
władz na osiedlenie się Sióstr w 
mieście naszem. Przechodzili ku 
ratorzy wszystkie instancye aż do 
ministeryum, ale wszędzie na wiel- 
kie napotkali trudności. Wreszcie 
po wielkich trudach nadeszło po 
zwolenie osiedlenia się i w dniu 
wczorajszym trzy Siostry do nas 
się sprowadziły. Na dworcu witał 
Siostry w imieniu kuratoryam p. 
prof. Lindner, przewodniczący do- 
zoru kościelnego oraz p. bBąceko- 
wski. Pan prof. Lindner w dłuż- 
szem przemówieniu wykazał Sio- 
strom, jakie będą miały pole dzia- 
łania i jak wdzięcznej podejmnją 
się pracy. Mieszkańcy w gorączko- 
wem usposobienin wyczekiwali na 
przybycie Sióstr i ehętnem sercem 
znosili wszystko, co potrzebnem by- 
ło do umeblowania zakładu i do 
wyposażenia kuchni i spiżarni. 

W klasztorku oczekiwał Siostry 
ks, kanonik Kegel, ks. prof. Ja- 
worski, Panie Miłosierdzia św. 


pm————— R NN 
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Wincentego a Paulo, tudzież mę- 
zkie towarzystwo św. Wincentego 
i liczna bardzo publiczność. Nestor 
duchowieństwa naszego, Przewiel. 
ks. kanonik Kegel; tutaj w serde- 
cznych do Sióstr przemówił sło- 
wach, wskazał jakie będą miały 
do zwalczenia trudy, już to pielę- 
gnając chorych, lub też ucząc w o 
chronce dziatwę naszą od tak da- 
wna opuszczoną. W każdym zawo- 
dzie są trudności, ale podwójne w 
każdym zakonie. Zuręczał mówca, 
że ludność zawsze będzie wdzię- 
czną Siostrom za trudy, że kura- 
toryam gorliwie zajmować się bę- 
dzie utrzymywaniem Sióstr, a po- 
święciwszy następnie dom ak 3 
oddał przybytek ten do użycia Sio- 
strom. Tak gorące pragnienia ty- 
sięcy mieszkańców -nareszcie się 
ziściły. 


— Koronowo. Na drodze z Mą- 
kowarska do Wiiczego znaleziono 
w tych dniach znaczną ilość pie- 
niędzy z XVII wieku, po większej 
części polskich. 


— Donoszą z Kościańskiego: Ks. 
prob. Szafrauek w Wyskoci, pow. 
kościański, umarł na zapalenie płuc. 
Zachorował we wtorek dnia 23 z. 
m. Do ostatniej chwili miał przy- 
tomność, 


— Gniezno. Więzień Andrzej 
Kałużny z Skotnik w powiecie 
wrzesińskim, który siedział w wię- 
zieniu. śledczem, 4 którego przed 
kilku dniami skazał tutejszy sąd 
przysięgłych na 12 lat cuchthauzu 
za kłusownictwo i za zamierzone 
zabójstwo, powiesił się w tutej- 
szem więzieniu w nocy. W tych 
dniach miano odtransportować go 
do Koronowa  Czuwano nad nim 
energicznie i dotąd nie wiadomo, 
jakim sposobem udało się mu po- 
mimo ścisłej straży odebrać życie. 
Zwłoki zawieziono do  trupiarni 
miejskiego lazaretu. 


— Klonówka. Od wielu lat za- 
mieszkała tutaj Fryderyka Schwarz 
została na łożu śmiertelnem przez 
ks. prob. Morawskiego na łono ko- 
ścioła katolickiego przyjętą. 


— Nakło. W święta spadł tu 
wielki grad. Żyta gospodarzy pp. 
Dettlaffa i Ludwika Biniakowekie- 
go zupełnie zuiszczył. Cała nadzie- 
ja żniw zatracona. 


— Ostrowo. Wieś Miedzianowo, 
położoną w powiecie tutejszym a 
należącą dotąd do p. Skrzyńskiego, 
kupił w tych dniach p. Liszkowski 
z Poznania. 

— Z powiatu koźmińskiego př 
szą do „Posenerki”, ze wielcy po- 
siadacze ziemscy Polacy nie czują. 
już po dziś dzień wyrzutów sumie-. 
nia, gdy wsie swe sprzedają albo 
kolonizacyi albo też e Aeae 
ziemskim Niemcom. tak prze- 
szły teraz dwie wsie w powiecie 
koźmińskim z polskich rąk do nie-- 


mieckich. Wieś Łukaszewo, nale- 


żącą dotąd do p. Modlibowskiego 
w  Kromolicach, kupił Niemiec 
Steinkopf, dalej wieś "Targoszyce, 
należącą dotąd do p. Ildefonsa 
Chełmkowskiego, kupił Niemiec 
Koeppel w Ustkowie. i 


— Neu-Zedlitz —oto nazwa nada- 
na złączonym w jednę gminę wsiom 
Ruchoniewowi i Lipie, zakupionym 
przez komisyę kolonizacyjną i ob- 
ienga już kolonistami niemie- 
ckimi. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


„Z powiatu malborskiego. W Dę-- 
binie podawał pewien człowiek ko- 


M. CROSS & F LEBROWSK], | namonar Bane 


636 Wells Street,  |NARODOWY BANK 
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SaaS 
Lake rezerwacyi znajduje się około 
400 familii Chippewasów, którzy 
wogóle są spokojnymi, póki się nie 
upiją, lecz gdy to nastąpi, są gor- 
szymi niż wszyscy inni Indyanie. 


kopismy wraz z kopertami na- 
da nA pod adresem sekre- 
tarza komitetu przed dniem 1 Wrze- 
śnia, przyjmując za zasadę datę wy- 
słania. Stempel pocztowy stanowić 
będzie dowód. 

Utwory przy których niezastósc- 
wano się ściśle do powyższych wa- 
runków, mogą być wyłączone. 

Adres sekretarza: 

Z. Słupski, 
207 W. Madison str., Chicago, Ill. 
M. Drzemała, prezes. 
Zyg. Słupski, sekretarz. 


je się, że wrócił do Samoa, aby 
odzyskać swój tron. Popierają go 
nietylko starzy jego zwolennicy, 
lecz uzyskał także nowych przyja- 
ciół. Położenie jest krytycznem. 

Washington, 17-go czerwca. 
W kołach urzędowych stanowczo 
zaprzeczają wiadomości, jakoby pre- 
zydent Cleveland chciał zwołać ex- 
tra sesyę kongresu. 


— Kardyhbał Gibbons otrzymał 
długo oczekiwany list od Ojea św. 
względem kwestyi szkolnej wraz z 
poleceniem, aby takowy przesłał 
wszystkim biskupom w Stan. Zje- 
dnoczonych. 


Washington, 18go czerwca. 
Prezydent Cleveland przyjął miej- 
sce arbitratora w sporze pomiędzy 
Brazylią i Argentynią. Chodzi o 
to, czy prowincya Parana należy 
do Brazylii lub też do Argentynii. 


AMERYKA. 


tu swemu przez dłuższy czas mię- 
go, zawierające trychinę, myśląc, 
że kot od tego zdechnie. Tymcza- 
sem próżna była jego nadzieja, 
gdyż zwierzę zam'ast zdechnąć, tu- 
czyło się na dobre. Aby się wre- 
szcie przekonać czy kot rzeczywi- 
ście miał trychiny, kazał go zabić 
i mięso zrewidować, przyczem nie- 
zmierną ilość trychm w mięsie zna- 
leziono. Trychiny zatem kotu nie 
szkodzą, ale bo też już przysłowie 
powiada: masz kocie zdrowie! . 


Wyjeżdża, 


Z Newark, N. J., donoszą że bi- 
skup Wigger wyjeżdża dnia 7-go 
lipca do Europy, gdzie pozostanie 
3 miesiące. Uda się bezwłocznie 
do Rzymu, będzie miał audyencyą 
u papieża i potem będzie podróżo- 
wał po Niemczech. Powiadają że 
papież powołał go do siebie, aby 
się wytłómaczył pod względem spo- 
rów z niektórymi kapłanami stoją 
cymi pod jego zwierzchnictwem. 
Z innej zaś strony powiadają, 28 
biskup Wigger czuje się obrażo- 
nym przez niektóre rozporządzenia 
delegata papiezkiego msgr. Satto- 
lego i wskutek tego postanowił 
wyjechać do Rzymu, aby u papie- 
ża zaprotestować. 


„— “Dic Russen kommen!” Pod 
takim napisem rozrzucane bywają 
w okolicy naszej, jak pisze „,Gaz. 
Tor.”, a podobno i szerzej po Pru- 
sach Zachodnich, kartki drukowa- 
ne niemieckie, nakładające w ten 
sposób do wyboru posłów dla Ro. 
jęcia projektu wojskowego. Mają 
to robić konserwatyści niemieccy, 
jak czytamy w pismach przeci- 
wnych niemieckich. Głupi to ma- 
newr! Gdyby „Russy kommowal:” 


Duchy w pałacu królewskim. 

świata, ścięganie 

wszelkich należności leki 

ma i wszystkich maien Ke kr 
owang komisyę. 


Zarząd,” 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
rez. 


JAS. B. FORGAN, Vice- 
SHOLMES ao: ET, p n 
Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Anst. E seyer. 


Korespondent kopenhagskiej ga- 
zety „Independence belge? donosi, 
co następuje: „Od dawna już nie 
jest tu tajemnicą, że w pałacu kró- 
(owak w Sztokholmie ukazują si 
duchy. Wiedziano już o tem prze 
wielu laty że w pałacu „coś prze- 
szkadza”, i dla tego jedno boczne 
skrzydło zostało zburzone, a nastę- 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
jne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 


autor zapewne pierwszy byłby już RZY pnie na nowo odbudowane, lecz | ; iad żeby uż RE ZE DEE E T S E s E 
drapnął i pisania byłby zapomniał, Straszliwy czyn młodej matki, Konkurs. daremnie, duchy nie znikły i w no- |  35'a40m aže y używali Kirk’a Mydło. Nalegaj >*eby mieli Kira ert, SAWL Cona S 
Arapną T pisania bylby zapomniał r * tych dniach o- wym gmachu wyprawiały również — — P ALB ALLERTON. "pb. Gaw RENCĘ. 
N RMAN B REAM, NELSON MÓRRIS 
, SON, 


Z Zanesville, O., donoszą że pa- 
ni Clara Weaver, licząca lat 24, u- 
topiła swoje dzieci, z których je- 
dno liczyło lat 4, drugie 6 a 
cy poczem sama się rzuciła w miał- 
ką wodę Buckeye potoku, trzy mi- 
le od Faltonham w Muskingham 
powiecie. 


Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
sq składzie. 
mać Sz ża Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy ataa 1 „Pa 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


swoje nocne harce. Przed miesią- 
cem bawił w Sztokholmie następca 
tronu z żoną i zamieszkał w pała- 
cu. Już pierwszej nocy zdarzyły 
się rzeczy niezwykłe. Jeden z szam- 
belanów został nagle wyciągniony 
z łóżka niewidzialną ręką i posa- 
dzony na stół. Wieczorem nastę- 
prego dnia księżna Ludwika pisa- 
a w rali, gdzie paliły się wszy- 
stkie świece. Naraz ukazał się duch, 
zgasił dwie świece i wpatrzył się 
bys'ro w piszącą; księżna, która u- 
chodzi za osobę a odważną, 
spojrzała również śmiało na natręta, 


zwiększenia pokojowego armii by- 
łoby zapóźno, wtedy byłyby arma- 
ty w robocie, 


dezwę podpisaną przez ob. M. Drze- 
małę, Z. Słapskiego, 'Piotra Kieł- 
bassy, Jana Śmulskiego, J. Xelo- 
wskiego i M. La Buy, w której to 
odezwie obywatele powyżsi są za 
konkursem, dla polepszenia polsko- 
amerykańskiej literatury. W kon- 
kurs wchodzą nowelle, powiastki, 
satyry i utwory sceniczne na tle 
życia amerykańskiego i także roz- 
prawy naukowe w interesach ame- 
rykańskiej Polonii. Komitet odzy- 
wa się do ogółu polskiego, lecz 
szczegółowo do kółek dramaty- 
cznych pod względem powyższe- 


EUGENE S. PIKE, 
A. A. CARPENTER 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaska względom Szanownej Publicznosci 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 


łowych oraz i wiszących po tańszych 
Towar dobry, za każd aa owej 


w moim składzie ręczy a 
Obstalunki zamiejsco załatwia 
prędzej i tanio, > m 


Trzydzieści pięć M l LI O N Ó W 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy każdy akcyonarynsz dostał jego lub jej odnośną 
część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? 

Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akcyę, 1 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso- 
kości $375 CO 30 DNI a jego akcye są obecnie warte więcej niż $40 
ZA AKCYĘ. z 

Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraż pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 


I WY możecie zarobić pieniądze jeżeli będziecie także tak ro ami i 
ulokujecie pieniądze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER MININ co. 


— Toruń. W pasie nadgrańi- 
cznym po stronie pruskiej trudno 
jest o robotnika, a zwłaszcza o 
chłopców do paszenia bydła, bo tu- 
tejsi do szkoły chodzić muszą. Kto 
więc może sprowadza sobie chłop- 
ca z Polski. Dzieje się to rozma- 
temi sztuczkami, bo władze rosyj- 
skie chłopców za granicę nie pu- 
szczają z kraju. Jakiś p. L. z W. 
wiózł sobie takiego pastuszka dla 


Wypił pół galona wódki. 


Obywatel z Odell, w powiecie 
Livingston, Ill, Antoni Ssoll, wy- 
ił naraz pół galoua wódki, którą 
kapił w Pontiac i spowodował 
śmierć. Miał jechać 


pewności w wielkim worze sieczki. 
Straż graniczna rosyjska zrewido- 
wała wóz i pakunek bez dostrzeże. 
nia kontrabardy, ale cóż, kiedy i 
polscy chłopcy kichają, kiedy im 
co w nos wejdzie, o co znowu w 
worku sieczki nie trudno. To wy- 
dało, chłopaka z worka wydobyto, 
razem z przemycarzem wzięto do 
kozy, furmankę przyaresztowano, a 
właściciel szczęśliwy był, gdy po 
zapłaceniu 150 rs. dostał się do 
domu. W innym razie przemycano 
parobka w furze siana i przewie- 
ziono go szczęśliwie, bo niespo- 
strzeżenie, ale—trupem. O wy bie- 
sdne — Polski dzieci! a zapewniano 
wam swobodną mimo granie komu- 
mikacyę!... 


przez to swoją 
z Pontiac do Odell koleją, lecz o- 
puścił pociąg na połowie drogi, w 
Cayuga, usiadł pod cienistem drze- 
wem i począł pić wódkę. Przecho- 
dniów, którzy go chcieli zaprowa- 
dzić do domu, olegnał rewol- 
werem. W pół godziny potem za- 
czął konać 1 umarł. 


Matka obłąkana. 


Z Parkersburg, W. Va., donoszą 
14 czerwca: Pani Kate Kerch mie- 
szkająca 10 mil ztąd dostała obłą- 
kania zmysłów, zatruła dwoje z 
małych jej dzieci, wrzuciła dwoje 
innych do studni a następnie ode- 
brała sobie życie. Chciała zamordo- 


go przedsiębiorstwa. Towarzystwa 
chcąc współzawodniczyć powinny 
złożyć datek jednorazowy a potem 
opłacić proceat od każdego przed- 
stawienia. Procent ten nie ma jed- 
nakże wynosić mniej niż $2.00, a 
gdy ztąd wpłynie $10.00, dane To- 
warzystwo wtedy nabędzie prawa 
eztuki pierwszą nagrodą; $6.00 da 
przywilej grywania sztuki uwień- 
czonej 2gą nagrodą, a $400 upo- 
ważni do grywania sztuki, której 
przyznaną będzie 3cia nagroda. To- 
warzystwa zaś, które żadnej dekla- 
racyi nie złożą, będą mogły gry- 
wać te sztnki nie inaczej, jak tyl- 
ko za opłatą potrójną, tj. $30, $18 
albo $12. Komitet zabezpieczy so- 
bie wszelkie prawa tych sztuk u- 


który oddalił się spiesznie i znikł 
w korytarzu. Zdarzają się wszakże 
jeszcze gorsze historye. Książę 
Chrystyan, najstarszy syn następcy 
tronu, chciał coś przynieść z cie- 
mnego pokoju, lecz po kilku chwi- 
lach wrócił blady i drżący z oznaj- 
mieniem, że pckój jest przepełnio- 
ny dziwacznemi postaciami, które 
mu bronią wstępu. Duński na- 
stępca tronu podczas pobytu swe- 
go w Sztokholmie, na dzień przed 
wyjazdem grał w wista z księciem 
szwedzkim Grastawem. Nagle ten 
ostatni pobladł jak- chustka i o- 
świadczył, że stoi za nim niesłycha- 
nie wysoki mężczyzna i patrzy mu 
w karty. Olbrzym oburzył się snać 
temi słowami, gdyż zi gia zwło- 


w Sherman, Hinsdale Co., Col. 
Chcecie je uiokować? 

Jeżeli tak, to możecie otrzymać pię- 
kny dochód na oałe życie za małym 
tylko wydatkiem. 

Akcye nie mogą nigdy być asesowa- 
ne. Nfe ma podatków, nie ma zabezpie 
czenia, nie ma kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować? 


Rozwijamy tę własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyiiśmy już rudę, 
która dostarcza metalu na tysiące. Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka- 
po 55 centów za akcyę, 
poczem cena zostanie podwyższoną. Kto pier- 


torów pieniędzy tylko 


wszy ten lepszy, 


Urzędnicy kompanii: 


Hon. Andrew J. Waterman, Pres. 
Henry C. Stark, Secretary. 


zdward C. Bavis, Vice-Pres. £ Gen”l. Man'g. 
Joseph H. Allen, Treasurer. 


Bióro kompanii: 


244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS, 


Obrazy Kolumba. 


= WYKUSZY = 


we wtorek, dnia 4go Lipca, 


o godzinie 5tej wieczorem z bióra naszego 
na grunta do kolonii naszej 


POZNAŃ 


WIELKA EXKURSYA 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee ATE.; Chicago, II. 
ZE ZH PO 

Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf 
aserik hurtowy i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 
fi 
opis ma taata aaraa 
eeraa Pala BAKER 
Rosy jakie sardyny if 


dzkie mleczne wałko 
Najlepsze fran i wate śledzie, 
ak ems cuzkie sardyny, 
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zatem ów złodziej uwiązał ją u 
płota, obudził właściciela ze snu i 
ofiarował mu mk., jeśli wstanie i 
pomoże krowę kawałek drogi po 
prowadzić. Gospodarz zgodził się 
na ten łatwy zarobek, wziął kro 
wę za postronek, a ta znając Swe 
go pana, szła dalej spokojnie. Bia 
łą łatę na grzbiecie okrył złodziej 
kożuchem 1 postrenkiem przywią- 
«zał, Podprowadziwszy krowę pod 
las wziął zapłatę i wrócił do do- 
;mu, lecz zaledwie się położył, za: 
niepokojony rykiem krowy wyszedł 
na podwórze i spostrzegł własną 
krowę czarną stojącą przed oborą, 
a na jej grzbiecie przywiązany ko- 
żuch. Krowa ta widocznie wyrwa- 


uwięzioną. Została bowiem schwy- 
coną przez policyanta przy obrabo- 
wywaniu kwiecia z krzewu jaźmi 
nowego stojącego na grobie. Obok 
niej stał wielki kosz targowy, któ- 
ry prawie był» napełniony różami, 
piwoniami i innemi kwiatami skra- 
dzionemi, a obok leżało muóstwo 
innych kwiatów i trzy wazoniki za- 
kryła suknią kartunową. Kobieta 
spostrzegła obecność polieyanta do- 
piero wtenczas, gdy ten położył rę- 
kę na jej ramieniu, aby ją uwię: 
zióz broniła się rozpaczliwie, lecz 
musiała się poddać i została uwię- 
zioną. To uwięzienie było przyczy- 
ną odkrycia spisku pomiędzy nie- 
którymi sąsiadami cmentarza, aby 


Konkursy nosić będą kolejno i- 
mię zasłożonych rodaków, szczegól- 
niej na tułactwie. Pierwszy kon- 
kurs będzie imienia Z a Ko- 
pernika, gdyż w tym roku była 350- 
letnia rocznica jego śmierci. 

Wszelkie komunikaty dotyczące 
się konkursu trzeba przesłać do se- 
kretarza komitetu pod adresem: 


Sigmund Słupski, 
207 West Madison str., 
- Chicago, Ill. 


PIERWSZY 
Konkurs Literacki 


ne środki. Dowodem pod tym względem są 
*HO3TR'TTE'"A STOMACH BITTERS* w 
przypadkach febry i ograżki i żółciowych dole- 
gliwości, a z drugiej strony zwyczajne lekar- 
stwa używane w przyp”dkach tego rodzaju. 
Przez „Bitters” malaryalne choroby każdego 
rodzaju i nawet najgorszego, zostają zupełnie 
podbite i ntracają swój wpływ na system. Ma- 
laryalnych chorób 4wyczajue środki medycyny 
rzadko, a czasem i wcale, nie mogą uENnnąć; 
chociaż ich symptoma beż wątpliwości mogą 
zostać ułagodzone. Toż samo odnosi się do 
trudności irawienia, żółciowości, dolegliwości 
nerek, reumatyzmu, nerwowości i słabości o- 
gólnej. Bitters wyleczają, gdy inne lekarstw 
nie odpowiadają. 


Wspaniała rola dla farmerów. 
Niezmierne obszary wybornej roli w Olark, 
Chippewa i Barron powiatach, Wisconsin, 


Pigkne twarde drzewo bardzo cenne które ka- 
Ka- 


z Milwaukee i napowrót kosztować będzie. 


Jest to więc 


Najlepsza sposobność 


dla każdego nietylko widzieć grunta i eo rodzą lecz i tanio 
jechać a wszyscy ci, którzy w dniu tym tam chcą jechać, 
niech na wyżej oznaczony czas do bióra nasze go przybędą 
by razem z drugiemi pojechać, 

Bliższe szczegóły co do cen gruntu, warunków kupna 
oraz piękny ilustrowany opis tejże kolonii, przyślemy każde- 
mu na żądanie bezpłatnie. 


iwą Mokka j Java ków; 
Najlepsz rosyjską | A 
Francuzkie ślfy zi m bate, 


Niemieckie kołowrotki i gremple 
Jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Scheellkopf. 


s N astępujący Panowie 
upow. isywania abonen. 
tów, odbierania obstant po na Rbonen 


robienia kontraktów za ano: 1a 
nia pieniędzy za Gazetę wrz 


: i J. Chndyszewicz, 
— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak, 


4 ŚR ZA szni i „ać ieni i j i żdego czasu można sprzedać za gotówkę. 
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` : : Paas N si r ież f; znich. K wia- . rolę. F AERE A 3 — CHICAGO. 
w — i ONA PO ty i rośliny skrądzione._z grobów 3 == Gleba jest bogatą, a klimat wspaniałym Gron- Format 17x24, w ROEE m posag > ten jest chromo-litografia e = GO. Stanisław Lauferski,  Btanisław 
RE a 2i pay $ CH dzi eh sprzedawała pewna niewiasta na P onieważ celem DANIEJSZEGO kon- kot Śri ia «l, KaT GERE cą Boży: w. 0iej8- na ssty wnym piówiennym papierze. si GLOVER SORONDO: M. Konrad, 
swego pana kożuchem. Złodziej eię | 15.tej ulicy, i robiła przytem do. | KUrsu jest wytworzenie literackich | nic, mogę dostać pracę w różnych fabrykach 1 C 50 . M. Józef Pillot. 
J y» przy młynach. Jeżli sobie życzycie mieć dobrą far- ena centów. — 9 — CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 


„po niego nie zgłosił. 

— Borki pod Roździeniem. Mał- 
-żonkowie Jorg obchodzili 24 zm. 
„jubileusz złotego wesela; pierwsza 
to taka uroczystość w parafii ro- 
%dzieńskiej. 

— Roździeń. W stawku nad gra- 


bry interes. W ciągu tej wiosny 
zostały kwiaty i rośliny doniczkowe 
w wartości kilku set dolarów z 


grobów skradzione. 


Nieszczęścia kolejowe. 


Z Dayton, U., donoszą 13 czer- 


sił miejscowych, przeto nagrody 
ieniążne przyznane będą tylko ta- 
im utworom, których autorzy przy- 
najmniej od roku zamieszkują w 
Stanach Zjednoczonych. P. A. Pó- 
źniej przybyli mogą się także ubie- 
gać, ale tylko o odznaczenia hono- 
rowe. 


me, to piszcie po znie cyrknlarze i mapy. Po- 
syfam także bezpłatnie moja ksiyżką obejmują 
cą 20 stronie, pod tytułem „„Wisconsin Farming“ 
wszystkim którzy szukają gruntów. í 
Na listy odpowiada się w polskim języku. 
Piszcie lub przybądźcie jak najrychlej, aby 
nabyć grunta położone jak najbliżej miast. 


K. ROSHOLT, 
Główne bióro: Eau Claire, Wis. 


Bas” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za. ten biękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 


cztowych do Pierwszej 


sięgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


412 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 
GRUNTA i FARMY 


X w największej i najlepszej polskiej kolonii 


— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 

— DUNKIRK. J. Szubarga. 

— zam Bonifacy Ziarnik. 

= MINN. Joseph 

— DETROIT. Jan Gasa. far eag 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff 
— LEMONT. Micha? Nowacki. 


nicą polską kąpało się kilku robo- | wca że pociąg osobowy Delphos} Do konkursu dopuszczone będą j 

tników. Naraz jeden z nich, na: odnogi d H.i D. kolei zderzył | nowelki, satyry i humoreski nigdzie klam Najlepsza złotem | 532 NOBLE STREET EAA “ CHICAGO, ILLINOIS, — MILWAUKEE. Jakób Wośnisk,. 

zwiskiem Paweł Biczysko, zniknął miasta z elektry- jeszcze nie drukowane, a osnutena | "ze Roa koperta Ja de; a na ER MINN. Józef Schulca 
; ; z : „ Fr. Ronkowski. 


w wodzie. Drugi, ciskacz Piotr 
wieczorek z Iaurahuty, chcąc go 
ratować, skoczył bez namysłu do 
wody, nie zważając na to, że był 
zupełnie ubrany i wyratował go 
od utonięcia, Dopiero po całogo- 
dzinnych usiłowaniach udało się 


się nad granicą elektr 
cznym wagonem „Białej linii”, 
wskutek czego elektryczny wagon 
został rozbity i cztery osoby zosta- 
ły pokaleczone. Niejaki Martin 
Rudolph umarł wkrótce potem, gdy 
go zawieziono do szpitala. 


N. Y., donoszą 


tle życia tutejszej Polonii i nie mniej- 
sze jak 1000 a nie większe nad 2040 
wierszy 40 literowych. W tych gra- 
nicach jednakże rozmiary wpływać 
nie będą nacenę wartości utworów. 

Nagród pieniężnych oznacza się 
trzy, a mianowicie $100, $75 i $50. 


przedtem nie ogłaszano jej 
- w gazetach.  Zrobiona a 
mes dwóch blaszek czystego zło” 

3%, ta nad mieszanina. metali i 
gwarantowana ze wytrzy- 
ma przez 20 jat. Pięknie 
ręką rytowana, „stem wind 
and get“, otwarł spogląd, 
„Screwback and podało 
zupełnie zabezpieczona 
przeciw kurzowi i wo- 


K ATALOG 
KSI ĄŻEK. 


grokowanych w drukarni “Gazety Bołseiej 
TY. BDYNIEWICZA, 


6. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa- 
ny od W. Będy w Historyi Kościęlnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et nb. 4 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywo 
é. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P. 1484. — Żywot 8. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pt 


A A: 
ÓWwiPOLS 


położonej w środkowym, wschodnim W isconsinie, założonej przez 


— NEW YORK, J, Oleksi J 
- NORTHEIM, WIS. Józet Ah zę z 
oną H, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


— PHILADS£LPHIA. BE. Friedlander 
pne POLONIA. A Skoki, a i 
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"ka i Wojtachy, siodłaka F. Wylę- 


iż wszystkie się rozbiły i utworzy- 


x o. D 


Żywot Najświętszej Panny Matki Zba- 


Sprzedajemy po 40, 80, 100, 500 lub 1000 akrów, a wsrunki sprzedaży i wy- 


MINN., Anast. 
a 


à „zawierającą czytelnie wypisa- . D., lecz zegarek może być Gołata. 
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Ja przypomina miastu każdego ro- 

u smutne zajście z lat ubiegłych. 
Bowiem 11 maja 1702 r. nawiedził 
Zory pożar, który cały rynek, kil- 
ka ulic, dach i wieżę kościoła za- 
mienił w popiół. Ówczesny bur- 
mistrz Scholz utracił przy ratowa- 
niu życie, dostawszy się do piwni- 
cy, z której już wyjść nie mógł, 


Rabusie kolejowi schwytani. 


Z Visalia, Cal., donoszą 13-go 
czerwca: Po 10 miesięcznem ściga 
niu i sześciu potyczkach spotkali 
się wczorajszej nocy rabusie kole- 
jowi John Sontag i Chris Evans z 


czterema pomocnikami szeryfa i 


wynikiem tej potyczki jest że 


utworowi odnośnemu przyznaną z0- 
stanie pieniężna nagroda albo bo- 
norowa wzmianka. W przeci- 
wnym razie nazwisko autora zosta- 
nie zupełną tajemnicą. Jeden tu 
tylko może być wyjątek, a miano- 
wicie wtedy, jeśli się okaże, że u- 
twór nadesłany jest plagjatem lub 
przeróbką z obcej pracy albo też, 
że już poprzednio był drukowanym. 


t Zwr cimy 

pieni dze każdego czasu, gdy nie bgdzieci 

zadowolonymi. Tak zwana damska „Hunting 

Case” $9.85, mgęzkie $10.35. Wielki katalog bez 

płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnes- 

ze, Minn* omony się do jakiegokolwiek 
anku narodowego w Min, 


Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski M”nd. Co., 


da, Larga i innych, napisany od 
roher Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie- 
jów przyłączone jest męczeństwo Św. 
Marcina papieża. — Żywot b. Anto- 
niego Pustelnika, wypisany przez Św. 
Atanazego Wielkiego. Żył około Ro- 
ku Pańskiego 324. — Żywot 6. Feli- 
_ ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od ś. 
Paulina biskupa Nolańskiego. Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę- 


rzowej, pisany z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwicyusza opa- 
ta, pisany od & Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot Ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży- 
ła około R. P. 890. — Żywot ś, Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisan 

od Jona opata, w leciech jemu = 
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wot Ś. Ruperta. biskupa Wangionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 


jeziorem. Jestto najbliżej położona po'ska Kolonia do Ch'cago i Milwaukee 


i ma wyśmienity klimat. 
Proszę pisnć po książkę i mapę pod adresem: 


J.J. Hof Land co., 119 W. Water Str., Milwaukee. Wis. 
A ES NWREDO 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


Jem w wysoko stwpniowy kotowiec, 
fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła. 


ponieważ spadające belki tak zata- | Sóntag prawdopodobnie śmiertelnie ? : 

ras i, iż ich żadnym spo- x Szah : uj W przeciwnym razie będzie komi- czeństwo śś. Maryusza, Marty, Audy- Bawarskiego. Żył około R. P. 718, — SKŁ 3 Ta 

przeńp że było ara Y raniony znajdaje się w. zy mia tetowi przysługiwać prawo otwo- | 441 NOBLE STREET. CHICAGO faksa i Abakuka, wzięte z starych Żywot &. Ludgera_ Biskupa Monaster- EoD a ERA Cu hi 1 

J jękstem nieszczęściem do- |oo ara Towarzysz jego Evans) „nia koperty i ogłoszenia nazwi- ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko- skiego, Apostoła Baskiego, pisiy od nowych i z drugiej Ks. Wine. Barzyński, 8 ons, $ 00. 
e a ik peL wystrzeliwszy 40 razy ubiegł znów ścioła. — Żywot 6. Sebastyana, Mę- mnichów Werdunskiego klasztoru, ręki rd TŻ 


tknął Żory pożar 15 sierpnia 1807 
roku, w którym z wyjątkiem ko- 
ścioła, fary, kapelanii, szkoły i 8 
domów całe miasto i więcej mż 
pół przedmieścia dolnego zgorzało. 


w góry. Jackson pomocnik szeryfa 
otrzymał strzał w nogę. Sontaga 
ciężko ranionego znaleziono po za 
stogiem siana, gdzie leżał przez ca 
łą noc. Sontag i Evans zatrudnia- 


ska autora, który się dopuścił pod- 
stępu, rachując nanieuwagę sędziów 
i komitetu. 

Ktoby nie życzył sobie na utwo 
rze gwym podpisać się własnem 
nazwiskiem, może użyć pseudoni- 


De. Kleonora Muszynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 


czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, EA S z starodawna i od 
Bedy, Oswarda i Metafrasta powtó- 
rzony. — Żywot 8. Jagnieszki, wypi- 
sany od Ambrożego ś& Doktora Ko- 
ścielnego, w kazaniu jego 90. — Ży- 
wot ś. Wincentego Męczennika, od 


który on naprzód fundował. Żył około 

R. P. 7580. 

Cena = RO TZERABO 
Żywot św. Wicentego a Paulo . 10 
Zywot św. Wojciecha, skreślony przez 


cago, 
Polskie Siostry Nazare- 
tankı w Chicago. 


Polskie Siostry N 
Dame w Chi me 


Fortepianów 


SCE 


Organów, 


w i b 
Ke. A. J. Thiele w Chi- 


Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowców, kaźdegu gatun- 
ku, każdej ceny. 


150 domów prywatnych wszystkie | igo się obrabow waniem pociaców seud - ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
bu łynki pateo. padły pastwą zastrzelili kilku "Tudzi. poog | mu; wszelako sekretarzowi winno | ciątka Jezus w Warszawie, orez pro- | łacińskich Prudencyusza, Augusta $. MiolkyDie s 6-0 PE CZAD = »„ gÓÓRB $20 do $175. 
płomieni; tylko większą część sto- Później donoszą, że i Chre'a być znanem nazwisko prawdziwe, | frsorka akuszeryi w medycznem kole- Serm, de Sanctis 12—18. Cena 15c. Ez Po wszelkich ce- KJ Chicago. cer? Piękni d i 
dół zdołano zachować od zguby. Rox towarzysza Sontaga shwo- pod rygorem odmówienia wypłaty | gium udziela lekcyi ałuszeryi i egza | Żywot św. Katarzyny z Senny, napi SOSY nach, gel Elżbiety w |Ssny zapas dla ozdobienia koło 
———22—— no w domu Perkinsa. Bronił się Z paysan ao. y pokin. sza «zdene Eki og a ana Książki szkólne i treści gii na nai Ex-alderman Kowalski | VCÓW 1 wszystkie przyrządy potrzebne 
mu 5 s > zę r. > , skiego, generała Dom KE /, który i 7 w Chi Ę i s z 
W i postrzelił jednę nogę marszałka Rękopismy utworów nienagrodzo 43poiĄ s powiedaticjena jej był, i od Stefana naukowej prz jelet m maasi in C. W. Dyniewicz w Chi- | * P'erwszorzędnej firmy. Tanio można 
N e | pomocniczego Jacksona tak, iż nych winny być odebrane wraz z z peaa P ina wozie wips c z z Benny, przeora Kariuzów w Tycy- ` i onr. za ; Rabą cago. u nas dostać także kołowce drugorę 
obiece jako to: niepłodność, krwiotok, 5 | p ERĄ ADA z mh w Chi i wielu pm 


Washin 

: gton, 13-go czerwca. 

onie de Veragua, który prawie 
miesiace był gościem narodu 


trzeba było mu ująć nogę, lecz je- 
mu wystrzelono jedno oko, złama- 
no prawą rękę w dwóch miejscach, 


odnośnemi kopertami w przeciągu 
2 miesięcy od daty ogłoszenia wy- 
roka. Utwory w tym terminie nie- 
odebrane, ulegną zniszczeniu, albo 


choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zasturzułe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 


nie. Żyła około R. P. 13740. — Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Alfenszowego, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego, — Ży- 
wot św. Atanazego biskupa aleksan- 


Abecadło z obrazkami treści religijnej, 
dla dzieci polskich w Ameryce. Przez 
WŁ -PISI 20053 obes 15 


Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 


Piszcie po ceny 1 warunki. 
Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


Ww 


czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 
Szkoła uczenia się jazdy. 
Szczegółowo i pięknie zajmujemy 


się reperacyami. 


amerykańskiego, moż Sat _ | postrzelono lewą rękę i odstawiono AER A ? AD h ielski rielsko-Polsk i 
dróżować incognito. - oe > e do więzienia w Vizalia: też złożone PZW muzeum bez | naprawia. Specyalność lekarstwa u- |  qrvjskiego, doktora Kościelnego, pi- Anglelskt M o I = ikari. 
Dickens, któ ommandor SRR obowiązku zwrotu autorowi. dziela na choroby mac'czne i leczy any od Kościelnych Historyków. Żył cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. KSIĘGARNI POLSKIEJ NAJTAŃSZE Skład 

vdowia SO ry towarzyszył księciu Dnia 14 czerwca donoszą z Visalia; Dla łatwiejszego udowodnienia | chor"by piersiowe, ból krzyżą i w ple- ozn ya O Z ez, OGBAJC> Rozkaz SZR $4.00 h K ad otwarty wieczorem. 
bjednoczonych onay, PO Stanach | Chris Evan'owi,_uwięzionemi Ta- | prawa własności przy odbiorze” u. | Cash i roamatyam. GO m Rzzyta Gm, na któram wi. | Arytntotoka czyli kalka Rachunkowa | znajdują się następujące AR r OKRĘTOWE | 
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w Nowym Yotky i EL worki busiowi było trzeba odjąć s dzisiaj tworów nienagrodzonych należy na Godziny ofisowe od 10 rano do 12 siało odkupienie nasze. Historya wzię- ay i W. Dyniewic z, w mocnej Niemiecko-Cesarskich cy Or cle Co 
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jako człowiek prywatny. 

Washington, ligo czerwca, 
Poseł turecki Maoroyeni Bey wrę- 
czył dzisiaj prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych w Imieniu sułtana 
tureckiego jako pamiątkę z powo- 
du uroczystości 40uletniej rocznicy 
odkrycia Ameryki wspaniały me- 
dalion z czystego złota mający 4 
cale rozmiaru. W środku medalio- 
nu cudownie jest przedstawione od- 


du na rezerwacyi Leech Lake In- 
dyan w Minnesocie jest wskutek 
nieszczęśliwego wypadku więźniem 
na agenturze i grozi mu niebezpie- 
ozehstwo, iż może być pozbawionym 
„Jola przez rudoskórców. Walker 
im alng jb goa 
ych w indyańskich. V - 
Ereni udał się, z atak. 
= Po.owanie i wydarzyło mu się, 
że strzelając do sarny postrzelił 
szczękę młodego Chi ppewa'sa bardzo 


pa tejże kopercie wyrazić, cay żą- 
da, aby sędziowie wybrani byli z 
łona tatejszej Polonii, czy też z po- 
śród ludzi znanych w literaturze 
starego kraju, a mianowicie w Kra- 
kowie? Rozstrzygnięcie tej kwestyi 
komitet pozostawia samymże auto- 
rom, jako najsilniej i bezpośrednio 
tu zainteresowanych. Prosta wię- 
kszość rozstrzygnie. 

Wypłata przyznanych nagród na- 
stąpi w ciągu miesiąca od ogłosze 


BARR TUAT L SAR, 
DR. 


PIOTRA 3 


2 m 
Li, ty 
$ SE? 


cała, 


MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczenskich. Żył około R. P. 
515. Cena = = 1a7%,-%-147 156, 


Żywot ś. Moniki wdowy, matki wie- 
kiego doktora i biskupa Augustyna 
ś. Żyła około R. P. 369.—  Męczeń- 
stwo Ś. Floryana, pisane od starych 
)isarzów męczeńskich. Cierpiał około 
toku Pańskiego 280. — Żywot Ś. Alo- 
ksandra Papieża, pisany od pisarzów 


męczeńskich z starodawmi. Żyli około 


Dzieje starego 1 nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra- 
wie: -Cen8>*5 +03 EEO A, 40 

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka 
Czytania, Pisania i Rachowania, przez 
W. Dyniewicza...........- ze.... 8 
W moenej oprawie........-.: x» .18 

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta- 
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy- 
niewicza w mocnej oprawie..... 25 


cali, (bez herbów Polski, Iatwy i 
Rusi.) - - -60 e. 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 e. 
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolro czarny) 50 ©. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

aali, kolor czarny) -  - 50 o. 

W. Dyniewicz. 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 


H. GLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH | 
Parowych Okrętów 
(North German Ligyd), 

« BREMEN do NEW YORK 


rycie Ameryki. Medalion ma na- lubionego uswego sz “amilia | nia wyrobu. Nagrody, po które nikt R. P. 117. — O męczeństwie Jana Ś. j 
W w jęz whi tureckim i jest oko- | ranionego Ind ZĘ Sh demia Aati zgłosi w A ch 3 mie Ewangelisty w Rzymie, z powieści | Gramatyka Języka Polskiego, szkolna przez wodę i od wody w każdą stronę i 
| sny mi seth wawrzynowym, „0: chać przeprosin i Se apas ag sjęoadk Siklid zo tan do kasy starego doktora Tertuliana i św. Hie- przez Antoniego Małeckiego . 85 B. Stobiecka, Ameryki. 1 napowrót. 
Z 4 ATI > : sady Bzczep ują EZ £ ronima, krótka rzecz, — Żywot 6. An- A : Zgłaszający się po kartę okrętow weksle, w 
| Nie wia Historya Stanów Zjednoczonych oå Praktyczna lekarka ta 6087 | winien podać liczbę osób, oni <= sę e, wypiaty pieniędzy 


"FA "TJ" 


zdobionym dyamentami 
domo, co Cieveland uczyni z me- 
dalionem, lecz zdaje się, że prezy- 
ent, gdys medalion ten jest da- 
rem dla narodu, odda go muzeum 
da odowemu lab też bibliotece wy- 
_ Śziału stanu. 

Mi ashington, 15-go czerwca. 

Mister stanu Gresham odebrał wia- 


się za nimi uwięził agenta. Najbar- 
dziej rozjątrzeni, którz dodawali 
sobie otuchy przez wó kę, chcieli 
więźnia „skalpować”? ną miej teu 
lecz poważniejsi zdołali ich nakło. 
nić do odstąpienia od tego zamia. 
ru, Walkera odprowadzono do je 
go mieszkania, rudoskórcy otoczyli 
dom i grozili mu śmiercią, gdyby 


"3 


komitetu, a autorzy w takim przy- 
padku utracą wszelkie do nich pra- 
wo, nie osłabiają» przez to w ni- 
czem praw komitetu, który stajesię 
właścicielem utworów  nagrodzo- 
nych. Prawo jednak własności u- 
tworów nie pieniężnie nagrodzo- 
nych, pozostaje przy autorach. 
Komitet postara się w jak naj- 
krótszym czasie o wydrukowanie w 


ran 
Polegli 
rnice, Ból 


ng, patentową, też nie 
apti *cz mężczyźni i nio- 
wiasty, którzy używają: stali wyleczeni, spo- 
wodowani przez wdzięcz ektora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko- 
rzyść, działają jako jego fgenet t w ten sposób mo- 
gg go dostarczyć ludziom + 20 w oddaleniu. 


020 nio 


est medy 
sprzedawają je 2 


tonina, arcybiskupa florenckiego, pi- 
sany od Wincentego Maquarda Domi- 
nikana, Żył około R. P. 1400. — Ży- 


wot Męczennika nę "EO STA- 
NISŁAWA BISKUPA KRAKO- 
WSKIEGO, pisany nietylko od kroni- 
karzów Polskich, ale też od samych 
papieżów w kanonizacyi; a osobliwie 
od Jana Długosza, kanoniką krako- 
wskiego, pilnie a szeroko. Żył około 
R. P. 1060. Cena 15c. 


odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
„sów, z krótkim zawysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej oprawie..,...++++++++»+»+ 15 
Historya święta czyli Dzieje starego Í 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo- 
cnej Oprawie ....-...+«++20+ 03022 12 


489 Milwaukee Av. 
CHICAGO, - ILLINOIS, 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje arz - 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. chorobach riebezpiecznych, trudnych, 
ei oe „a gr A ra fe e mana mę 
w r. est w miu, Bi 

rady udziela bezpłatnie, r" boj 


Prosz | eretgjcc dobry adres, bo przez poda 
wte niedobrego adresu wysyłane m: yny zwra 
"ają się i psują 

(Rałączcie Zet. marke pocztowa nandpis.) 


nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 
cić = najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy naj zą d 
dom odbiorcy. e LA AN 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 
Zanim Rodacy udacie się do innego 


"jae 
KARTY OKRĘTOWE 
Pa iot wi 

1 ściąga jor siwa. 
3. CŁADWSKENIUW 'z00, 
80 — 82 Fifth Ave. 


OMOŚĆ, ż 3 ż miał umrzeć. Położenie był, K 
+ że na Samoa niebawem | ranny : yio |. ; est nieocenkc ko lekarstwo domowe a atechizm rzyjńsko-katolicki (większy) 
racja hi PA o KRt a e e b: Z DZE VENCO DA mianowicie w miejscowościach położonych bardzo | Żywot pierwszych rodziców naszych = mocnej i mia SN „ESSE Rd Powołuję się na następujące osoby, któres» | bióra zaczerpnijcie wiadomości u mnie 
'raźniaż wojna 1 że przeciw x : p l 4 lckarzy i aptek. Lekarstwa tego nie bis : saski. y ołuję stę ma następują ; A 
„którego = miks E Td r RAZER ae una od Z: Można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej- |- Adama i Ewy i bistorym ń stworzeniu | X, J. Deharbe, T. J. Joanna Raszkowska, 55 Tell Place W y o,rrr, 
l ao którego czele stoi król Malie. | pomoc do najbliższego marszałka Za żadne przesyłki i koresponden- scowych «poż ej o rój skczegóły do T m cj rę zorza Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 EE TE Dickeon Str. . DYNIE ICZ, ŚW me ma papierowych pieniędzy a me mof 
3 ? : x > i ! . „ piszcie po bliż Soad > + x E 7 r N JEŻA c zet Maków gri, W i 7 
dopóki a wyspach panował spokój Stanów Zjednoczonych: ere cye nieregistrowane, kómitet nie ape 7 so iP Sa dlo AO kogurs jego PISSA x pes RA jed dia ków w RES: "= 538 w6 sag sn sika w * gay m 
l zdetronizowany król Mata- | tego wysłano z Kort one ling od- | przyjmuje na siebie odpowiedzial- | 419—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ils. który took ł faktego SIL kde = Katechizm Baltimorski mały ...... 8 an Z AĄ z CHICAGO, ILL. a potowych 
z - gazetę wartość w markach 


"Ma nje Mmięszał się do spraw. Zda- 


| dział wojska do agentury. Na Leech 


NoŚCI, 


Otck „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


Naukowy”, zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego poseła 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i naż Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres. 

IW Zwracamy uwagę „tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
aiebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, Ill. 


SORO ai w ni 
GOLDZIER & RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 


_ Cor. Randolph % Lasalle Str., 
RCIE CHICAGO. 


© TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


kuję Jakóba Popławskiego, który po- 
e pe =". br Wileńskiej, pow. "Trockiego, 
gminy Anuczyskiej, miasteczka Duśmian. Prze- 
bywa jnż 7 lat w Ameryce. Posznkuję także 
Piotra Siniewskiego, który wyjechał do Amery- 
ki w r. 1891. Ktoby z Rodaków znał miejsce 
ich pobytu lub oni sami niech mi doniosą pod 
ozn Piotr Wiowerys, Jobn str. (Poledam) 
Lowell, Mass. 
EE kowo o Z 
Maciej i Józef Góta poszukują w bardzo 
ważnym interesie brata swego Jana Gótę. Po- 
chodzi z Galicyi, pow. Mielec, wai Wadowice 
Dolne. Przybył do Ameryki przeszło 3 lata 
temu, jeet wzrostu średniego, liczy około 35 
lat. Przebywał dawniej w Pennsylvanii. W ma- 
jo przybyła do Ameryki jego żona, która także 
nie posiada jego adresu. Ktoby z Rodaków 
znał miejsce jego pobytu lub on sam niech do- 
niesie.Pięć dolarów nagrody otrzyma ten, kó 
ry nam poda dokładny adres. 


iej Góta, 30 Veteran str. 
WATA Meriden, Conn. 


Tanio do sprzedania 


FARMA 
w Pułaski, Brown Co., 


Wis., 40 akrów nieuprawnych, bez 
budynków. Własność ta leży nie- 
daleko od kościoła i szkoły. Wy- 
darza się obecnie dobra sposobność 
zobaczenia tej farmy w dniu 4-go 
lipca. Lepiej kupić odemnie, niż 
od innego, gdyż ja o wiele taniej 
sprzedam. Zgłosić się do: 


Teofil Ratkowski, 


Ib. 159 Blue Island, Illinois. + 
3—21) 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głcwy, 6cz, NOBA, 
uszu; febry, skrofały, wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
tw ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 

dzieci — prędko i skutecznie. Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłę: 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nia dołącz dwncentowy znaczek pocztowy, 4 
odwrotną pocztę odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa. 

Adres 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 94). 


L. WROBLEWSKI, 
572 Noble Str, 
FABRYKANT SZORÓW i 
CHOMĄT. 


Ma na składzie baty, szczotki, 
zgrzebła, kołdry wełniane, siecie 
do much i okrycia do nóg. 

Także smarowidło do szorów i 
wozów. 

16" Reperacye wykonuje szybko, 


dobrze i tanio. 
(June 20.) 


Miody Kawaler, 


posiadający kilka tysięcy dolarów gotówki w 
banku, oraz swe własne domy 1 loty w Gardi 
ner, Cooke City, Mont, — przytem prowadz! do- 
skonałe |iuteresa tu w Cooke — Bucher<hop, 
Saloon i Hotel — poszukuje trzech (3) Polskich 
panien — jednę za towarzyszką Żż:cia, 2 zaś 
do pracy, czyli usłegi w Hotelu. — Płaca miesię- 
cana od 35 do 35 dolarów. A więc Polskie psn- 
ny nadobne, które jesteście bez pracy może 
gdzie po dużych miastach, macie sposobność 
dostać się w dobre 1 bogate strony, l zarobić 
sobie na dalsze lata, Piszcie natychmiast za- 
łączając swą fotografię, a w zamian otrzymacie 
mojy, wraz z informacyg, 0 tutejszych stronach. 
Skoro tu kolej ż.lazną doprowadzg, nie będzię 
tak trudno dostać robotnika jak teraz, któremu 
dziś płacą od 3 do 5 dolarów dziennie — tskże 
i panien sig dosyć znajdzie. A więc Polki nie 
zapominajcie tu napisuć do nas checiaż tylko 
dla rezrywki, s z pewnością odpis otrzymacie. 
Koreepondencye powinny być pisane w Polskim, 
Francuzkim lub też Angielsk'm języku. 
Do Jose h Duret, 
Cooke Otty, L. B. 353 Park Co., Montana. 

P. 8. Puna Józefa Doret znam już przeszło 
8 lata (obecnie jestem u niego zs Bartendra,) 
jest to rzetelny człowie*, dobrze wykształcony 
pochodzący z Paryża Fraucyi — przeszlo 9 
miesięcy pracuję dla niego w suloonie lecz ni- 
gdy nie widziałem aby przepił swą misrkę — 
a więc nie jest pijakiem a dosyć uczynnym dla 
każoego, na co podświadczam. 

Z uszanowaniem 


Joseph Dailey. 


(24—25) 
EARE ZE 
. 
Listy polskie na poczcie. 
1 Abramski M. 211 Ligeska M 
3 Adamcik J 213 Liska J 
5 Arzicek J 217 Lubus K 
Barra J z 22. Makowski F. 
Bialk J 243 Mukowski A 
Borucki J. 228 Malinowski K. 
Broniarrzyk W 235 Mut; ja:ka A. 
Brudnojo+ska A. 286 Mata, 
Brzoska A, Maza L 
Buzek F. Meziowka J. 
Ceraisk: F, »'aziarka J. 
Chojec w. Meimyk J. 
b Mickiewicz J. 
Czarnowski J Mika J. 
Czelis M Mirenski L. 
i Nargrocka 


K. 
Nascera J. 
Nowak F 
Oliszewski 8, 
Ostrowski A. ` 


Padersk: D. 
Palubiski J. 


Dolecki H. 
Daskiewski G. 
Dobek J. 


Duszyński A 
Dotkiewicz H. 
Dworek M. 


STELIS SZĄSZŁASEZZEESSZUKO 
BZEBZJSSZSZESEESZERŃ 
g 


Džezulski W. Puwłowski A 
Fridkowski S. zako 
Funal A. à Patrocki W 
Gawle W. Pe ersa J 
weest J pets 
AND T, Pierzchota W. 
93 Gizisxa I 287 Piasecki J. 
91 Golubska W. 20 Pobiński J. 
95 Gocbiewski W. 291 Podobiński W. 
400 rka H. 298 Poriunoński M. 
103 Gremza A. 294 Powilowic J 
112 Gaubutas J. 293 Protoziewicz J. 
115 Gnzy F. 300 Przy: orowski F, 
137 Hruboiski SaD 319 Sadowska M. (2) 
139 Hustos > 323 Szerecpewski M. 
140 Jmbierowicz J. 330 Szuoenuwski J. 
143 Jakowicz W. 347 Sm eck! D, 
144 Jaje J. 350 Siwek P. 
146 Jankowski J. 354 Saomafski J. 
147 Janowski W 8 Sreba J 
149 Jasku ski F. 801 Starzyk W. 
150 Jaskulski W. _ zz 3 
trelicki M. 
14 ionn W. > n TAT Słomka J. 
163 Keszytka A. 373 Sutok $. 
164 Kesex J. 374 Swinmecki I. 
166 Kisieleski M. 337 Brajkoski ™. 
187 Kwak T. 89 Tarasek P, 
171 Klimow'cz K. 387 Trep fieki 
158 Klucina J. 395 Wa aszkowski M 
174. Knast 43 Wiercin eh J 
175 Kcbenak T 45*Wilk J 
178 Kokwecki M 409 Wiezihki A 
150 Kopian A 414 Witkowski F. 
131 Kroziot 414 Wojciechowski F., 
188 Korlowski E 418 hea ciai K. 
184 Kow»rsz R. 419 Woźny K. 
185 Krajcaz 8, 440 Wozotek J. 
191 DRZEŁ 421 Włudareki T. 
195 KRuśniorz M. 4:8 Wakssnowicz D. 
196 Kujan S 427 Zaborowski 
167 Kurolkowski J. 428 Zuwa'ski A. 
198 Knwrzeski S. 430 Zblew-ki F. 
201 Lacka F. 432 wski J, 
483 Zembal P. 


(Dok. ze str. 1-szej.) 


leniem, aby się nie wynarodów iło, 
a istniejące na pierwszym planie w 
obecnej chwili odbudowanie Pol- 
ski pozostawmy braciom w kraju, 
będąc sami w każdej chwili goto- 
wi do pomocy. | 

Czas zaprzestać bawić się w wiel- 
ką politykę, miejmy raczej na oku 
cele praktyczne. Pielęgnujmy ję- 
zyk ojczysty, śpiew i obyczaje na- 
rodowe, popierajmy wedle sił za- 
kłady i szkoły polskie i idźmy pod 
tym względem ręka w rękę z. na- 
szymi kapłanami, którzy z takim 
mozołem i poświęceniem nad ich 
utrzymaniem pracują. 

W sprawach tak wielkiej wagi 
nie dzielmy się na partye, niech w 
tym przypadku znikną rozterki TOZ- 
rywające nasze spółeczeństwo, tyl- 
ko razem dążmy do jednego , celu. 
Jest nim zachowanie naszej naro- 
dowości w Ameryce. P . 

Przytem dla drugich braci bądź- 
my wyrozumiałymi i pobłażliwymi. 
Tego żądają od nas rodacy nasi w 
starym kraju -- tego żąda Ojczy- 
zna skrępowana kajdanami. Kłócić 
i szarpać się wzajemnie nam nie 
wolno. 

Oto moje gorące życzenia i daj 
Boże, a by się na Sejmie X. w 
Chicago ziściły. 

Z braterskiem pozdrowieniem 

W. V. Przybyszewski, 
Cenzor Z. N. P. 


—————— 


Ekskursya na farmy w dniach 2, 3 
i 4go lipca. 

Każdego roku o tym czasie, £e- 
tki familii, które mają przyjaciół 
lub znajomych na farmach, chętnie 
odbywają podróż, celem odwiedze- 
nia tychże, lub też zakupienia tak- 
że dla siebie farmy. 

Niniejszem pozwalamy sobie Sz. 
Pobliczność zawiadomić, iż w roku 
bieżącym spodziewanych jest w 
Hofa Parku, Pułaski 1 Krakowie i 
w nowem polskiem miasteczku przy 
kolei żelaznej, dziesięć razy więcej 

ości aniżeli przy poprzednich eks- 
zee W latach poprzednich 
życzyliśmy sobie ażeby tyiko 25 
lub 50 kupujących w jednym dniu 
przybyło, lecz latoś jesteśmy goto- 
wi przyjąć setki kupujących gdyby 
nawet wszyscy w jednym dniu 

rzybyli. Jesteśmy też mocno prze- 
onani, że każdego potrafimy zu- 
pełnie zadowolić, bowiem każdy, 
kto tylko w roku bieżącym przy- 
jechał nasze farmy oglądać, nabył 
od nas gruntu. Mamy tysiące a- 
krów pięknego, urodzajnego gruntu, 
położonego przy wykońezonych już 
i dobrych drogach. 

Znaczna liczba ludzi i koni' za- 
trudnioną jest obecnie przy pomo- 
cy pierwszorzędnych maszyn dro- 
gowych, nad budową kilkumilowej 
pięknej drogi do nowego polskiego 
miasta, mającego być wybudowa- 
nem przy kolei Milwaukee % North- 
ern, kilka mil na północ od Green 
Bay, Wis. Kompania gruntowa 
Hofa sama ponosi koszta budowa- 
nia tejże drogi. 

Wszyscy, którzy mieszkają dalej 
jak w Chicago mogą wykupić naj- 
pierw “Worlds Fair Ticket“ na 
Union Depot w Chicago, a ztam- 
tąd mogą wykupić tykiet najpierw 
do Milwaukee lub też wprost do 
Green Bay na kolej “Chicago Mil- 
waukee % St. Paul.“ Kolejta przy- 
jeżdża do Milwaukee na Union 
Depot, które tylko o jeden blok 
jest odległe od naszego ofisu. 

Każdy, kto ma zamiar przyjechać, 
powinien nas poprzednio o tem za- 
wiadomić, abyśmy wiedzieli wielu 
przyjedzie i byśmy dostateczną li- 
czbę koni i wozów przy naszej no- 
wej stacyi kolejowej przygotować 
mogli. Adresujcie: 

j J. J. Hof Land Co, 
119 W. Water Str., Milwaukee, Wis. 


P. S. Tykiety kolejowe do Chi- 
cago sprzedawane będą po cenach 
zniżónych począwszy od 1go lipca, 

| aż do 1go września, br. 


— eoe 


Ueiemiężenie Polaków przez Moskali, 


Jak widzimy niewinną ofiarę w 
paszczy drapieżnego zwierza, tak 
widzimy Polskę, drogą ojczyznę na- 
szą w żelaznych rękach  złowro- 
giego uciemiężyciela i zdrajcy-mo- 
skala. I tak zacząwszy od ukazów 
carskich, aż do rozporządzeń Haur- 
kowskich, wszystko wprowadzają 
na uciemiężenie Polski. S stdkwico 
rozporządzeń widzimy, że wszy- 
stkich urzędników Polaków, służą- 
cych na kolei warszawsko - peters- 
burskiej wydalili, wydalili również 
urzędników służących w Rządzie 
Gubernialnym Warszawskim, jed- 
nakże z tem prawem, że jeżeli któ- 
ry z nich chce pozostać przy służ- 
bie, to może przyjąć prawosławie 
lub przejechać do Rosyi, więc lu- 
dzie większej wiary wolą utracić 
wszystko, byle trzymać się swej 
wiary i ojczyzny, inni zaś raz z 
lekkomyślności, powtóre ma wspo- 
mnienie przyszłości i zapewnienie 
losu dla swej rodziny, nieraz skła- 
dającej się z 10—12 osób, zmusze- 
ni są na wszelkie moskiewskie przed- 
stawienia, zaś młodzież.szkolna, po- 
siądająca prawie najwyższe mos- 
kiewskie wykształcenie, siedzi bez. 
czynnie, zaliczona do kandydatów 
na urzęda, ale takowych nie dosta 
je, a chociaż w końcu i doczeka 
się młodzian jaki posady rządowej, 
to tylko takiej, jakiej Moskal z do- 
mowem wykształceniem, lecz bez 
wychowania, dopiero co przybyły 
do Polski, przyjąć niechce. Gospo- 
darze zaś rolnicy, którzy ledwie że 
mogą wyżyć ze swej pracy, obcią- 
żeni są wielkiemi opłatami, podat- 
kami 1 coraz to nowe nakładają, a 
w razie sprzedaży nieruchomości 
muszą płacić 10% opłaty skarbo- 
wej, nie mówiąc już o opłatach in- 
nych, gdy zaś przyjdzie im kształ- 
cić swoje dzieci, to muszą kształ- 
cić po rusku, gdyż wszystkich wiej- 
skich nauczycieli naznaczają mos- 
kiewskieb, którzy nie rozumieją 
polskiego języka i wszelkiemi spo- 
sobami starają się, aby w dzieciach 
polskich zaszczepić ducha moskie- 
wskiego i aby w samej maleńko- 
ści zatrzeć w nieh ducha polskiego 
te słyszane nieraz od rodziców wy- 
razy: „Polska”, Ojczyzna”, „nasz 
kraj” i t. d., bo chociaż i dorośli 
i starzy nawet ludzie, jakich się 
zdarza spotykać po wsiach, nie- 
raz nie rozumieją, co to jest oj- 
ezyzna, a to z tej jędnej przyczy- 
ny, że tych biedaków nie ma ko- 
mu cświecić i tylko tam, gdzie je- 
szcze są ludzie wyższej sfery i po 
siadają jakieś wykształcenie, tam 
tylko można poznać, coto jest Pol- 
ska, jakie są obowiązki Polaka, 
szczerze kochającego swoją ojczy- 
znę. I tak Polsk rolnik ledwie że 
może się utrzymać ze swej pracy, 
bo wszystko idzie na skarb, a o za- 
pewnieniu przyszłości dla swych 
dzieci i myślenia nie ma, kształcić 
swe dzieci musi po rusku. Ludzie 
wyższej sfery i z wyższem wykształ- 
ceniem pozostają bez chleba, po- 
nieważ nie przyjmują do służby 
rządowej, do handlu brać się nie 
mogą, bo wszystkie fabryki 1 małe 
pasalo są w ręku żydów, chociaż- 
hy nawet i wziąść się do niego, to 
jakże na tem wyjść, w obec takiej 
opłaty, jaką ponakładali, jako ak- 
cyza, patent, podatek i inne, coraz 

j to nowo wymyślane opłaty. I dla 


tego też nasi rodacy 1 synowie oj- 
czyżny Są ziuszeni szukać karye- 
ry zæ oceanem, opuściwszy swój 
drogi kiaj i tylko tu mogą swobo- 
dniej odetchnąć i poznać, co to 
jest Polska, zawdzięczając swe o0- 
świecenie i dobtodziejstwa tu im 
wyświadezone swym rodakom, lu- 
dziom wyższej sfery i cudzoziem- 
com, którzy wszystko co tylko mo- 
żna robią dla nich, byle wspomódz 
i oświecić biedny naród, jak owce 
błądzące po świecie. 

Dalej przypatrzmy się tej prze 
klętej żandarmeryi, która tylko czy- 
cha na to, aby pochwycić Polaka, 
kiedy w niedoli wspomina o swej 
ojezyźnie, jak czycha na tych, któ- 
rzy oświecają naród, jak śledzi, 
podsłuchuje idących ulicą, czy aby 
nie mówią co o Polsce lub na cara, 
jaki nadzór ma nad młodzieżą pol- 
ską i jak się nią interesuje. Je- 
dnem słowem, że Polak zawsze mu- 
si wiedzieć, gdzie co mówi, aby 
się nie dostać do cytadeli albo na 
„oybir”, a oświecanie narodu jest 
niezbędne, bo inaczej byłoby źle. 
Moskale, a nawet ich małoletnie 
dzieci, już wiedzą, że Polak „ma- 
teżnik”, co znaczy buntownik naro- 
da. Nowe rozporządzenie Hurko- 
wskie nakazuje, aby wszyscy wiej- 
scy znali i mówili po rusku, wy- 
znacza kary na tych wysłużałych 
żołnierzy, którzy po powrocie z woj- 
ka w przeciągu miesiąca zapomina- 
ją „gosudarstwennego języka” itp. 

Jednakże pomimo tych wszy- 
stkich przeszkód i uciemiężeń, dwu- 
dziesto kilko milionowa masa naro: 
du polskiego rozumie i pojmuje 
wszystkie te nikczemne sprawy 
kin aria ję rozumie. się dobrze, 
jakim sposobem najwięcej im mo- 
żna dokuczać, jak w delikatny spo- 
sób można ich do wszystkiego po- 
budzić, a nawet oświeciwszy ich 
trzymają stronę Polski. Polacy, któ- 
rzy wyjechali dą, Rosyi, mają tam 
swoje towarzystwa, często zabawy 
i bale, na których ani jednego Mo- 
skala nie ma, w moskiewskich to- 
warzystwach nie bywają, trzymają 
się swych obyczai i swego języka, 
w Polsce zaś starają się oyć Polą- 
kami i patryotami w całem tego 
słowa znaczeniu. Wiedzą oni, co 
piszą i mówią za granicą. Znają o- 
ni wszystkie rocznice i dnie pa- 
miątkowe i tem wszystkiem nau- 
czają innych, wiedzą oni, co zna- 
czy ta najważniejsza dla Polaków 
rocznica 3go Maja, wiedzą oni, jak 
ją mają święcić, wiedzieli oni, jak 
obchodzić w żałobie setną rocznicę 
podziału Polski, przypadającą na 
zeszły 1892 rok, wie również każdy 
rzemieślnik, jakie jego obowiązki 
względem ojczyzny. Co też mówić 
o młodzieży miejskiej, która już 
zdążyła poznać dzieje Polski, któ- 
rej ulży na sercu, gdy ktoś więcej 
wiedzący naucza ją, gdy wspomi- 
na o Kościuszce, o zwycięztwach i 
sławie jego, o szewcu Kilińskim z 
Warszawy, o roeznicach, zebra- 
niach i obchodach narodowych, o 
obowiązkach jego względem ojczy- 
zny. Z jakim zapałem rozszerzają 
tę wiedzę pomiędzy innymi, jak 
nie mogą pe na niedolę roda- 
ków swoich, wyrządzoną im przez 
Moskali! jak zaciskają ręce będąc 
gotowymi w każdej chwili do nie 
sienia pomocy swoim irzucenia się 
wspólnie z nimi na nieprzyjaciela, 
a często publicznie głoszą swoje 

rawa i los Moskali, jaki ich w 
Polsce czeka, a następnie uciekają 
za granice pełni nadziei, że tam swo- 
bodniej odetchną, Moskale zaś prze- 
bywający w Polsce, w każdą pol- 
ską rocznicę oczekują rzezi, obsta- 
wiają się wojskiem, obawiając się 
wyjść na ulice, do cerkwi it. p., 
z czego Polacy najwięcej się cieszą, 
że chociaż ich wróg tak liczny i 
depcze ich nogami, jednakże sam 
sobie nie wierzy i zawsze niepewny 
życia, a oni rozumieją wszystko. 

Antoni Sobiejski. 


Siedmdziesiąt lat silnego życia. 
Jest to dowód dobrze przebytego ży- 
cia. Nie wszyscy możemy doczekać 
tak sędziwego wieku, lecz możem 
żyć dłużej, zdrowiej i szczęśliwiej, 
jeżeli będziemy utrzymywali rozsą- 
dną straż nad naszem życiem. Ro- 
cznie umiera prawie ta sama ilość 
ludzi od nierozsądnego leczenia się, 
jak od niedbałości o zdrowie. Sta- 
ranny sąd własny jest w ogóle naj- 
lepszym kierownikiem. 

Wybierając stósowne lekarstwo 
dla naszych znużonych i wycieńczo- 
nych systemów, powinniśmy wybrać 
medycynę, która działa bezpośre- 
dnio na nasz płyn żywotny, na krew 
naszą. 

Dr. Piotra Gomozo wytrzymało 
próbę przez przeszło sto lat, a jego 
zasługa jest potwierdzoną przez fakt, 
że się cieszyło stoletniem powodze- 
niem. Nie są to wzniecające „bit- 
ters”, lecz czyściciel i odnowiciel 
życia. Nie sprzedawane przez apte- 
karzy. Tylko przez lokalnych szcze- 

ółowych agentów. Napiszcie do dr, 
eter Fahrney, Chicago, Ills. 


Wyścigi skotarków. 


Wyścigi skotarków z Chaldron 
w Nebrasce do Chicago, o których 
już tak wiele pisano, rozpoczęły 
się w wtorek przeszłego tygodnia 
wieczorem o godziuie 5:42 w obe 
eności wielu tysięcy widzów, po- 
między którymi znajdowali się tak- 
że urzędnicy „Stowarzyszenia o0- 
chrony zwierząt”. Wielka liczba 
współzawodników zmniejszyła się 
na 9. Opór „Stowarzyszenia ochro- 
ny zwierząt” został ułagodzonym 
przez umowę. że kążdy jeździec ma 
mieć przy sobie drugiego konia 
dla.zmiany i jazda jest ograniczo- 
ną na pewną liczbę godzin we 
„dnie. Panna Hatchison, słynna na 
zachodzie z tego, że na koniu le- 
piej siedzi i jeździ, niż jakikolwiek 
mężczyzna, cofnęła się z wyścigów. 
Droga jeźlźców prowadzi przez 
Lovg Pine, O'Neill i Warsaw w 
Nebrasce, Sioux City, Galva, Fort 
Dodge, Iowa Falls, Waterloo, Man- 
chester, Dubuque, Iowa, Freeport 
i Dekalb, Illinois. Konie naznaczo- 
no pod grzywami w kształcie licz 
by 2. Jeźdzcy są ubrani, jak wła 
ściciele „„ranchos” na zachodzie. 


— Z Valentine, Nebr., donoszą 
15 czerwca: O godzinie 7 wieczo- 
rem przybył do Valentina Jerzy 
Jones, który dotychczas pierwsze 
zajmuje miejsce pomiędzy ścigają- 
cymi się skotarkami. O godzinie 
9tej przybyli Douglas i E!mores. 
O tym samym czasie reszta sko- 
tarków pędziła cokolwiek na poła- 
dnie od miasta. Podczas dnia tyl- 
ko cztery mile na godzinę prze- 
biegają jeźłzcy, lecz nocą pospie 
szają i przestrzeń, jaką przebywa- 
ja, wynosi blizko 8 mil. 


— Z O'Neil, Nebr., donoszą 17 
czerwca, że Middleton, Gillespie i 
Stephens l zęba wszystkich 
innych skotarków w wyścigach do 
Chicago. Albright nie znajduje się 
pomiędzy nimi. Douglass, Jones, 
Campbell i Berry zaregistrowali się 
dzisiaj rano w Long Pine. Naj- 
bliższem miejscem, gdzie się mają 
zapisać, jest Wausau, Nebr. Konie 
wyścigowe znajdują się dotychczas 
w dobrym stanie. 


-< -— 


* Aby zatrzymać pociąg pospie- 
szny, potrzeba dwa razy tyle siły, 


jaka jest penn dla wprowadze- 
nia pociągu w ruch, 


| Wystawa świ 


atowa 
W CHICAGO. 


W poniedziałek przeszłego tygo- 
dnia odwiedziła wystawę Światową 
księżniczka Eulalia w towarzystwie 
exprezydenta Harrisona. 


— W poniedziałek została otwar- 
tą w “Starym Wiedniu” wystawa 
galeryi Grafa, zawierająca przed- 
mioty starożytne z Egiptu, które 
nieomal 2000 lat były w pobliżu 
Fuijum ukryte. 


— W wtorek odwiedziła infantka 
Eulalia po ostatni raz wystawę 
światową. Około południa odwie- 
dziła pałac rolnictwa, pałac górni- 
ctwa, pałac sposobów komunikacyi, 
halę przemysłu, hiszpański dom 
reprezentacyjny i inne wydziały 
wystawy hiszpańskiej. 


— W zaprzeszłym numerze wspo- 
mnieliśmy o Amazonkach, gwardyi 
przybocznej króla Dahomeyu i po- 
daliśmy rycinę  Dahomeyczykow 
nie uzbrojonych. Niniejszem poda- 
jemy obraz Amazonki uzbrojonej 
1 wykonywającej taniec wojenny, 
muzykantek wojskowych w Daho- 
mey'u, chaty, pacholęcia dahomey- 
skiego i niektórych przyborów 
wojennych. 


emei? 8 


Pomiędzy znakomitymi gościami 
którzy brali udział w otwarciu do: 
mu stanu Indiańii;, było można zat- 
ważyć exprezydeńta Harrisona z 
córką, pa McKee i „baby Mo- 
Kee, Klem'a Studebaker, z South 
Bend i innych. 


— W czwartek poświęcono także 
budynek stanu Arkansas i to w 57mą 
rocznicę wcielenia stanu Arkansas 
do szeregu Stanów Północnej A- 
meryki. Budynek stanu Arkansas 
został > kanary za składki pry- 
watne obywateli gdyż legislatura 
tego stanu nie wyznaczyła nic na 
ten cel. 


— John Schmidt, maszynista na 
kare światowej, został w czwar 
tek przy olejkowania maszyny za- 
bity przez to, iż w nieznany spo- 
sób za bardzo do niej się przybli- 
żył i został schwycony przez pasy. 
Głowa jego została zmiażdżoną. 
Schmidt był zatrudniony w szopie 
maszyny rosyjskiej  „ślizgawicy”, 
tam gdzie się wydarzyło owe wiel- 
kie nieszczęście, które powyżej opi- 
sujemy. 

Trudno się dowiedzieć, ilu 
ludzi odwiedziło wystawę światową 
w dniu niemieckim. Statystyk pe- 
wien jednakże wywiedział się, że 
w dniu tym restauracya Schmidt'a 


Amazonka uzbrojona wykonywająca taniec wojskowy, muzykantki 
dahomejskie, przybory wojenne. 


— Straszliwe nieszczęście wyda- 
rzyło się w środę wieczorem na 
wystawie światowej i to na ślizga- 
wiey (toboggan) rosyjskiej. Czło- 
wiek jeden został zabity a sześć 
osób ranionych. 


Śmiertelnie pokaleczonym N. D. 
Richmond z Dun!ap, Ill., który po- 
tłukł twarz, złamał trzy żebra i 
odniósł nadwerężenia wewnętrzne 
a umarł w godzinę potem w kolum- 
bijskim szpitalu. 

Pokaleczonymi zostali: Mills May 
Ayers, No. 1905 W. Taylor ul., zła- 
mał ręce, roztrzaskał szczęki i zo 
stał wewnętrznie nadwerężonym, 
Karól Frick, członek kapeli kira- 
syerów gwardyi z Berlina, złamał 
prawą rękę i kość nosa; umieszczo- 
no go w szpitalu św. Łukasza; John 
Jacobs z wsi algierskiej zranił gło- 
wę; Harry Jacobs także z wsi al- 
gierskiej nadwerężył lewą nogę; 
stróż nocny D. S. Slater, mieszką- 
jący na rogu State i 55 ul, ma 
prawą nogę zmiażdżoną; Harry H. 
McSeroth z Austin ma nogi poprze- 
cinane, złamał jeden palec, i ma 
grzbiet pokaleczony. 

„Ślizgawica” znajduje się wpros 
na południe i w pobliżu wielkiego 
„Ferris koła” a katastrofa wydarzy- 
ła się przed oczami wielu widzów 
znajdujących się w tamtejszej. ka- 
wiarni. Przyczyną nieszczęścia jest 
to, że nie miano sposobu do zatrzy- 
mania wagonów na owej ślizgawicy, 
a zwłaszcza tam, gdzie się znajdu- 
je skręt, na którym się wagon wy- 
koleił. Właściciele „ślizgawicy” i 
kontraktor L. A. Thompson ulo- 
tnili się. 

— Wspominaliśmy w „Gazecie 
Pol.” już kilka razy o Chińczykach. 
Mają oni na Midway Plaisance wła- 
sną wieś, w której się przedstawia 
życie zupełnie tak, jak takowe w 
Chinach prowadzą. Chinczycy są 
nader zabobonnymi. Chinczyk nie 
wychodzi z domu nie zabierając ze 
sobą jednego z licznych bożków, 
w które wierzy — „,Joss” jest na- 
turalnie najgłówniejszym z nich 
wszystkich. Kobieta zaś chińska 
jest szczęśliwą, gdy wyszedłszy ze 
swem dziecigciem na ręku spotyka 
jakiegoś ptaka na drodze, jak ta 
przyłączona rycina wskazuje. 


Matka chinska, 


— W hali przemysłu został w 
środę otwarty włoski wydział dla 
wolnych sztuk pięknych. Są tam ré- 
żne rzeźby, przedmioty metalowe, 
broń i zbroje. 


— W przeszły czwartek na wy- 
stawie światowej obchodzono dzień 
niemiecki. Dzień IRo czerwca był 
poświęconym dla Niemców 
wszystkich fabrykach, gdzie tylko 
Niemcy mają górę, nie pracowano. 

Pan Karol Zaremba, właściw 
pobudzca wystawy światowej w Chi- 
cago, o którym nie wiemy, czy się 
liczy do Niemców, lub Polaków 
(pochodzi z Królewca w Prusach 
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sprzedała 60,000 kiełbas i 480,00 
szklanek piwa. Dwie kapele nie- 
mieckie grały wciąż niemieckie 
patryotyczne hymny a najczęściej 
„Die Wacht am Rhein”. ; 


— W piątek był dzień zastępców 
prasy stanu Illinois i odbył się 
świetnie. 


— Wystawa angielska jest wobec 
wystawy Niemiec, Francyi, Avstryi, 
Włoch i Rosy! bardzo mierną i 
jest misgaan tak wielkiego kraju 
z wyjątkiem wystawy w pałacu 
przemysłowym 1 w budynku tran- 
sportacyi. Sami Auglicy odwiedza- 
igy wystawę 54 niezadowolonymi. 

a pochwałę zasługuje chyba sala 
jadalna, która przedstawia dokła- 
dnie słynną salę jadalną w Hatfield 
House, w której spożywali potrawy 
królowa Elżbieta i Henryk VIII; 
dalej wystawa porcelanu z fa- 
bryki w Worcester. Ozdobą wy- 
stawy Anglii jest kolambijski 
zegar, który ma wartość $5000. Ze- 
gar jest ośmiokątnym, zamerykań- 
skiego drzewa orzechowego i boga 
to pozłacanym. Jest tam przedsta- 
wiony „sport” lubiony w Anglii 
i Ameryce — pływanie, wyścigi, 
wiosłowanie, jeżdżanie na dwukoło- 
wcach, gra w palanta, skakanie 
i t. d.j na zegarze znajdują się 
także obrazy Washingtona, Lin- 
colna, Granta, Jacksona, Benjamina 
Harrisona, Clevelanda i Franklina. 
Cztery cyferblaty wskazują czas 
washingtoński, londyński, paryzki 
i madrycki. Co godzinę można sły- 
szeć melodye angielskie i amery. 
-kańskie i odgłos 3 dzwonów w ze- 
garze się znajdujących. . 


— Dziwny to lud ci Chinczycy, 
Jeżeli familia któregokolwiek z nich 


„podejrzywa, że jest chorym na u- 


myśle, natenczas zmusza go do 
tańczenia w pokoju, którego Ścian 

są ozdobione rożlicznemi lustrami, 
aby go w ten sposób wyleczyć. 
Wypadek podobny „wydarzył się 
w tych dniach w wsi chińskiej na 
Midway Plaisance. Poniższa rycina 
przedstawia Chinszyka tanczącego, 
aby się pozbyć obłąkania. 


Ohinczyk tańczący aby się w, leczyć Z choroby 
umysłu. 


— Rosya otworzyła swą wysta- 
wę w budynku fabrykacyi w sobo- 
tę z ceremoniami, jakie bywają u- 
żywane w kościele prawosławuym. 
Wystawę otworzył biskup prawo- 
sławny z Alaski przy asystencyi 
czterech popów. 


Wystawa światowa będzie 
otwartą w niedzielę. Tak rozstrzy- 
gueli w sobotę najwyższy sędzia 
Stanów Zjennoczonych i sędziowe 
Allen i Bunn od sądu apelacyj- 


1 w / nego. 


— W budynku stanu Massachu- 
setts obchodzono w sobotę uroczy- 
ście rocznicę bitwy pod Bunker 
Hill. Russell, gubernator stanu 
Massachusetts przewodniczył. 


— Po Midway Plaisance miały 


Wschodnich), brał udział w uroczy- pochód wszystkie prani tam zastą 


stości niemieckiej. 


— W czwartek został otwarty 
dla publiczności dom wystawy sta- 
nu Indiana. Liozni goście przy- 
byli na tẹ uroczystość z Indiana- 

Evansville, Terre Haute, 


olis, 
Kendalville, Wabash, La Porte i |, 


innych mniejszych miejscowości 


pione narody — Chinczycy, Beđui- 
ni, wyspiarze z oceanu polu Iniowe- 
go, Arabowie, Turczyni, Persowie, 
damy z tak zwanego „Beauty 
Show” i invi. Pochody takie będą 
się odbywały co sobotę. 


— W sobotę został odsłonięty 
przez burmistrza Harrisona po ca- 


stanu Indiana. Budynek stanu In- | łym świecie słynny „Blarney ka- 
diana leży pomiędzy budynkiem | mień”, który mia nadawać temu, 


stanu Illinois i pałacem sztuk pię- 


kto go pocałuje, dar wymowy. Re- 


knych, a niedaleko od niego sko- | likwia ta znajduje się w irlandzkiej 
śnie leży budynek stanu California, | wsi pani Aberdeen. Burmistrz pier- 
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| twierdzą, że wyzdrowieje. 


wszy go pocałował, Po jego prze- 
mowie odbył się koncert a naosta- 
tku tańczono tak zwany „jig”. 


— Z Nowego Yorku donoszą, 
że okręt Vickingów (czyli raczej 
jego wzór), którzy mieli odkryć 
Amerykę przed Kolumbem, a który 
udaje się na wystawę światowa za- 
winął do portu nowoyorskiego. 


Statek ten ciągnął parowiec John 
Faller. 


CHICAGO. 


— Jan Robold, liczący 
lat 18, utonął w wtorek w pobliżu 
Richland podczas kąpania. 


— Księżniczka Eulalia 
urządziła w wtorek wieczorem w 
„Palmer House” ucztę pożegnalną 
dla osób, z któremi miała styczność 
podczas jej pobytu w Chicago. 


— Ob. Michał Rzeszo- 
tarski, dostał urząd inspektora 
bulwarów, nad którymi prowadzi 
dozór „West Park Board”. 


— Sejm Zw. N. Polskie- 
go odbędzie się w hali Pałaskiego 
na Wojciechowie, 


— Parafię św. Trójcy 
przy Noble ulicy objął Wiel. ks. 
Corby, prowincyał zgromadzenia 
św. Krzyża w towarzystwie Wiel. 
ks. Czyżewskiego proboszcza w $. 
Bend. Stało się to za rozporządze- 
niem msgr, Batolli'ego delegata 
papieża. 

— Paweł Warwiez przy- 
był kilka dni temu ze swą żoną 
z Minneapolis do Chicago. W czwar- 
tek odkrył ją w pewnej restaura- 
cyi przy Madison ulicy, gdzie peł- 
nita obowiązki kasyerki. T'ymcza- 
sem wyszła za mąż za Archie Mc- 
Donald, nie utrzymawszy rozwodu 
od pierwszego męża. Warwicz dał 
Ją aresztować, oskarzając ją o dwu- 
żeństwo. 


— Trupa bankiera Her- 
manna Schaffnera, który zaginął dnia 
3-go czerwca znaleziono w środ 
przeszłego tygodnia, w jeziorze Mi- 
chigan przy kończynach Graceland 
avenue. 


— W dziwny sposób 
chciał sobie w środę odebrać życie 
Andrew Larson, starzec liczący lat 
10. Uderzał głową w żelazną skrzy- 
nię, używaną w potrzebie dla zaalar- 
mowania straży ognia na rogu 
Fairview i Fullerton ave., aż obla- 
ny krwią padł. Znalazł go bezprzy- 
tomnego policyant, który go kazał 
zawieść do szpitala św. Elżbiety. 

„Chciałem uńrzeć,” oświadczył 
starzec później, „jestem starym i 
nie mam z nikąd pomocy.” 
3 Stary ten człowiek, nie znający 
języka angielskiego utracił nieda- 
wno temu żonę i nie ma ani kre- 
wnych, ani też znajomych, którzy- 
by się losem jego zajmowali. 


— Uwięziono w środę 
bandę, która się zajmowała kradzie- 
żą dwukołowców (bicycle). Już w 
wtorek wieczorem uwięziono Józe- 
fa Boskalupie, Augusta Rabetto i 
Piotra Masai p?d oskarzeniem, że 
ukradli „dwukołowiec, własność A. 
B. Lewisa z pod No. 161 przy 
Dearborn ulicy. Rabetto pozostał w 
więzieniu pod kaucyą $500, dwóch 
innych uwolniono, ci zaś skorzysta- 
li z wolności, aby ukraść dwuko 
łowiec E. N. Fayelsen'a zpod No. 
41 przy Wells ul. Schwycono ich 
i umieszczono ponownie po za kra- 
tkami. 


— (Chester Cribben, chło- 
piec liczący trzy lata, bawił się w 
środę w pobliżu mieszkania rodzi- 
ców na Lawndale ave. niedaleko 
od 28-mej nl. z innemi dziećmi. 
Dzieciaki postanowiły podpalić ku- 
pę starych papierów tam się znaj- 
dujących, mały Cribben przystąpił 
za blizko do ognia i w okamgnie- 
niu szaty jego stanęły w płomie- 
niach. Został poparzony tak, iż jest 
rzeczą wątpliwą, . czy pozostanie 
przy życiu. 


— Ks.Schlagemann, pro- 
boszcz przy katolickim kościele 
św. Alfonsa opuszczając w środę 
wieczorem kościół, znalazł pod cho- 
dnikiem zupełnie nagiego, 8 dni 
może liczącego chłopca. Dziecko 
spało. Oddano je do zakładu św. 
Wincentego. 


— Jan Krampko, z pod 
No. 1096 N. Hoyne ave., został w 
czwartek uwięzionym ponieważ 
w wtorek postrzelił James'a Kelly 
tak, iż ten w środę umarł. Kelly i 
Krampko pokłócili się o dzbanek 
piwa. Jedynymi świadkami. czynu 
byli Henryk Prefka, szwagier 

rampka i stróż mostu P. Hausen, 
który chcąc zatrzymać uciekają 
cego mordercę, sam został wystrza- 
łem raniony. 


— Jedenastoletni Józe 
Smeney, którego rodzice pod No. 
535 przy 20tej ulicy mieszkają, 
kąpał się w czwartek po południu 
z innymi chłopcami w rzece Chica- 
go, w pobliża mostu na Ashland 
aye., 1 utonął. 


— 19 letnia Anna Ger- 
tzel zażyła w piątek znaczną dozę 
trucizny zwanej nPar Green”, lecz 
nie dosyć aby spowodować śmierć. 
Lekarze w szpitala św. Józefa 


— Najdalej za dwa ty- 
godnie będzie gotową linia tram- 
wajowa na Paulina ul. i Ashland 
ave, wskutek czego mieszkańcy 
z _ półnoeno - zachodniej dzielnicy 
miasta bęłą mogli się dostać do 
16-tej ul. i Paulina ul. bez potrze- 
by podwójnej opłaty. 


— Lazarus Silverman 
sprzedał Eugeniuszowi Arnstein z 
Nowego Yorku własność położoną 
ię PA A 99 stóp od Jackson 
ul. za $400,000, któ ; j 
zapłacił $8500. = BERE 


ze » 
i zI ury” w sądzie sę- 
dziego Bakera zawyrokowała w pią- 
tek, że „North Chicago Street 
Railway Co.”, ma zapłacić $13,500 
pani Lizzie $. Eldridge, która dnia 
15go czerwca 189] podczas wypa- 
dku na linii tramwajowej została 
nadwerężona wewnętrznie i złama- 
ła kość udową. Pani Eldridge Żą- 
dała $15,000 od kompanii. 


— W domu maszyn 

W. Ford Roofing Co.”, róg yud. 
ave. i 16-tej ulicy wybuchł w go- 
botę wieczorem pożar, który naro- 
bił szkody na $20,000. 


— Th. Welsh, P. Burns 
i J. Bowars, mieszkający pod No, 
1083 przy Blue Island ave., kąpali 
się w. sobotę w stawie położonym 
w pobliżu, Klston ave. i Hoffman 
ul. Welsh spadł ze schodów pro- 
wadzących do stawu i utonął. Cia- 
ła jego nie znaleziono. 


— Pani Józefina Kośli- 
cka, mieszkająca pod No. 396 przy 
S. Halsted a otruła się w sobotę 
kwasem karbolowym. Nie wiadomo, 
co ją spowodowało do samobójstwa. 


— W niedzielę utonął 
w jeziorze w pobliżu Harmon Court 
10 letni Jos. Pumbell z pod No. 
75 Ewing ul. — Podczas kąpania 
w pobliżu szpitala marynarzy uto- 
nął w niedzielę także 16 letni Louis 
Beherne, którego rodzice na Beherne 
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ave, w pobliżu Wrightwood are, 
mieszkają, 


— W niedzielę rano wy- 
buchł pożar w 6 piętr. budynku po- 
łożonym pod No. 315—317 Wabash 
ave. 1 28—383 Congress str., w któ- 
rym się różne składy i fabryki 
znajdowały. Strata wynosi $355,090. 


— 19 letni Chas. Dalys, 
ry od niejakiego czasu znajdo- 
wał sięw zakładzie dla ubogich w 
Dunning zastrzelił się w niedzielę 
w mieszkaniu swego szwagra Kaspra 
Cruy. Dalys cierpiał od dwóch lat na 
niewyleczalną chorobę, i dla tego 
popełnił samobójstwo. 


— W Cragin, w półno- 
eno-zachodniej. dzielnicy miasta od- 
było się w niedzielę poświęcenie 


pa Feehana przy asystencyi ks. W. 
Barzynskiego i dwóch innych pol- 
skich księży. Około 15 Towarzystw 
i Bractw, pomiędzy niemi Towa- 
rzystwa umundurowane z parafii 
św. Stanisława Kostki, udało się na 
akt poświęcenia do Cragin. Kościół 
nie mógł wszystkich pomieścić. 
Bardzo piękne kazanie, polskie, 
stósowne do okazyi wypowiedział 
Wiel. ks. W. Barzynski. 


W mieszkaniu jej 
pod No. 86 Wilson ul. powiesiła 
się w niedzielę rano : 1 letnia Anna 
Kantorowska. Życie jej się sprzy- 
krzyło. : 


— Wściekły pies poką- 
sał w niedzielę po poładniu 10 le- 
tniego Williama Conzel i 4 lata 
liczącą Tsabellę Carleton, których 
rodzice pod No. 180 i 184 przy 
W. Taylor ul. mieszkają. 


— Policyant P. Smith 
zastrzelił w niedzielę 14 letniego 
Józefa Harwick. Smith strzelił wła- 
ściwie do złodzieja kieszonkowego, 
którego w pobliżu stacyi kolejowej 
na Harrison ulicy schwycono na 
gorącym uczynku, gdy włożył rę- 
kę do kieszeni niejakiego G. Hat- 
field'a. Złodziej atoli począł ucie- 
kać a na 15 ul. w pobliżu Hal- 
sted policyant, gdy złodziej nie 
chciał stanąć strzelił, lecz kula u- 
godziła w czoło Harwicka, który 
padł nieżywy. 


— W hali po'skiej przy 
Bradley ulicy, odegrano w niedzie- 
lẹ wieczorem otwór lege BZCZĘSNE- 
go Zahajkiewicza „Perła Cyllej. 
ska”. Przedstawienie było wybor- 
nem, chociaż publiczność nie ko- 
niecznie licznie się zebrała. Na 
przedstawienie przybył także gość 
O. O. Zmartwychstańców, arcybi- 
skup miasta Mexico. 


— W sobotę doręczono 
w hali ob. T. Nalepinskiego złotą 
gwiazdą komisarską p. E. Z. Bro- 
dowskiemu, który od kilku miesię- 
cy jest komisarzem parkowym w 
„West Park Board” miasta Chica- 
go. Niedawno tema założył się ko- 
mitet złożony z 5 członków, który 
postanowił ofiarować p. Brodo 
wskiemu złotą gwiazdę składkową 
Złożono na ten cel kilka set dola- 
rów, zakupiono gwiazdę i wręczo- 
no ją uroczyście p. Brodowski 
w sobotę. z 
Obecnymi na uroczystości było 
wielu z wybitnych Polaków ehica- 
goskich i kilku cudzoziemców. 

Gwiazda, która jest szczerozłotą 
ma u góry na zapince nazwisko 
E. Z. Brodowski, w środku wieniec 
laurowy i napis „Chicago Park 
Commissioner”, na odwrotnej zaś 
stronie wyrazy polskie: „Od przy- 
jaciół, dnia 17 czerwca, 1893”. Prze- 
mówił nasamprzód p. Szopinski, 
prezydent komitetu, a odpowiedział 
mu p. Brodowski, dziękując za za- 
szczyt jaki go spotkał. Nastąpiła u- 
czta, podczas której odznaczał się 
„toastami” p. sędzia La Buy. Prze 
mawiali p. Maryański z Californii, 
kolega szkólny p. Brodowskiego, 
p. Drzemała, toast humorystyczny 
miab p. H. Nagiel, przemówili je- 
szcze pp. R. Kotłowski, W. Smul- 
ski, Aug. Kowalski, po angielsku 
przemówił p. Jan SŚmulski, poczem 
ald. Kunz wzniósł toast. kilku 
słowach przywitał następnie p. 
Brodowskiego p. A. Sherman, je- 
den z najstarszych osadników pol- 
skich w Chicago, mowę angielską 
miał ald. Ellert, obszerniej prze- 
mawiał p. Piotr Kiołbassa, a po 
nim dr. Midowicz, który kończące 
mowę wezwał do składki na po- 
mnik Kościuszki. Zebrano $44.57. 


— Zwracamy uwagę 
Szan. czytelników na ekskursye u- 
rządzone przez „J. J. Hof Land 
Co.” dnia 2, 8, 4-go Lipca do Hofa 
Parku, Pułaski, Krakowa i do no- 
wego miasta polskiego przy kolei 
żelaznej. 


— Wskutek upału po- 
niedziałkowego — termometr wska- 
zywał o godz. 3ciej 86 stopni — 
zostali rażeni udarem słońca: ro- 
botnik Albert Kruger mieszkający 
na rogu Western i Clybourn ave. 
przy pracy na rogu La Salle i 
Randolph ulicy; Charles McManus 
z No. 4070 State ulicy padł na ro 
u State i 12tej ul. W „Fairze” 
omdlała pani Albina Jeleńska z 
pod No. 617 Holt ave. Woźnica 
Gus. Sehnocho rozwożący węgle 
dla firmy Lang Bros. padł gdy skła- 
dał węgle przed domem położonym 
pod No. 482 przy 27 ul. i w pobli- 
żu Southside Ball Parku omdiał 
C. A. MoGreeney, odźwierny w 
szpitalu powiatowym. 


— Robotnik J. Tornin 
spadł w poniedziałek rano z zacho- 
dniego rogu pałacu przemysłu z 
wysokości 120 stóp. Umarł za kil- 
ka minut. 


— Stan California o- 
tworzył w poniedziałek swą wysta- 
wę wina i owoców. Budynek Cali- 
fornii obejmuje 100,000 stóp kwa- 
dratowych. 


— Wystawa Światowa 
będzie co wieczór otwartą do je- 
denastej godziny. Tak rozporządzi- 
li dyrektorzy wystawy. 

— Rada miejska zażą- 
dała od dyrektorów wystawy, aby 
był przeznaczony jeden dzień dla 
ludu — Peoples day — dorośli ma- 
ją płacić 25e. a dzieci 150. za wstęp 
na wystawę. - p 


— Do Fr. Gabereskiego 
liczącego 27 lat przybliżył się w 
poniedziałek Jerzy Majtkintis i za- 
żądał jałmużny, której ten mu od- 
mówił, poczem żebrak rzucił sięna 
niego z wielkim nożem i zadał mu 
rauy niebezpieczne. Rannego od- 
wiezioho do szpitala a Majtkiutis'o 
do kozy. 


S 
Gaz naturalny w St. Louis, 


Z St. Louis, Mo., donoszą 15 go 
czerwca: Odkryto tutaj źródło zna- 
czne gazu naturalnego. Pewna fir- 
ma rzeźoicka kopała studnię arte- 
zyjskg a gdy do zisiaj rano przy- 
b iżono się ze światłem do wytry- 
skującej wody, wzniosły się pło- 
mienie na 15 stóp i zniewoliły ro- 
b>tników do ucieczki. W szybie; 
który wywiercono do głębokości 
800 stóp, znajduje się 700 stóp wo- 
dy, a przez to silne parcie szuka 
gaz przejścia i tworzy bąble na 
powierzchni wody. Towarzystwo to 
rzeźnickie postanowiło wiercić je- 
szcze głębiej, aby dostać gaz w 
dostatecznej ilości, aby zastępował 
opał. 
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nowego polskiego kościoła. Cere- | 5 
monii dopełnił zastępca arcybisku- | jech 
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i 4-go Lipca, 


HOFA PARKU, PUŁASKI, KRAKOWA i do nowego 
missa polskiego przy kolei żelaznej, 
Kupujcie tykieta takie byście mogli przyjechać na Union 


Depot w Chicago i także na 


Union Depot w Milwau= 


kee. Z Chicago i Unio i im 
pione najpierw do road eo tykiety megą być wyku- 


Jadąc dotąd nie ubierajci 
| śmy także w 


oglądać. 


. 


lub też wprost do Green Bay. 


e się wytwornie lecz tak, by- 


Prosimy uprzejmie każdego, kto ma zamiar di 
ać, by nas noprzelnio o tem 


razie mogącej być niepogody mogli iść grunta 


] tąd przy- 
uwiadomić raczył, BRM 


dostateczną liczbę koni i wozów przy naszej nowej stae 


cyi kolejowej 
Mainy tysiące a*rów 
położonych przy dobrych i 


przygotować mogli, 


pięknych i urodzajnych gruntów 
ładnych drogach. Adresujcie: 


J. J. HOF LAND GO., 


119 W. Water Street, 


Ostatnie wiadomości. 


Berlin, 19 czerwca. Liebknecht, 
znany przywódzca socyalno - demo- 
kratów, oświadczył dzisiaj, że rząd 
mógłby uzyskać dosyć członków dla 
wniosku wojskowego, gdyby chciał 
zawrzeć kompromis z niektóremi 
partyami politycznemi. Liebknecht 
jest za tem, aby rząd powiększył ar- 
mię o 60,000 ludzi, lecz służbę akty- 
wną zniżył.na dwa lata. Š 

Paryż, 19 czerwca. Na dzisiej- 
szej sesyi Izby deputowanych pokłó- 
ciłsię znany radykał Olemenceau z 
Paul'em Deroulede i Lericn Mille- 
woye, bulanżystami. Clemenceau na- 
zwał Deroulede'a „cudzoziemcem”, 
Millewoy, przyjaciel ostatniego, na- 
zwał zaś Clemenceau'a „tchórzem”. 
Clemenveau następnie wyzwał De- 
roulede'a na pojedynek i to dwa ra- 
zy, lecz Deroulede odmówił. 


„Londyn, 19 czerwca. W Iz- 
bie niższej zajmowano się dzisiaj 
sprawą Ormian, skazanych za rczra- 
chy w Marsovan i Cezarei. Sir E. 
Grey, parlamentarny sekretarz wy- 
działu spraw zagranicznych, oświad 
czył, że wyrok śmierci profesorów 
Thonmay'sen i Kayayan i15innych 
Ormian zostaną oddane rewizyi przez 
turecki sąd kasacyjny. 

— Richard M. Hunt z Nowego 
Yorku dostał od królewskiego S 
stytutu brytańskich anarchistów zło- 
ty medal, ustanowiony przez królow 
l to za prace jego na chicagoskiej 
wystawie światowej. 

Wie deń, 19 czerwca. Rozru- 
chy wzniecore wczoraj w Bruenn 
przez zwolenników ogólnego prawa 
głosowania rozpoczęły się dzisiaj 
na nowo. Policyi przybyło wojsko 
na pomoc. Buntownicy rzucali do 
żołnierzy kamieniami i zostali do- 
piero po zaciętej walce rozproszeni, 
Mnóstwo robotników zostało ranio- 
nych przez cięcia pałaszowe. 
Rzym, 19 czerwca. Kardynał 
Serafino Vanutelli, arcybiskup Bolo- 
nii, złożył dostojność ministra u Wa- 
tykann. Przyczyną tego ma być, że 
kardynał nie zgadza się z polityką 
papieża. W niektórych kołach i- 
stnieje mniemanie, że kardynał Va- 
nutelli będzie następcą papitża. 
Msgr. S asea został zamianowany 
sekretarzem kongregacyi Propagan- 
dy. -Papież udzielił dzisiaj audyen- 
eyi biskupom amerykańskim, nieda- 
wno temu zamianowanym. Pomię 
dzy innemi zauważył, że ma nadzie- 
ję, iż biskupi amerykańscy przyjmią 
encyklikę jego o kwestyi szkolnej 
bez rozstrząsań, 

Washington, 19 czerwca. 
„Jury” uznała, że za nieszczęście w 
teatrze Forda, które się wydarzyło 
9 czerwca 1893 r., są odpowiedzial- 
nymi: Fr. ©. Ainsworth, Wm. G. 
Corert, Francis Sasse i Geo. W. 
Dant i to wskutek zbrodniczego nie- 
dbalstwa. 

New York, 19 czerwca. In- 
fantka Eulalia opuści Amerykę w 
przyszłą sobotę na francazkim pa- 
rowcu „La Touraine.” 

Duluth, Minn, 19 czerwca. 
Ze spalonego miasteczka Virginia 
przybyło 250 ludzi. Prawie wszy- 
scy ocalili tylko to, co mieli na so- 
bie. Byli zgłoduiałymi, gdy przyby- 
li, gdyż przez 24 godzin nic nie je- 
ali. Inay pociąg z 200 ludźmi przy- 
był ze spalonych miejscowości w 
„„Mesaba Range”. Miało się wyda- 
rzyć bardzo wiele śmiertelnych wy- 
padków podczas pożaru i bardzo wie- 
lu zostało poparzonych. Około 4000 
ludzi utraciło przytułek. Strata wy- 
nosi $1,000,0C0. 

Wausau, Nebr., 19 czerwca. 
Wszyscy skotarkowie biorący udział 
w wyścigach dali się tutaj registro- 
wać. Doc Middleton, Gillespie i Ste- 
phens opuścili już wczoraj miasto. 

Sioux City, 19 czerwca. 
Berry, Middleton i Gillespie należą- 
cy do skotarków się ścigających, 
przybyli dzisiaj o godzinie 8mej 5 
minut, 

New York, 19 czerwca. Zało- 
ga statku Vicking’ów pobiła się z 


włóczęgami w Nowym Yorku i zo- 


stała uwięzioną. Uwolniono wszy- 
stkich w krótkim czasie. 

Topeka, Kas. 19 czerwca. 
Do Chicago wyjedzie Clayton B. Je- 
well, aby na wystawie praktycznie 
pokazać, jak się sprowadza sztuczny 
deszcz. 


FARMA. 


w dobrem położeniu około 200 a- 
krów przestrzeni, do sprzedania za 
gotówkę lub zamianę na nierucho- 
mość w Chicago. 


Wiadomość w Redakcvi Zgody, 


574 Noble ulica, 
CHICAGO - Sto ło 


25 — 31) 


„_ Młody człowiek 
władający polskim, niemieckim, ru- 
skim i początkowo angielskim ję- 
zykiem poszukuje jakiegokolwiek 


: 


zajęcia. 
Antoni Witkis, No. 531 Noble 

X str., Chicago. 
(25—26; 


Piana! Organy! 
Jeżeli potrzebujecie dobre Piana 
„Square” od $39 do $150 pa wa 
runkach.degodnych, to przybądźcie 
1 przyjrzyjcie się memu zapasowi. 
Wysprzedaję moje „Square” piana, 
aby zrobić miejsce dla nowego za- 


pasu. 
W. W. Simpson 
857 Milwaukee ave. 
W pierwszej księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza, 
582 Noble street, Chicago, Iilinois, 
— jest do nabycia — 


HISTORYA 
Krzysztofa Kolumba 


Tłómaczona z Angielskiego. Z ry- 
cinami oraz obrazkami Budynków 
Wystawy Światowej w Chicago 
„drukowanemi niebieskim tuszem. 
W mocnej i pięknej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. 


iu? PY BENT S. KC? 


Milwaukee, Wis. 
500 robotników 


kolejowych i na farmy; dobre my- 
to: bezpłatna podróż. Potrzeba tak- 
że dla pracy miejskiej, do tarta- 
ków i fabryk; saręczamy za pracę 


z; F. Asping, 
250 East Lake Street, (basement.) 


Dr. E. HOFFMAN, 
Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból giowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kasze], 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 
Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
BRE Sr 5 na macicę 1.00 
” na gardło 1.00 
na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 
si i kaszel itd. 


(Aug. 


1 « 


1 « 


2.00 
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 
ILLINOIS, 


J.J. EAWELK £ CO. 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 

Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 

do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
879 W. 18-tb Str 
Założone w roku 1847. 


C. B. Richard 8.Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


y ; 
Hm Tok — Baltimore — Banbury, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 

Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 

Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 

Bilety podróżne po najtańszy ch cenach 

po wszystkich liniach. 

W niedzielę bióre jest otwarte od 10 
A do 12 godziny. 

W naszem biórze mówi si 


lsku, 
A. SEBETOWSKI 


nolski klerk 
Od roku 1556 w Chicago 


Ghas- Kozminski. 
& Go. 


- s - do wypożyczenia najniż 
P ieniądze szych gna uł wiesmość 


w Chicago. Najlepsze poteki i akcye sig 
sprzedają. 

Pełnomocnictwa žensulame 1 nota- 
ne, „ciągamy w sposób jak najtańszy spad 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie tei gupp 


Wek sle egr n aN ziemakiej Roa 


Wyprawa pakunków RDZ 
i owo szybko 


dwa % azy 
tania 


DR. HAM 618 Madison str., Toledo, Ohio. 


Jeczy wszystkie choroby zastarzałe, a mia- 
nowicie: Duszność, spazmy, paraliż, dychawi- 
ce, nies rawność, reumatyzm; ból głowy, nszu, 
oon nosa; wziac żoł ika, gardła, piersi, ks- 
nałów odchadowych; fe rę, wyrzuty na głowie 
i maciczne, zboczenie regn- 
trnoścj, krwiotok, białe upławy, niepłodność. 
B leści popolaro we; puchlinę, rany, otwory na 

eroby kiszek, ból krzyża i w 
plecach, katar, dropsyę, neuraigię, bronchitis, 
td. Leczy niewiasty, dzieci 1 mę- 


i skórne. Choroby 


ciele, różę, c 


podagre 
czyzn 


CHOROBY ZARAŹLIWE 
organów generacyjnych obojga płci, albo prze- 
kazane z roiziców, leczy prędko 1 tsk, że się 
nigdy nie powtórzą; pore ściśle zachowany, 
Jhorzy nie powinni s 

PORADA DARMO ocięgać, ale udać si$ 
natychmiast po radę do D-ra Ham; — on nie 
żąda zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wyleczy. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwo, 


r. Ham wyleczył już tysiące ludzi, 
którzy hg adeny a ao lekarzy 
nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imi r. Ham i znajomym go po- 
lecaj Udajcie się d» niego to was wyleczy. 
Opiszcie swą chorobę, podajcie web, przy- 
ślitcie w liście trochę włosów i 2-centową mar- 
rę poczłow*, to natychmiast dostaniecie odpo- 
wiedź. Można pisać po polsku, angielsku, nie- 
mieckn lub francuzku. Adres następujący: 


Dr.C. B. Ham, 618 Madison st., Toledo, 0. 


W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Saatal-Midy kapsnłki, bez nie- 
(Mr.30—04,) 


Ą dogodności. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 20 Czerwca, 1893. 


Żywe świnie - 6.25—6.55 
Owce - - 3.00—6.£5 
Bydło, loo funtów = 1.25—525 
Jęczmień - <- -  30—55 
Owies = - -  284—34 
Pszenica - - - 55—66 
SO 16-10 Goscć 44—51 
Siano LYS - 9.00—11.00 
Len ESTAS SYSTE 1.06 
Kukurydza - - 32—42 
Spirytus  - eE 
Cybula, beczka + 2.75—8.00 
Fasola, buszel - -  185—1.90 
Indyki, funt  -  - - 13—15 
Kaczki BEC +...  12—18 
Kury -  - +  - 12—184 
Cytryny, pudło - 2.50—4.00 
Ser, funt  - - - 3% 
Kapusta, (sto) -  8.00—10.00 
Miód, funt - «2 6—18 
Kartofle, buszel - 68—90 
Łój epte s, +2 54—7 
Masło = - 14—19 
Groch, buszel - 1.00 —1.40 
Sałata (case) - 1.40—1.50 
Jaja, tuzin = raS i3 
Ogórki, tuzin - 1.25—1.50 
Jabłka  - - +  200—3.25 
Gęsi, tuzin  -  -  3.00—6.00 
B many, pęk - - 1.00—2.50 
Słodkie kartofle, beczka 3.75—8.00 
Ćwikła, beczka - . 2.75 
Brukiew “ - -~ 1.25—1.50 
Pomarańcze, pudło - 1.50—3.50 
Koniczyna - . - 10-50 
'Tymotka - - ~ 8.20—3.50 
Smalec =- - - 9.85 
Peklowina - - 20.10 
Schaby, 100 funtów - 9.15 
Buteryna, funt. - 124 —17 
Mąka pszenna -  -  1.30—4.10 
Kawa - - - 19—33 
Syrup - JAR 19—28 
Cielęta  -. -  -  5.00—6.00 
Herbata - - - 18—75 


14—28 
15—85 
8.75 


ar RSAPOZA WE 


Świeże szynki, e or: 


